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Uroczyste posiedzenie Rady 
Moskiewskiej z udziałem 

towarzysza Stalina
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja [ M oskiewskie j, przedstaw icie li

o rgan izacji p a rty jnych  i społe
cznych oraz A rm ii Radzieckiej 
poświęcone 35 rocznicy W ie lk ie j 
Socjalistycznej R ew oluc ji Paź
dziern ikow ej zagaił przewodni-

1» c - i ^ na

TASS donosi, że K ra j Rad ob
chodzi radośnie 35 rocznicę j 
W ie lk ie j Socjalistycznej Rewo
lu c ji Październikowej. Moskwa 
jest odśw iętnie udekorowana. 
W ieczorem ulice m iasta toną w  
powodzi św iateł.

W  dn iu  6 listopada wieczo
rem  do gmachu W ie lk iego Tea
tru  ZSRR na uroczyste posie
dzenie Rady M oskiew skie j p rzy
b y li lic zn i m ieszkańcy sto licy  — 
robotn icy  m oskiewskich zakła
dów  przem ysłowych, w y b itn i u- 
czeni, lite ra c i i artyści, przedsta
w ic ie le  organ izacji pa rty jnych  
ł  społecznych, członkow ie rządu 
oraz deputowani do Rady N a j
wyższej ZSRR i do Rady N a j
wyższej RFSRR. Na posiedze
n iu  obecni b y li również człon
kow ie  zagranicznych delegacji 
robotniczych, p rz y b y li do M o
skw y  na uroczystości z okazji 
35 rocznicy R ew o luc ji Paździer
n ikow e j.

O lbrzym ia  sala W ielk iego Te
a tru  jest wspaniałe oświetlona. 
Nad sceną w idn ie je  transparent 
z napisem: „N iech • żyje wódz 
narodu radzieckiego, w ie lk i 
S ta lin “ .

W  głębi sali, na tle  sztanda
rów , umieszczono p o rtre ty  w ie l
k ich  geniuszów ludzkości W ło
dzim ierza Lenina i Józefa 
Stalina, przystro jone g irlanda 
m i z żywych kw ia tów . Pod po r
tre ta m i w idn ie ją  słowa: „N iech 
ży je  35 rocznica W ie lk ie j So
c ja lis tyczne j R ew o luc ji Paź
dz ie rn iko w e j“  a z obu stron 
po rtre tów  pam iętne da ty : „1917 
— 1952“ .

O godzinie 7 wieczorem w ita 
ny  hucznym i, długo n ie m ilk n ą 
cym i oklaskam i, w  prezydium  
za jm u je  miejsce Józef S talin 
w raz ze sw ym i na jb liższym i 
w spółpracow nikam i.

Wszyscy obecni powstają z 
m iejsc. B rzm ią  ok rzyk i: „C hw a
ła  S ta lin o w i!“ , „N iech żyje 
S ta lin !“ .

Uroczyste posiedzenie Rady

Naród polski uroczyście obchodził 
XXXV rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej

U r o c z y s t a  a k a d e m i a  w W a r s z a w i e
6 bm. — w  przeddzień X X X V  rocznicy W ie l

k ie j Socjalistycznej R ew oluc ji Paździe rn ikow e j— 
odbyła się w  ha li sportowej w  W arszawie uro

czący Rady M oskiew skie j M i- j  czysta akademia, zorganizowana przez K om ite t
chał Jasnow. Referat na temat. 
35 rocznicy R ew oluc ji w yg łos ił 
zastępca przewodniczącego Ra
dy M in is tró w  ZSRR — M icha ł 
P ierwuchin. Referat b y ł w ie lo 
k ro tn ie  przeryw any oklaskam i. 
(Referat tow. "Pienuuchina po
dajemy na str. 3).

Ostatnie słowa referenta, k tó 
ry  wzniósł o k rzyk i na cześć po
tężnego Zw iązku Radzieckiego 
— trw a łe j ostoi pokoju, demo
k ra c ji i socjalizm u, na cześć 
P a rt ii Kom unistycznej Zw iązku 
Radzieckiego i na cześć Józefa 
Stalina, uczestnicy posiedzenia 
p o w ita li gorącą owacją.

Posiedzenie zakończyło się o- 
degraniem hym nu Zw iązku Ra
dzieckiego.

*
(f) M O SKW A (PAP). W po

czuciu dum y z sukcesów osią
gniętych w  budowie kom unizmu, 
radośnie i z w ie lk im  entuzjaz
mem obchodzi naród radziecki 
35 rocznicę W ielkiego Paździer
nika.

W przededniu w ie lk iego świę
ta, w  godzinach wieczornych 
M oskwa rozjarzyła się tysiąca
mi św iate ł i w ie lobarw nych neo
nów. W spaniale udekorowany 
jest Plac Czerwony, gdzie 7 bm. 
rozpocznie się o godzinie 11 ra 
no defilada wojskowa garnizo
nu moskiewskiego.

Defiladę odbierać będzie M ar-

C entra lny Polskie j Zjednoczonej P a rtii Robot
niczej.

Na akademię przyby ł przewodniczący KC PZPR 
Prezydent Bolesław B ierut.

W akadem ii w z ię li udzia ł członkowie B iura 
Politycznego KC PZPR, członkowie Rady Pań
stwa, członkowie Rządu z prem ierem  Józefem 
Cyrankiew iczem  na czele, członkowie KC PZPR, 
generalicja z M arszałkiem  Polski Konstantym  
Rokossowskim na czele, przedstaw iciele organi
zacji politycznych i społecznych, ak tyw iśc i par
ty jn i oraz liczn i przedstaw icie le społeczeństwa 
stolicy.

Obecni by li przedstaw iciele dyplom atyczni 
państw zaprzyjaźnionych.

Nad prezydium  w  powodzi flag  czerwonych

i biało-czerwonych w  otoku liści dębowych w id 
nie je  cy fra  „ X X X V “ , a obok — popiersia 
genialnych wodzów zw ycięskie j R ewolucji — 
Lenina i S talina.
. Przy dźw iękach hym nów Polski i ZSRR — 
wśród gorących ow acji za jm ują  m iejsca w  pre-

KC  PZPR prem ier J. Cyrankiew icz, k tó ry  zagaił 
uroczystość. (Przem ówienie tow . Cyrankiew icza 
podajem y poniżej).

Słowa m ówcy raz po raz przeryw ają gorące 
oklaski i owacje na cześć Wodza mas pracują
cych całego św iata — Józefa S talina oraz Prze-

na

zydium  akadem ii członkowie B iu ra  Politycznego j  w odn ika i Nauczyciela narodu polskiego — Pre-
KC Polskie j Zjednoczonej P artu  Robotniczej 
z przewodniczącym KC PZPR Prezydentem Bole
sławem B ie rutem  na czele, zasłużeni działacze 
ruchu rewolucyjnego, członkowie w ładz naczel
nych s tronn ic tw  politycznych i organizacji spo
łecznych, przedstaw icie le K W  PZPR i St. R. N., 
przedstaw iciele św iata nauki i k u ltu ry  oraz czo
łow i przodownicy pracy.

Wśród członków B iu ra  Politycznego ząjm uje 
miejsce w  prezydium  charge d 'affa ires Zw iązku 
Radzieckiego D. I. Za ik in ,

zydenta 'Bolesława B ieruta.

Referat wygłasza sekretarz KC PZPR — w ice
prem ier A leksander Zawadzki. (Tekst refera tu 
podajem y na str. 5).

Zgromadzone tłum y w ie lokro tn ie  gorącymi 
oklaskam i i okrzykam i p rzy jm u ją  poszczególne 
części przem ówienia, wyrażając uczucie g łębokie j 
m iłości i przyw iązania do k ra ju  zw ycięskie j Re
w o lu c ji Październikowej. W ie lokro tn ie  skando
wano „S ta lin  — B ie ru t“ , wznoszono o k rzyk i na

Przew odnictwo akadem ii obejm uję sekretarz i cześć W ie lk ie j P a rtii Lenina S talina, na cześc

Polskie j Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, 
cześć przyjaźn i polsko-radzieckie j.

Gorąco p rzy jm u ją  zgromadzeni następnego 
mówcę — charge d 'a ffa ires Ambasady ZSRR 
w  W arszawie — D. I. Z a ik ina  (Tekst przem ó
w ienia podajem y na str. 6). Podczas przemó
w ienia zgromadzeni znów w ie lokro tn ie  m an ife 
stu ją  głęboką w iarę  w  ostateczne zwycięstwo sił 
pokoju i postępu, k tó rym  przewodzi w ie lk i K ra j 
Rad.

Odśpiewaniem „M iędzynarodów ki“  zakończono 
o fic ja lną  część akademii.

W części artystycznej akadem ii w ys tąp ili lau
reaci Nagrody S ta linow skie j, ludow i artyści 
ZSRR z Teatru im . ..Mossowieta“ , czołowi a rty 
ści scen polskich oraz orkiestra  F ilh a rm on ii 
W arszawskiej i chór Rozgłośni W rocław skie j.

Zgromadzeni gorąco ok lask iw a li poszczególne 
num ery programu. Szczególnie entuzjastycznie 
przyjęto znakom itych artystów  radzieckich.

Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza
W 35 rocznicę zwycięskiego 

Października naród po lski łączy 
! się z całą postępową ludzkością 
j w hołdzie dla tw órców  W ie lk ie 
go Października, w  serdecznej 

1 p rzy jaźn i dla narodów radziec- 
j kich, k tó re  wysoko i zwycięsko 
I niosą sztandar w ie lk ich  idei, w  
I m iłości do wodza, k tó ry  jest 
natchnien iem  w a lk i o wolność 
i postęp i pokój na ca łym  św iś
cie, do Józefa Stalina.

Naród po lsk i zawsze ma w 
pamięci, że to rew oluc ja  ro s y j
ska p rzekreśliła  tra k ta ty  roz
tworowe i p rok lam ow ała  prawo

gaczy wojennych 1 podpalaczy 
pokoju światowego.

W brew  i na przekór wszyst-

i wej reakc ji naród po lski skupia 
się dziś zwarcie w okó ł swej 

i k lasy robotniczej, krocząc 
nowej p ięknej, szczęśliwej p rzy 
szłości pod przewodem Polskie j

ja k  1 k rw ią  żołnierza polskiego, 
okupiona została nasza wolność.

Naród po lsk i łączy się dziś 
m yślą i  uczuciem z narodami, 
radzieck im i we wspólnej walce 
o pokój', postęp i  szczęście w ła - 

I snych k ra jó w  i  całej ludzkości. 
I Coraz wyżej wznosić się będzie 
| nad światem  sztandar suwe-

-rio ii, „»Me erwawe że sa te o - ! 7 ‘7 ™ I i rennośct narodowej, sztandar
' ' ? ’ dlatego że ! Z jedn?cz?T?.ej,1I. a^ uT,R<>b?V?,1̂ f e( swobód dem okratycznych i p raw

narodow i polskiem u dźwignąć 
się z ru in  wojennych, wsparła go 
w  trudz ie  p ierwszych la t odbu
dowy powojennej tak jak  w spie- "  mocom międzynarodo-
ra  go w  obecnycn latach wspa- 
małego budow nictw a socjalisty
cznego. | k ja SV robotniczei. krocząc ku

Naród polski dum ny jest ze 
swych osiągnięć. Naród po lski

siągmęcia
towarzyszy

m ożliwe

przyjaźń, przyk ład
m u na te j drodze 

pomoc
Zw iązku Radzieckiego.

Naród po iski zdaje sobie spra
wę, że ręko jm ią  naszego bezpie
czeństwa, naszych granic, na - 
szych praw  suwerennych i nie-

narodu polskiego do niepodległe
„« » I i ,  Zw iązku Radzieckiego — i go bytu  i że zrodzona z te j ' t e  _ .
Timo«zenko "  ¡w o luc ji potęga socjalistycznego j podległości obok naszej w łasnej

Na uroczystości październiku- ! P ^ t w a  prawo to w c ie liła  w  s iły  k tóra sa n o w i coraz w ięk ; 
wp nr7vbv!v do M oskw y z całe- i V x ,e - lu do w i polskiem u ! szy w * ła d  do siły obozu poko
go św iata delegacje zw iązkowe I w yzw olenia i Polsce wolność po ;ju . jesl. potęga Związku_Radziec-
i robotnicze. W uroczystościach 
październikowych weźmie ró w 
nież udzia ł delegacja zw iązkow 
ców polskich oraz delegacja pol
skie j młodzieży.

d rug ie j w o jn ie  św iatow ej
Naród po lsk i zawsze ma w j sukcesy te j p o lity k i, trzym a ją  - 

pamięci, że bra terska pomoc i j cej na wodzy rozkiełznane ape- 
serdeczna przy jaźń pomogła ) ty ty  im peria lis tycznych podże -

¡ i swego W ielk iego P rzyw ódcy-i 
! Nauczyciela towarzysza Bolesła 
i wa B ieruta.
! Ze wzruszeniem i wdzięczno- 
i ścią zwraca się w  tym  uroczy

stym  dn iu  naród po lsk i k u b ra t-  
j nim  narodom Zw iązku Radziec- 
: kiego, czci pamięć bohaterów 
I polskiego i rosyjskiego ruchu 

rewolucyjnego, k tó rzy  ram ię 
przy ram ieniu w a lczy li prze- 

| c iw  wspólnemu w rogow i, sk ła 
da ho łd n ieśm ierte lnem u boha
te rs tw u i poświęceniu żołnierzy 
radzieckich, k tó rych  k rw ią , tak

człowieka, sztandar wyzw olenia 
| narodów, niesiony przez partie  
j  demokratyczne i  kom unistycz- j 
! ne.

W iem y, że zwycięstwo będzie 
I nasze i  świadomość tego doda- i 
| je  otuchy i zapału setkom m i-  j 
j  lionów  ludz i na całym  świecie,
| kroczącym drogą W ielkiego j 
! Października, drogą Lenina i j 
j Stalina.

Uroczystą akademię ku  ucz- | 
czeniu X X X V  rocznicy W ie l
k ie j R ew oluc ji Październikowej ; 
ogłaszam za otw artą .

P rz y b y c ie  do W arszaw y 
de legac ji W O K S

(f) W zw iązku z M iesiącem ! rów  U kra ińsk ich  — W. Gomo- 
pogłębienia p rzy jaźn i po lsko-ra- laka.-
dzieckie j na zaproszenie TPPR 1 Na dw orcu w  W arszawie goś- 
przybyła  do W arszawy w  dniu i ci radzieckich po w ita li przed- 
6 bm. delegacja W szechzw iąz-: staw iciele Zarządu Głównego 
kowego Tow arzystw a Łączności Towarzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą (WOKS) Radzieckiej, Zw iązku L ite ra tó w  

W  skład de legacji wchodzą: ■ Polskich oraz liczne rzesze stu- 
znakom ity  pisarz radziecki — dentów U n iw ersyte tu  W arszaw-
A. Surkow, profesor Państwo
wego In s ty tu tu  Sztuki T ea tra l
nej — P. Markow% w y b itn y  f i lo 
zof, członek A kadem ii Nauk 
ZSRR — G. P ła tonow  oraz se
kre ta rz  Zw iązku Kom pozyto-

skiego i SGPiS. Na dw or
cu obecny b y ł przedstaw icie l 
Wszechzwiązkowego K om ite tu  
Łączności K u ltu ra ln e j z Zagra
nicą (WOKS) w  W arszawie — 
J. G. Satirow . (PAP)

D z ię k i pom ocy ra d z ie ck ie j 
ro zb u d o w u je m y  nasz p rzem ysł

W  urzeczyw istn ian iu  p rogra
m u socjalistycznego u przem y- 

-síciúcn.!.-: naszego, k ra ju , n ie 
przerwanego wzrostu i doskona
len ia  p ro d u kc ji na bazie nowo

czesne j techn ik i — zasadniczą 
ro lę  odgryw ają  stosunki nowe
go typu  łączące Polską Rzecz
pospolitą Ludową ze Z w iąz
k iem  Radzieckim  — a przede 
w szystk im  braterska, wszech
stronna pomoc K ra ju  Rad. Z 
n ieodpartą  s iłą świadczą o tej 
pomocy dz ies ią tk i w ie lk ich  bu
d o w li socjalizm u, wznoszonych 
dz ięk i radzieck ie j dokum entacji, 
dostawom kom ple tnych urzą
dzeń i maszyn, przy pomocy w y
b itn ych  fachowców radzieckich, 
k tó rzy  przekazują nam  przodu
jące, socjalistyczne m etody p ra 
cy i  o rgan izacji robót.

W iele 7, tych  ob iektów  w łą 
czyło się ju ż  w  służbę p lanu 6- 
letniego.

Pierwsza w  Polsce Fabryka  Sa
m ochodów Osobowych urucho
m iona została w  przeddzień 34 
rocznicy W ie lk iego P aździern i
ka. Żerań —  to 'dokum entacja  
techniczna oraz dostawy sprzę
tu  i  wyposażenia z ZSRR, to 
montaż, a w  przyszłości samo
dzielna produkc ja  samochodu o- 
sobowego M-20 „W arszaw a“  w  
oparciu  o bezpłatną licencję 
samochodu radzieckiego „P ob ie - 
da". Zgrabne „W arszaw y“  sta
ły  się w  ciągu tego ro ku  na jpo
pu la rn ie jszym  typem  samocho
du osobowego w  k ra ju . FSO w  
listopadzie r. ub. dostarczyła 
25 wozów, w  październ iku br. 
ju ż  185, razem dotychczas 1255 
samochodów „W arszaw a“ , zmon
tow anych z części dostarcza
nych z ZSRR.

FSO jjroduku.je i  ro zw ija  się 
pod k ie row n ic tw em  byłego ś lu 
sarza, a obecnie dyrek to ra  na
czelnego Antoniego T ra c ik ie w i- 
cza — posła na Sejm  Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j.

Od roku  —  w  m iastach i  
wsiach, na drogach całej P o l
sk i ku rsu je  coraz w ięcej cięża
rów ek „F S C -L u b lin ", m ontowa
nych w  Fabryce Samochodów 
Ciężarowych im . B. B ie ru ta  w  
L u b lin ie  — na podstaw ie licen
c ji radzieck ie j, z części dostar
czanych podobnie ja k  dla Że
ran ia  — przez Zak łady Samo
chodowe im . M ołotow a w  G or
k im .

M in io n y  ro k  pracy fa b ry k i —  
to ponad 1800 doskonałych cię
żarówek. Jednocześnie, z dnia 
na dzjeń, postępuje rozbudowa 
fa b ry k i — w  przyszłości n a j
większego zakładu w  polskim  
przem yśle m otoryzacyjnym .

Trzeci w ie lk i ob iekt inw esty
cy jny, u ruchom iony przed ro -

kiem , dzięki wszechstronnej po
mocy radzieckie j — to P io tr
kow sk i K om b in a t B a w U .iii .y  

U rucham iane stopniowo no
woczesne radzieckie agregaty 

| wytwórcze, k tó re  znacznie re - 
| d u ku ’ a w ys iłek  fizyczny robot- 
! n ików  — po zw o liły  przeszło 4- 
I k ro tn ie  zwiększyć produkcję  w  
okresie od stycznia do paździer
n ika  br., p rzy wzroście stanu 
załogi zaledwie o 32 procent.

W  okresie roku  dzielącego 
nas od uruchom ien ia FSO, FSC 
i  kom b ina tu  P io trkow skiego od
dane zostały do uży tku  — dzię
k i pomocy radzieckie j — liczne 
inne budow le socjalizm u, ja k  
np. e lek trow n ia  wodna w  D y 
chowie, cem entownia w  W ierz
bicy, szereg ob iektów  re jonu 
w arszta tów  Nowej H u ty . Dobie
ga ją końca próby techniczne po
tężnego zgniatacza w  hucie 
„B o b re k “ ; poważnie zaawanso
wana jest budowa e lek trow n i 
Jaworzno IX. Dzięki radzieckie j 
dokum entacji i  dostawom urzą
dzeń trw a  budowa dziesiątków 
innych obiektów.

Na naradzie aktywu PZPR w Warszawie

Zespół tea lru  im . M ossowiela  
pozdraw ia polskich w idzów

Naczelny reżyser Teatru im. \ ność, w  im ię  pokoju i  szczęścia 
Mossoiciefa złożył przedstawi-  j ludzkości.
cie łowi „ T rybuny  Ludu“  nastę- Sądzimy, że będzie naszym 
pującą wypowiedź:  ; na jw iększym  sukcesem i  n a j

głębszą treścią naszych w ystę-
W zruszeni jesteśmy, że w  te 

w ie lk ie  dn i 35 rocznicy Rewo
lu c ji P aździernikowej p rz y b y li
śmy na gościnne występy do 

| Polski. W itam y polskich w idzów 
i pozdraw iam y ich serdecznie w 
im ien iu  narodu radzieckiego 
Uważam y się za posłów i przed
s taw ic ie li narodu radzieckiego, 
gdyż sztuka należy u nas do 
narodu. Jeden z naszych dram a
tu rgó w  A nato l Surow pow ie
dzia ł: „A rty s ta  to deputowany 
swego narodu w  sztuce“ . Ż y je 
m y sprawam i i m yśłarhi nasze
go narodu, w yrażam y je  w  na
szej twćrczości. Dziś m yśli na
sze w ype łn ia ją  dążenia do roz
w o ju  i umocnienia w ie lk ich  o- 
siągnięć Października. Pragnie
m y rozw ijać  i umacniać p rzy
jaźń narodów m iłu jących  w o l- '

pów, je ś li uda się nam przyczy
nić się naszym i przedstaw ienia
m i do um ocnienia przy jaźn i 
polsko -  radzieckie j, jeś li sprzy
jać będziemy naszymi w ystę
pami pogłębieniu wzajemnego 
zrozumienia się naszych naro
dów. .

W im ien iu  całego zespołu 
Teatru im. Mossowieta pragnę 
przekazać w dn i 35 roczn i
cy R ew olucji Październikowej, 
św ięta nie ty lk o  naszego naro- 
rodu, przełom owej daty w  h i
s to rii świata, serdeczne gorące 
pozdrowienie w szystkim  miesz
kańcom bohaterskie j Warszawy, 
a wśród nieb w szystkim  p rzy- 

I szłym naszvm widzom.
JURIJ ZA W A D S K I 

Naczelny reżyser teatru 
im. Mossowieta

* 3 3 S p ? f B I
iu  4 bm. odbvła się w  W arszawie narada ak tyw u  PZPR poświęcona sprawozdaniu delegacji KC PZPR na X IX  Ziazd 
nistycznei P a r t ii Zw iązku Radzieckiego. Naradzie przewodniczył towarzysz Bolesław Bierut. Na zdjęciu (od lewe;)
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8 hm. ro zp o c z y n a  s ję w Berlinie
międzynarodowa konferencja 

u sprawie Niemiec
W dn
Kom upisty . . . . . . . . . .  _ .
towarzysze: F. Mazur, A. Rapacki, E. Ochab, Z. Nowak. .1. Berman, 

wicz, A. Zawadzki, St. Radkiewicz. R. Zambrowski, F. Jóźwiak. H
K. Rokossowski, H. Minc, B. Bierut, J. Cyrankie- 
Chelchowski, W l. Dworakowski, S. Matuszewski

( f )
bm.

B E R LIN  (PAP). Dnia 8 
w  B e rlin ie  rozpoczną się

Obrady m iędzynarodo wej kon-

Przenieść w masy nauki historycznego Zjazdu
W  a tm os fe rze  w ie lk ie g o  e n tu z ja z m u  p rze 

b ie g ła  o g ó ln o k ra jo w a  n a ra d a  a k ty w u  p a r 
ty jn e g o , na k tó re j de legac ja  K C  P Z P R  z ło 
ż y ła  sp ra w o zd a n ie  z o b ra d  X I X  Z ja z d u  w ie l
k ie j p a r t i i  L e n in a -S ta lin a . , S e rd eczn ym i 
o k rz y k a m i i  b u rzą  o k la s k ó w  na cześć K P Z R , 
na cześć w odża  pos tępow e j lu dzko śc i, to w a 
rzysza Józe fa  S ta lin a , na  cześć w ie lk ie 
go K r a ju  S o c ja lizm u , n a d z ie i ca łe j p ra 
cu jące j lu d zko śc i, tw ie rd z y  i  os to i po 
k o ju  —  m a n ife s to w a li z e b ra n i uczucia  
in te rn a c jo n a liz m u  i  u m iło w a n ia  K ra ju  
Rad. G orąco w i ta l i  z e b ra n i s łow a  . u k o 
chanego p rz y w ó d c y  n a ro d u  po lsk ie go , to 
w arzysza  B o le s ła w a  B ie ru ta , m a n ife s tu ją c  
m iłość  i  p rz y w ią z a n ie , ja k ie  odczuw a do 
n iego  c a ły  na ród . Z  g łę b o k im  za in te re sow a
n ie m  w y s łu c h a li a k ty w iś c i naszej p a r t i i  
p rz e m ó w ie n ia  tow a rzysza  B ie ru ta  o raz re fe 
ra tó w  to w a rz y s z y  O chaba i  M a zu ra  o p rze - 

‘ b ie g u  X I X  Z ja zd u . 3.500 a k ty w is to m  naszej 
p a r t i i  n a rad a  da ła  w ie lk i  ła d u n e k  id e o lo 
g iczn y  do ro zp ro w a d ze n ia  w  szereg i p a r ty j
ne, w  m ilio n o w e  m asy p ra cu ją ce  naszego 
k ra ju .

T y m  ła d u n k ie m  id e o lo g ic z n y m  są n a u k i 
z a w a rte  w  g e n ia ln e j p ra c y  tow a rzysza  
S ta lin a  o „E k o n o m ic z n y c h  p ro b le m a ch  so
c ja liz m u  w  Z S R R “  oraz m a te r ia ły  X I X  Z ja z 
du  K P Z R . U c h w a ła  S e k re ta r ia tu  K C  
PZP R , od czy tana  na n a ra d z ie  a k ty w u , za
leca w s z y s tk im  o rg a n iz a c jo m  p a r ty jn y m  ja 
ko  zadan ie szczególnej w a g i n iezw łoczne  
pod jęc ie  s z e ro k ie j a k c j i s tu d io w a n ia  ty c h  
m a te r ia łó w  p rzez w s z y s tk ic h  cz ło n k ó w  p a r t i i.

E po kow a  p raca  tow a rzysza  S ta lin a  oraz 
re fe ra ty  i  w y s tą p ie n ia  na  X I X  Z jeźdz ie  
o ś w ie t li ły  ja k  re f le k to re m  o g ro m n y  do robek 
35 ła t  is tn ie n ia  K r a ju  S o c ja liz m u , o ś w ie t li ły  
c a ły  t rz y n a s to le tn i okres o s ta tn i, o b e jm u ją 
cy  w o jn ę  i  la ta  po w o jen ne , w  k tó ry c h  za
sz ły  n a jw ię k s z e  od czasów R e w o lu c ji Paź
d z ie rn ik o w e j p rz e m ia n y  na św iec ie . Te h i-  

I s to ryczn e j w a g i d o k u m e n ty  z w ie lk ą  mocą

gan tyczne  os iągn ięc ia  Z w ią z k u  R a dz ie ck ie 
go —  oraz l in ię  u p a d k u  i  d e g e n e ra c ji obozu 
ka p ita lis ty c z n e g o .

W n ik l iw a  an a liza  s y tu a c ji m ię d zyn a ro d o 
w e j z a w a rta  w  ty c h  d o kum e n tach  uzb ra ja  
w s z y s tk ic h  z w o le n n ik ó w  p o k o ju  na św iecie  
do jeszcze b a rd z ie j w y tę ż o n e j w a lk i o u t rz y 
m an ie  p o k o ju , o p o k rz y ż o w a n ie  p la n ó w  pod
żegaczy w o je n n y c h . W skazu je  ta  an a liza  na

k u m e n ty  s ta ją  się d la  naszego a k ty w u , d la  
całego n a ro d u  po lsk ie g o  po tę żn ym  bodźcem  
m o b iliz u ją c y m  do w y k o n y w a n ia  h is to ry c z 
n y c h  zadań s to ją cych  przed naszym  p o k o le 
n iem , do re a liz a c ji P ro g ra m u  F ro n tu  N a ro 
dow ego —  p ro g ra m u  b u d o w y  P o ls k i n iep o 
d le g łe j,  zam ożne j, s iln e j i szczęśliw e j.

W reszc ie  z a w ie ra ją  m a te r ia ły  X I X  Z ja z 
du  z m ie n io n y  s ta tu t K P Z R , d o k u m e n t n ie -

g łę b o k ie  i  p o g łęb ia jące  się sprzeczności w  z m ie rn e j w a g i d la  w s z y s tk ic h  k o m u n is tó w ,

Artykuł
Iow. Cyrankiewicza 

na lamach dziennika 
„izwieslia“

(f) M O S K W A  (PAP). Na ła
mach dziennika „Iz w ie s tia “  u- 
kazał się a rty k u ł prem iera Jó-

n f  P°WieM°ej | p o k a z u ją ' d w ie  l in ie  ro z w o ju  współczesnego
Socja listycznej R ew o luc ji Paź-! św ia ta : l im ę  ro z k w itu  i  w z ro s tu  św ia ta  so- 
dz ie rn ikow e j. ' c ja liz m u  i  p o lło ju , a p rzede  w s z y s tk im  g i-

obozie im p e r ia lis ty c z n y m , na s ta łe  i  syste
m a tyczne  p rze suw an ie  się św ia tow e go  u k ła 
d u  s ił na  naszą korzyść, na  s ta ły  i  sys tem a
ty c z n y  w z ro s t is tn ie ją c e j ju ż  te raz  p rze w a g i 
s ił po  naszej s tro n ie . A  przez to  d o k u m e n ty  
te u z b ra ja ją  i  n a ró d  p o ls k i do w y tę żo n e j i 
o f ia rn e j p ra c y  b y  O jczyzna  nasza, jedna  
z „s z tu rm o w y c h  b ry g a d “  w ie lk ie g o  obozu 
s o c ja liz m u  i  p o k o ju  —  b y ła  coraz s iln ie jsza , 
b y  rosnąca je j s iła  w ra z  z po tęgą  całego na 
szego obozu s ta w a ła  się z m iesiąca na m ie 
siąc b a rd z ie j n ie p rz e b y tą  b a r ie rą  d la  w o 
je n n y c h  p la n ó w  g a rs tk i m il ia rd e ró w  z W a ll 
S tree t.

H is to ryczn e  te d o k u m e n ty  z a w ie ra j ą obraz 
n iep o ró w n a n e g o  ro z k w itu  K r a ju  S oc ja lizm u  
w e  w s z y s tk ic h  dz iedz inach  życ ia . W  oparc iu  
o g iga n tyczn e  do tychczasow e os iągn ięc ia  w y 
ty c z a ją  one d rogę  b u d o w y  k o m u n iz m u  — 
n a jw y ż s z e j fo rm y  o rg a n iz a c ji spo łeczeństwa, 
ja ką  zna ludzkość. G en ia lna  praca to w a rz y 
sza S ta lin a  za w ie ra  teo re tyczne  s fo rm u ło w a 
n ie  w a ru n k ó w  p rze jśc ia  od s o c ja liz m u  do, 
k o m u n iz m u , o raz s fo rm u ło w a n ie  p o ds taw o 
wego p ra w a  ro zw o jo w e g o  s o c ja lizm u , ja k im  
fe s t m a ksym a ln e  zaspoka jan ie  s ta le  rosną
cych po trze b  m a te r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  
całego spo łeczeństw a. D y re k ty w y  X I X  Z ja z 
du w  s p ra w ie  p ią te j p ię c io la tk i o raz re fe ra 
ty  i w y s tą p ie n ia  na Z jeźd z ie  w ska zu ją  w  ja 
k i sposób p rze jśc ie  od s o c ja liz m u  do k o m u 
n izm u  w  ZSRR ju ż  obecnie je s t do konyw ane .

W  ten  sposób o d k ry w c z a  praca tow a rzysza  
S ta lin a  i  m a te r ia ły  X I X  Z ja z d u  roz tacza ją  
p rzed  n a ro d a m i św ia ta  w s p a n ia łą  p e rs p e k ty 
wę, ja k ą  n ies ie  z sobą S oc ja lizm  —  u s tró j 
w y z w o le n ia  cz ło w ie ka . W  ten  sposób te do-

d la  w s z y s tk ic h  b o jo w n ik ó w  o dob ro  i szczę
ście sw o ich  n a ro d ó w . Z m ie n io n y  s ta tu t 
K P Z R  podnos i ro lę  p a r t i i ,  ja k o  p rz e w o d n ie j 
s iły  n a ro d u , jeszcze w y ż e j podnos i znacze
n ie  i  ro lę  cz ło nka  p a r t i i ,  jego  p ra w a  i  obo
w ią z k i,  jego  zadan ia. M o b iliz u je  w ię c  zm ie 
n io n y  s ta tu t K P Z R  i  naszą p a rtię , w szys t
k ic h  je j c z ło n k ó w  do jeszcze b a rd z ie j o f ia r -  j 
ne j p ra c y  na w szy s tk ic h  po s te run kach , na 
ja k ic h  p a r t ia  ic h  p o s ta w iła , do w y k a z y w a 
n ia  na ka żd ym  o d c in k u  czynem  i  p rz y k ła 
dem  p rz o d u ją c e j r o l i  p a r t i i ,  ja k o  k ie ro w n i-  j 
czej s iły  F ro n tu  N a rodow ego  n a ro d u  p o l
skiego.

„O b ra d y  Z jazdu —  m ó w ił na na rad z ie  to - 
w a rzysz  B ie ru t  —  dają nam o lb rzym i ma- i 
te r ia ł d la ubo jow ien ia  ideologicznego na- ! 
szych szeregów, d la w a lk i o podnoszenie 
świadomości najszerszych mas pracujących. 
W inn iśm y, w yko rzys tu jąc  dorobek ideowy 
Z jazdu, jeszcze bardzie j wzmóc naszą p ra 
cę propagandową i wychowawczą, uczynić 
z now ych zdobyczy nauk i s ta linow sk ie j po
w ażny oręż w  walce z przeżytkam i ideo log ii j 
bu rżuazy jne j, wzm ocnić aktyw ność i bojo- 
wość w szystkich organ izacji p a rty jnych  
przez podniesienie ich pracy m asow o-poli- 
tycznej oraz ich in ic ja ty w y  organ izacyjne j. 
Ponieśm y w ie lk i dorobek ideowy Z jazdu w  | 
najszersze masy, niech budzi w  nich w iarę  
w  przyszłość i w o lę  do dalszych w ys iłkó w  j 
w  budow n ic tw ie  socja lis tycznym “ .

Te s łow a tow a rzysza  B ie ru ta  staną się j 
p u n k te m  w y jś c ia  w ie lk ie j k a m p a n ii id e o lo 
g iczn e j, k tó ra  rozpoczn ie  się z re a liza c ją  
u c h w a ły  S e k re ta r ia tu  K C  P ZP R . T rzeba 
by  każd y  cz łonek p a r t i i  sam  p rz e s tu d io w a ł!

te h is to ryczn e  d o k u m e n ty  i  s ta ł się s iewcą 
id e i w  n ic h  z a w a rty c h  —  w ś ró d  szerok ich  
rzesz b e z p a rty jn y c h  lu d z i p ra cy . T rzeba , by  
nas i p ro pa gan dyśc i, dz ia łacze na fro n c ie  
id e o lo g iczn ym , p isa rze  i  a r ty ś c i g łęboko  
p rz e s tu d io w a li —  ja k  m ó w ił o ty m  tow . 
O chab —  epokow ą pracę tow a rzysza  S ta lin a  
oraz m a te r ia ły  X I X  Z ja z d u , aby m óc tw ó rczo  
k o rzys ta ć  z n a u k  w  n ic h  za w a rtych . T rz e 
ba —■ ja k  m ó w ił o ty m  tow . M a z u r —  by 
nas i ekonom iśc i i dz ia łacze gospodarczy zg łę 
b i l i  d y re k ty w y  X I X  Z ja zd u  w  sp ra w ie  n o 
w e j p ię c io la tk i o raz w y p o w ie d z i na 
X I X  Z jeźdz ie , aby n a u c z y li s ię s tosować s ta 
lin o w s k ie  n a u k i w  rozb ud ow ie  naszej go
s p o d a rk i n a ro d o w e j i  w  w y k o rz y s ta n iu  w ie l
k ic h  re z e rw  tk w ią c y c h  jeszcze w  naszej 
obecnej baz ie  p rz e m y s ło w e j. T rzeba . by 
w szyscy ro b o tn ic y  i ch ło p i, by  cala in te l i 
genc ja  po lska , by  w szyscy lu d z ie  p racy 
tw ó rc z e j w  naszym  k ra ju  zapozna li się 
z ty m i h is to ry c z n y m i d o k u m e n ta m i, zaw ie 
ra ją c y m i n ie w ycze rp a n ą  s k a rb n icę  n a uk  i 
dośw iadczeń, z a w ie ra ją c y m i w n ik l iw ą  ana
lizę  bieżącego okresu  i w sp a n ia łą  pe rspek
ty w ę  p rzysz łośc i. W ie lk ie  zadan ia  w  p o p u 
la ry z a c ji ty c h  h is to ry c z n y c h  d o k u m e n tó w  

.m a do spe łn ien ia  ca ły  nasz f ro n t  id e o lo g icz 
ny , nasza prasa, dz ia łacze n a u k i i k u l tu r y .

W  ten sposób epokow a  praca tow a rzysza  
S ta lin a  oraz m a te r ia ły  i d o k u m e n ty  X IX  
Z jazd u , k tó re  ju ż  od e g ra ły  og rom ną, m o b i
liz u ją c ą  ro lę  w  w ie lk ie j k a m p a n ii w y b o ró w  
do S e jm u  — staną się ź ród łe m  s iły  d la  ca
łego. naszego na rod u , ź ród łem , z k tó reg o  
czerpać będziem y en e rg ię  do p rze zw yc ię że 
n ia  tru d n o śc i, z ja k im i się b o ry k a m y , ź ró d 
łem , z k tó re g o  czerpać będz iem y n a u k i w 
czeka jących  nas bo jach . W  ten sposób w c ie 
lone w  czyn zostaną końcow e s łow a p rzem ó
w ie n ia  tow a rzysza  B ie ru ta :

„N iecha j pobudzające do działania idee 
X IX  Z jazdu i m ob ilizu jący  apel towarzysza 
S ta lina  do p a rtii kom unistycznych i robo t
niczych natchnie nas zapałem do dalsze’ 
w a lk i o pokó j w  świecie, do w a lk i o jak 
na jrych le jsze  pełne zw ycięstwo socjalizm u 
w  naszej O jczyźnie“ .

fe renc ji w  spraw ie pokojowego 
rozw iązania problem u niem iec
kiego. Jak podała kom isja p rzy 
gotowawcza w  kon fe renc ji weź
mie udzia ł około 20(1 delegatów 
— przedstaw ic ie li p raw ie  wszy
s tk ich  k ra jó w  europejskich.

D zienn ik ..Neues Deutschland" 
zamieścił a r ty k u ł sekretarza ge
neralnego niem ieckiego ko m i
tetu obrońców' pokoju Heinza 
W ilim anna, pośwuecony p rzy
szłej konferencji.

A u to r a rtyku łu  podkreśla, że 
konferencja obradować będzie 
przede w szystk im  nad sprawą 
układów' wojennych podpisa
nych w  Bonn i Paryżu, narzu
conych narodowo niem ieckiem u 
przez im peria lis tów  anglo-arr.e- 
rykańsk ich  i  n iem ieckich od
wetowców.

*

B E R L IN  (PAP). Jak donosi 
agencja A D N  z K re fe ld , pa
stor N iem oeller ośw iadczył w  
w yw iadzie  prasowym, że zwo
łan ie  m iędzynarodowej kon fe
renc ji w  sprawne pokojowego 
rozwiązania problem u niem iec
kiego oznacza nowjy k ro k  na 
drodze do przyw rócenia jedno
ści Niemiec.

Zmiana nazwy 
czasopisma „Bolszewik“

(f) M O SKW A (PAP). Ukazał 
s:ę numer 20 czasopisma „K o 
munista".

K om un ika t redakcji in fo rm u
je. że teoretyczne i polityczne 
czasopismo KC W KP(b) . Bolsze
w ik “  zostało przemianowane na 
'eoretyczne i polityczne czasopi
smo K om ite tu Centralnego K o
m unistycznej P a rtii Zwoązku 
Radzieckiego — ..Kom unista“ . 
Począwszy od tego num eru 'cza
sopismo „K om un is ta “  będzie u- 
kazy^wać się raz na 20 dni w  ob
jętości 8 arkuszy druku.

i
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Depesze z o ka z ji 35 ro czn icy  
R e w o lu c ji P a źd z ie rn ik o w e j
D o
T ow a rzysza  N. M . S z w e rn ik a
P rzew odn iczącego  P re z y d iu m  R a d y  N a jw yższe j
Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  R a dz ie ck ich

M o s k w a - K r e m l .
W  35 -tą  roczn icę  W ie lk ie j P a ź d z ie rn ik o w e j R e w o lu c ji 

S o c ja lis ty c z n e j p rz e s y ła m  W am , T o w a rzyszu  P rz e w o d n ic z ą 
cy, n a jg o rę tsze  p o z d ro w ie n ia  i  życzen ia  od n a ro d u  p o ls k ie 
go i  ode m n ie  osobiście, d la  n a ro d ó w  Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z 
n y c h  R e p u b lik  R a dz ie ck ich , P re z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j 
Z S R R  i  d la  W as osobiście.

O b ra d y  X I X  Z ja z d u  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z k u  R a 
d z ieck ie go  p o tw ie rd z iły  raz  jeszcze ca łem u ś w ia tu  ja k  w ie l
k a  i  n ie z w yc ię żo n a  je s t po tęga id eow a , p o lity c z n a  i  gospo
da rcza  n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h , k tó re  pod k ie ro w n ic tw e m  
W ie lk ie g o  S ta lin a  b u d u ją  k o m u n iz m  i  p rze w o dzą  w a lc e  
w  o b ro n ie  p o k o ju , w  o b ro n ie  p rz y ja ź n i m ię d z y  n a ro d a m i, 
w  o b ro n ie  p ra w a  każdego n a ro d u  do n ie p o d le g ło śc i i  sw o 
bodnego ro z w o ju .

N a ró d  p o ls k i,  zaw dz ię cza jący  sw ą w o lno ść  Z w ią z k o w i 
R a d z ie ck ie m u , s ta le  um a cn iać  będzie  w ię z y  serdeczne j 
p rz y ja ź n i łączące go z b ra tn im  n a ro d e m  ra d z ie c k im . W  P o l
sce L u d o w e j pow szechną je s t św iadom ość, że p rz y ja ź ń  
i  w sp ó łp ra ca  m ię d z y  n a s z y m i n a ro d a m i je s t rę k o jm ią  bez
p ie cze ń s tw a  i  ro z k w itu  P o ls k ie j R ze czypo spo lite j L u d o w e j.  
N a ró d  p o ls k i n ie  będz ie  szczędził s ił ab y  w n ieść  ja k  n a j
w ię k s z y  w k ła d  do s p ra w y  dalszego w z m o c n ie n ia  ś w ia to 
w ego obozu p o k o ju  i  so c ja liz m u .

B O LE S ŁA W  B IE R U T

*

D o
T ow a rzysza  Józe fa  S ta lin a
P rzew odn iczącego  R a d y  M in is t ró w
Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  R a d z ie ck ich

M o s k w a - K r e m l
W  d n iu  35 -te j ro c z n ic y  W ie lk ie j P a ź d z ie rn ik o w e j R e w o 

lu c j i  S o c ja lis ty c z n e j proszę W as, T o w a rz y s z u  P rz e w o d n ic z ą 
cy, w  im ie n iu  R ządu P o ls k ie j R ze czypo spo lite j L u d o w e j 
i  m o im  w ła s n y m , o p rz y ję c ie  n a jg o rę ts z y c h  p o z d ro w ie ń  d la  
R ządu Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  R a d z ie ck ich  i  d la  
W as osobiście.

Z  h is to ry c z n y c h  z w y c ię s tw  n a ro d ó w  Z w ią z k u  R adz iec
k ie go , b u d u ją c y c h  w s p a n ia ły  gm ach  k o m u n iz m u , n a ró d  
p o ls k i cze rp ie  sw ó j zap a ł i  n a tc h n ie n ie  do w a lk i  o p o k ó j 
i  soc ja lizm . B ra te rs k a  p rz y ja ź ń  o raz w sze chs tron na  i  n ie 
us ta n n a  pom oc Z w ią z k u  R a dz ieck iego  leży  u  p o d s ta w  os ią
gn ię ć  P o ls k i L u d o w e j,  le ż y  u p o d s ta w  je j s i ły  i  bezp ieczeń
s tw a .

P o zw ó lc ie  z o k a z ji d z is ie jsze j W ie lk ie j R o czn icy  z łożyć 
W a m  z g łę b i serca p ły n ą c e 'ż y c z e n ia  z d ro w ia  i d łu g ic h  la t  
p ra c y  d la  do b ra  lu d zko śc i, ja k  rów m ież życzen ia  da lszych  
w s p a n ia ły c h  z w y c ię s tw  n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h  w  b u d o w n i
c tw ie  k o m u n iz m u  i  w  w a lce  o p o k ó j na  c a ły m  św iec ie .

JÓ ZEF C Y R A N K IE W IC Z

❖

D o
P rzew odn iczącego  D e le g a c ji R a d z ie c k ie j na  V T I sesję
Z g ro m a d z e n ia  O gó lnego  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w
Z je d n o czo n ych
T ow a rzysza  A . J, W yszyńskiego
M in is t ra  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h
Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  R a d z ie ck ich

N  o w' y  J o r k
Szanow m y Towra rzyszu  M in is trz e ,
P roszę p rz y ją ć  n a jse rdeczn ie jsze  p o z d ro w ie n ia  tJde m n ie  

i  od  D e le g a c ji P o ls k ie j z o k a z ji 3 5 -te j ro c z n ic y  W ie lk ie j P aź 
d z ie rn ik o w e j R e w o lu c ji S o c ja lis ty c z n e j.

W y trw a ła  i  s tanow cza  w a lk a  D e le g a c ji R a d z ie ck ie j 
w  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h  p rz e c iw k o  im p e r ia l i
s ty c z n y m  k n o w a n io m , w o je n n y m , będąca w y ra z e m  p o k o jo 
w e j p o l i t y k i  W ie lk ie g o  Z w ią z k u  R adz ieck iego , od po w ia da  
n a jg o rę ts z y m  dążen iom  n a ro d ó w  na  c a ły m  św iec ie .

N a ró d  p o ls k i,  ja k  i  w s z y s tk ie  p o k ó j m iłu ją c e  n a ro d y , śle 
dziś swe n a jg o rę tsze  życzen ia  W ie lk ie m u  K ra jo w d  R ad, osto i 
p o k o ju  św ia to w e g o . D e leg ac ja  P o lska  łą czy  sw e  na jlepsze  
życzen ia  d la  D e le g a c ji R a d z ie c k ie j i  d la  W as osobiście  —  
d a lszych  sukcesów  w  s p ra w ie d liw e j w 'alce o p o k ó j i  p rz y ja ź ń  
m ię d z y  n a ro d a m i.

S T A N IS Ł A W  S KR Z E S Z E W S K I

W.C.S.P.S.
M o s k w a

Z o k a z ji 35 ro c z n ic y  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j, C e n tra ln a  Rada Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
w  Polsce w  im ie n iu  ca łe j k la s y  ro b o tn ic z e j naszego k r a ju  
p rz e s y ła  W am  gorące, b ra te rs k ie  p o z d ro w ie n ia  i  życzen ia  
da lszych  sukcesów  na d rodze  do z w y c ię s tw a  K o m u n iz m u .

Serca i  u m y s ły  p o ls k ic h  m as p ra c u ją c y c h  z w ra c a ją  się 
w  ty m  u ro c z y s ty m  d n iu  k u  Z w ią z k o w i R a d z ie ck ie m u , k tó r y  
u rz e c z y w is tn i!  m a rz e n ia  w ie lu  p o k o le ń  ro b o tn ik ó w  i  c h ło 
p ó w , k tó r y  s ta ł się w zo re m , n a d z ie ją  i  o tu chą  w s z y s tk ic h  lu 
dz i, w a lczących  z u c is k ie m  i  nędzą, o p o k ó j, w o lno ść  i  n ie p o 
d leg łość.

Z  p o d z iw e m  p a trz y m y  na W asze os iągn ięc ia , k tó re  re a li
zu je c ie  pod k ie ro w n ic tw e m  o k ry te j c h w a łą  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  Z w ią z k u  R a dz ieck iego  i  W ie lk ie g o  S ta lin a . X I X  Z ja zd  
K P Z R  b y ł m a n ife s ta c ją  s i ły  i  p o tę g i W aszego K r a ju  i, jego 
n ie o g ra n ic z o n y c h  m o ż liw o ś c i ro z w o jo w y c h . Z ja z d  ten  s ta ł się 
d la  nas p o tę ż n y m  bodźcem  do w zm o żen ia  w y s i łk ó w  w  dz ie le  
b u d o w y  s o c ja liz m u  w  Polsce.

K o rz y s ta ją c  z W aszych  p rz e b o g a ty c h  dośw iadczeń  i  W aszej 
b ra te rs k ie j po m ocy  z jeszcze w ię k s z y m  zap a łem  b ę dz iem y 
b u d o w a li s iln ą , szczęśliw ą, s o c ja lis ty c z n ą  P o lskę.

Z a p e w n ia m y  W as, że n a d a l w ra z  z c a ły m  obozem  p o k o ju  
i  postępu , k tó re m u  p rz e w o d z i W ie lk i  Z w ią z e k  R a dz ie ck i, 
n ie u g ię c ie  bę d z ie m y  w a lc z y ć  o p o k ó j i  szczęście lu d z i p ra c y  
p rz e c iw k o  podżegaczom  w o je n n y m .

N ie ch  ż y je  W ie lk a  S o c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn i
kow a .

N iech  ż y je  W ódz ca łe j po s tępo w e j lu d z k o ś c i, C h o rą ży
ś w ia to w e g o  obozu p o k o ju  —- to w a rz y s z  S ta lin .

/
Przew odniczący

C en tra lne j Rady Z w ią zkó w  Zaw odow ych 
W IK T O R  K Ł O S IE W IC Z

Delegai ja Państwowego Teatru 
Dramatycznego im. Mossowieta 

u wicemin. Sokorskiego
(f) W  dn iu  6 bm. w icem in is te r , A . Szapsa t dy re k to ra  Teatru 

K u ltu ry  i  S ztuk i W. Sokorski ; A. S trie lcowa. 
p rz y ją ł p rzedstaw ic ie li p rzyby - Gościom radzieck im  tow a rzy- 
łego do W arszawy zespołu od - , szył p rzedstaw ic ie l W OKS w 
znaczonego O rderem  Czerwone- j W arszawie —  J. Safirow . 
go Sztandaru Pracy Państw. ; Podczas w iz y ty , obecni b y li 
Dram . T eatru  im . Mossowieta, prócz wyższych u rzędn ików  M in. 
w  osobach k ie row n ika  artystycz- K u ltu ry  i Sztuk i, dy rek to r 
nego T eatru  - Ludowego A rty -  Centr. Żarz. T ea trów  J. Pański 
sty ZSRR J. Zawadskiego, Za- i d y re k to r Państw. T ea tru  Pol 
slużonego A rty s ty  BSRR reż. skiego B. D ąbrow sk i (PAP).

Zgon bojowniczki francuskiego 
Ruchu Oporu

(f) W  dn iu  6.11. 1952 r. zm ar- j 8.11.1952 r. o godz. 14.30 z loka- 
ła po ciężkie j chorobie, w  w ie - j iu  Zarządu G łównego Zw iązku 
k u  la t 30 tow. M arina  Fernan- I B o jow n ikó w  o W olność i De- 
dez, żona hiszpańskiego genera- m okrację  w  W arszawie, ul. R u t- 
ła . bo jow niczka francuskiego ■ kpwskiego 15.
Ruchu Oporu. | W  .zm arłe j tra c im y  oddanego

W yprow adzenie zw łok na współtowarzysza w a lk  o w o l- 
Cm entarz W ojskow y na P o- | ność i  pokój, 
wązkach. gdzie spoczną w  A le i (r Cześć Jej pam ięci! 
Zasłużonych, nastąp i w dn iu  Zarząd G łów ny ZBoW ID

Uroczyste akademie w całym kraju 
w przeddzień 35 rocznicy 
Rewolucji Październikowej

X  Plenum  K C  Kom som ol«

(f) W  d n iu  6 bm . w  przeddzień X X X V  roczn icy W ie lk ie j 
Socja lis tyczne j R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j ludzie  pracy 
P o ls k i Ludow e j zam an ifestow a li na uroczystych akademiach 
swą m iłość i g łęboką wdzięczność dla w ie lk ie g o  p rzy jac ie la  
naszej O jczyzny —  potężnego K ra ju  Rad. M iasta  i  g rom a
dy zosta ły odśw ię tn ie  p rzys tro jone  fla g a m i i p o rtre ta m i ge
n ia lnych  p rzyw ódców  na rodów  radz ieck ich  —  Len ina  
i S ta lina .

Z ak ładów  im . Róży Luksem 
burg  zaciągnęli 350 w a r t p ro 
dukcy jnych , da jąc ponadplano
wą p rodukc ję  w artośc i około 40 
tys. zł.

K A TO W IC E . W  dn iu  6 bm. 
mas3r pracujące Śląska uczciły 
35 rocznicę W ie lk ie j S ocja li
stycznej R ew o luc ji Październi
kow e j na uroczystej akadem ii, 
k tó ra  odbyła się we wspaniale 
udekorowanej sali T eatru  Pań
stwowego w  Katow icach.

Akadem ię o tw o rzy ł przewod
niczący P rezydium  W oj. Rady 
Narodowe] inż. Józef Koszutski 
s tw ierdzając, iż masy pracujące 
Śląska w ita ją  35 rocznicę W ie l
k ie j Socja listycznej R ew o luc ji 
P aździern ikow ej składa ją uro
czyste ślubowanie niezłom nej 
w ierności sztandarow i W ie l
kiego Października.

W  wygłoszonym  następnie re
feracie I  sekretarz K W  PZPR w  
K atow icach Józef O lszewski 
przedstaw ił epokowe znaczenie 
R ew o luc ji Październ ikow ej dla 
rozw oju  wyzwoleńczej w a lk i na
rodów  przeciw ko uc iskow i i  w y 
zyskow i kapita lis tycznem u.

Przem ówienie I  sekretarza K W  
PZPR w  K atow icach prze ryw a
ne było  w ie lo k ro tn ie  huragano
w y m i ok laskam i i  entuzjastycz
n ym i okrzykam i nai cześć Wodza 
postępowej ludzkości Józefa S ta
lina , Jego w iernego ucznia i  u -  
m iłowanego przyw ódcy narodu 
polskiego Bolesława B ie ru ta  o- 
raz na cześć Kom unistycznej 
P a rt ii Zw iązku Radzieckiego i 
Polskie j Z jednoczonej P a r t ii Ro
botniczej.

LODŹ, W  godzinach w ieczor
nych w  sali T eatru  Nowego w  
Łodzi odbyła się uroczysta aka
demia z okaz ji rocznicy W ie l
k ie j R ew oluc ji. Poszczególne 
fragm enty  przem ów ienia ' I  se
kretarza K om ite tu  Łódzkiego 
PZPR —  Jana Ptasińskiego w i
ta li zgromadzeni b u rz liw y m i o- 
kiaskam iA traz w ie lo k ro tn ie  po - 
w ta rzanym i okrzykam i na cześć 
w ie lk iego Zw iązku Radzieckiego 
— ostpi pokoju i  na tchnien ia na-

W A R S Z A W A . W  W arszaw ie j  
uroczyste akadem ie zo rg an izo -;

I wano w  w ie lu  fab ryka ch  i  za
k ładach pracy.

W  n iezw yk le  podniosłej a tm o- , 
sferze odbyła się akadem ia na j 

j Żeran iu , w  k tó re j w z ię li udz ia ł ]
\ budow niczow ie p ierwszej w  P o l
sce F a b ry k i Samochodów Osobo- 

: w ych  oraz powstającej na Ż era- 
; n iu  e lek troc iep łow n i. Załoga Że

ran ia  godnie p rzyw ita ła  X X X V  
rocznicę R ew oluc ji, rea lizu jąc 
przedterm inow o swe zobowiąza- 
nia. podjęte dla uczczenia te
go historycznego dnia.

„Nasz now y w span ia ły  zakład 
i  —  pow iedzia ł w  czasie akadem ii 
rob o tn ik  W acław  S iko rsk i —  jest 
na jlepszym  przyk ładem  wszech
stronnej, ogrom nej pomocy, ja 
k ie j udzie la ją  nam  bra tn ie  na- 

| rody Z w iązku  Radzieckiego w  
; każdej dziedzinie naszego życia, j 
Czerpiąc i  korzysta jąc w  całej • 
pe łn i z radzieck ich doświadczeń 
i osiągnięć, zbudu jem y w  P o l-;

I sce socjalizm . G enialne idee i 
Len ina  i  S talina, k tó ry m i ży ją  | 

i dziś m ilio n y  lu d z i na świecie, j 
| zwyciężą na ca łym  glob ie ziem - !
; sk im “ .

P rzem ów ienia poszczególnych 
m ów ców przy jm ow ane b y ły  j 
przez załogę spontanicznym i, | 
długo n ie m ilkn ą cym i o k la s k a m i.! 
Potężne hale p rodukcy jne  roz- | 
b rzm iew a ly  ok rzyka m i na cześć 
Zw iązku Radzieckiego, K o m u n i- 1 
stycznej P a rtii Z w iązku  Radziec
kiego i  je j Wodza —  Józefa ' 
Stalina.

Na zakończenie 550 w y ró żn ia - i 
jących się ro b o tn ikó w  o trzym a
ło dyp lom y i  nagrody pienięż
ne.

Załoga Z ak ładów  im . Róży 
Luksem burg gorąco m anifesto
w a ła  w  czasie uroczyste j aka
dem ii swą m iłość i  wdzięczność 

\ dla W ielk iego Wodza mas p ra - 
j cujących całego św ia ta  Józefa 
S ta lina i  bohaterskich narodów  

: Z w iązku  Radzieckiego.
D la uczczenia X X X V  rocznicy 

' R ew o luc ji robotnice i  robo tn icy

j rodów  w  walce o niepodległość i 
j wyzw olen ie społeczne oraz na 
j cześć W ie lk iego P rzy jac ie la  na- 
j rodu polskiego, wodza postępo- 
| w e j ludzkości Generalissimusa 
i S ta lina.

W R O C ŁAW . We W roc ław iu  
i  uroczysta akadem ia przem ieniła 
! się w  spontaniczną m anifesta- 
! cję uczuć p rzy jaźn i d la  Z w iąz- 
I ku  Radzieckiego i  m iłości do 
| Wodza mas pracujących całego 
| św iata —  Józefa Stalina.

P.o przem ów ien iu I  sekretarza 
| K W  PZPR K u lłgow skiego długo 
nie m ilk ły  owacje. Głośno rozle- 

j ga ły się skandowane słowa:
| „S ta lin  — B ie ru t“ .

G D A Ń S K . Na akadem ii w  
Gdańsku obecni b y li stoczniow- 

i cy, m arynarze, żołnierze, m ło  - 
! dzież i  kob ie ty, robotn icy  z fa- 
j b ry k  i  zakładów  produkcy jnych 
j oraz chłopi.
I Na akadem ii obecny b y ł kon- 
! suł generalny ZSRR —  Potapow.

„35 rocznicę W ie lk ie j S ocja li
stycznej R ew o luc ji Październi
kow ej —  s tw ie rdz ił w  swym  
przem ów ien iu sekretarz K W  
PZPR Izydor K u n a t —  160-ty- 
sięczna rzesza rob o tn ików  
wszystkich zakładów, pracy W y
brzeża uczciła doda tkow ym i zo
bow iązan iam i p rodukcy jnym i.

| Zobowiązania podjęło rów nież 
| ponad 1.000 gromad, spółdzielni 
i produkcyjnych , PO M -ów  i PGR- 
i -ów, m łodzież 433 szkół i  w yż- 
i szych uczelni, in te ligenc ja  tech

niczna i  naukowa, setk i m aryna
rzy spośród k tó rych  załogi 5 
s ta tków  P M H  w yko na ły  przed
te rm inow o roczne p lany przewo
zów.

K R A K Ó W . —  Budow niczow ie 
kom b ina tu  Now ej H u ty , jedne
go z na jw iększych  ob iektów  

| p lanu 6-letniego, powstającego 
> dzięki b ra te rsk ie j pom ocy Z w ią - 
| zku Radzieckiego, uczc ili u ro 
czystą akadem ią rocznicę W ie l
k ie j R ew o luc ji Paździe rn ikow e j.

Serdeczną ow acją pow itano 
przybyłego na akadem ię kon - 

I sula ZSRR w  K ra ko w ie  A. N i-  
i k ftina .

„D z ię k i zw ycięstw u R ew olucji 
| P aździe rn ikow e j —  s tw ie rdz ił 
i ob. Kw aśny, p ierw szy sekretarz 
| kom ite tu  zakładowego PZPR — 
| możemy dzisia j budować nowe 
j życie. Pomoc m ateria lna , tech
niczna i naukowa okazywana 

1 nam  na każdym  k roku , a m .in.

przy budow ie Now ej H u ty , jest 
na jw ym ow n ie jszym  w y ra z e m ; 
g łębokie j p rzy jaźn i, ja ką  żyw ią 
d la  narodu polskiego narody 
Z w iązku  Radzieckiego.

PO ZN A N . T łum n ie  p rz y b y li i 
robo tn icy  przodujących zak ła
dów przem ysłu metalowego, no
szących im ię  genialnego Stalina, 
na akademię, aby uczcić X X X V  j 
rocznicę R e w o luc ji Październi-1 
ko wej.

R e fe rat w yg łos ił sekretarz- ko - j 
m ite tu  zakładowego PZPR — j 
Stefan S topiński. T łu m y  zgro-1 
madzonych ro b o tn ikó w  z uw a
gą s łuchają słów mówcy, ćzę- 
s tym i ok laskam i prze ryw a jąc 
jego re fe ra t.

SZCZECIN. W  w ie lu  zak ła
dach pracy Szczecina rozpo- j 
częły się uroczyste akade- \ 
m ie ku  czci X X X V  rocznicy ! 
R ew o luc ji Październ ikow ej. N ie - | 
zw yk le  podniosły nastró j pa- j 
now a ł na akadem ii k o le ją - ; 
rzy  węzła szczecińskiego. Po- j 
nad 500 osób w yp e łn iło  od- j 
św ie tn ie  udekorowaną św ie tli-1  
cę Z ZK . Z g łębokim  za in tere - j 
sowaniem w ys łucha li zebrani j 
re fe ra tu  sekretarza zakładowe- j 
go ko m ite tu  PZPR w  DO KP ; 
Kow alskiego, k tó ry  om aw ia jąc i 
doniosłą rolę, jaką  d la  odzy- j 
skania wolności przez Polskę j 
m ia ła  Rewolucja Paździe rn iko
wa, po dkre ś lił b ra te rską  pomoc 
Zw iązku * Radzieckiego udzie la
ną stale Polsce Ludow ej.

Na swoją uroczystą akade
m ię ko le ja rze p rz y b y li z du m 
nym i m eldunkam i o rea lizac ji 
zobowiązań, k tó re  podję ło łącz
nie  6270 ko le ja rzy , z czego 5112 
ju ż  ie zrealizowało. Obecnie 450 
p racow n ików  pe łn i w a rty  paź
dziern ikowe.

B IA ŁY S TO K . W  zakładach 
pracy i  gromadach całej B ia 
łostocczyzny odbyw ają  się u - 
roczyste akademie, poświęcone 
upam iętn ien iu  roczn icy W ie l
k ie j R ew o luc ji Socja listycznej.

W  przeddzień .X X X V  roczn i
cy R ew o luc ji Socja listycznej 
m iasta i wsie całej B ia łostoc
czyzny p rzyb ra ły  odśw iętny 
w yg ląd. Szczególnie bogato i  e- 
stetycznie zostały udekorowane 
fasady dom ów i w ys taw y skle
powe w  B ia łym stoku . W ieczo
rem  całe m iasto zostało p ięk 
nie ilum inow ane. (PAP)

(f) M O S K W A  (PAP). W  tych 
dn iach obradowało w  M oskw ie 
X  P lenum  K om ite tu  C entra lne
go Kom som ołu.

P lenum  przedyskutow ało re 
fe ra t sekretarza K C  W L K Z M  —- 
A. Szelepina na tem at: „O  zada
niach o rgan izacji kom som ol- 
sk ich  w  zw iązku z uchw ałam i 
X IX  Z jazdu K P Z R “ . P lenum  
p rzy ję ło  odpow iednie uchwały.

[ zw iązku z w yb ran ie !«
N. M ich a jłow a  do Sekretariat«, 
KC K P Z R  P lenum  zw o ln iło  go 

| z obow iązków  pierwszego sękre- 
| tarza K C  Kom som ołu. P ie rw - 
j szym sekretarzem  K C  K om so- 
j m ołu w yb ra n y  został —  A. Sze- 
lepin .

Z ogrom nym  entuzjazm em  
| u ch w a liło  P lenum  tekst lis tu  Z 
1 pozdrow ieniam i do Stalina-

Serdeczne  p o w i t a n ie  p o ls k ic h  
d e le g a c j i  w  M o s k w ie

(f) M O S K W A  (PAP). Do M o
skw y p rzyb y ły  na zaproszenie 
W szechzw iązkowej C entra lnej 
Rady Z w iązków  Zawodowych 
(WCSPS) i Antyfaszystow skiego 
K om ite tu  M łodzieży Radzieckiej 
—  7-osobowa delegacja zw iąz
kowców' po lskich oraz 18-osobo- j 
wa delegacja ZMP, k tó re  wez- ! 
tną udzia ł w  uroczystym  obcho
dzie 35 rocznicy W ie lk ie j Rewo
lu c ji Październ ikow ej.

Na D w orcu B ia ło ru sk im  w  
M oskw ie gości po lsk ich po w ita li 
serdecznie przedstaw icie le
WCSPS z członkiem  Prezyd ium  
WCSPS —  Fom inem  na czele 
oraz przedstaw icie le A n ty faszy
stowskiego K om ite tu  M łodzieży 
Radzieckie j z w iceprzew odni
czącym — Sławnowem  na czele.

Gościom po lsk im  wręczono 
b u k ie ty  kw ia tów .

W arty  produkcyjne 
na cześć W ielkiego Października

USA i ich .satelici w ONZ
0 ręd n w n Mi a m i p ropa g ii n d y woj e n n ej

Delegat radziecki A. A. Sobolew 
demaskuje cyniczne manewry podżegaczy
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — W  j przekręcania fak tów , aby u k ry ć  

K o m is ji ONZ do spraw  społecz- i praw dę o b raku  w olności prasy 
nych, hum an ita rnych  i k u ltu  - j w  USA. Sobolew przytoczy ł sze- 
ra lnych  zakończyła się debata ' reg p rzyk ładów  ilu s tru ją cych  
nad rezolucją radziecką w  kw e - I czym jest w  istocie osław iona 
s tii wolności in fo rm a c ji. 1 am erykańska „wolność p rasy“ .

Jak w iadom o, p ro je k t te j re- Tak np. w  stanie M iss is ip i —  
zo luc ji domaga się zakazu w v- pow iedzia ł Sobolew •— obow ią - 
korzystyw an ia  prasy oraz wszel- żuje ustawa, przew idująca k a - 
k ich  innych  środków in fo rm a- rę w ięzien ia  i  grzyw nę za pro- 
c ji w  celach propagowania agre- . pagowanie w  prasie ide i rów no- 
s ji i w o jn y , wzniecania niena- j śCi ludzi, należących do różnych 
w iśc i m iędzy narodam i, dy§kry- j  ras. Reakcyjna prasa am erykań - 
m in ac ji rasowej, rozpowszech- j ska ca łkow ic ie  bezkarnie sieje 
n ian ia  oszczerczych w iadom ości ■ niezgodę i  n ienaw iść m iędzy na-
1 k ła m liw y c h  in fo rm a c ji. j rodam i, propaguje w o jnę i a-

P ro je k t rezo luc ji, radzieckie j i gresję, szerzy k łam stw a 1 o-
został popa rty  prżez delegacje ! szczerstwa p rze c iw ko .m iłu jącym  
U k ra iń sk ie j SRR, B ia ło rusk ie ] j pokój k ra jo m  dem okratycznym . 
SRR, P olsk i i  Czechosłowacji, j Podczas glosowania rezo lucja  
P rzeciw ko p ro je k to w i przema- ■ radziecka z popraw kam i In d ii o- 
w ia l i  przedstaw icie le USA, A n -  i trzym ała  19 głosów: ZSRR, 
g lii,  F ranc ji, A u s tra lii i B e lg ii, j USRR, BSRR, Polski, Czechosło- 

P rzedstaw icie le In d ii,  Iranu , ; w ac ji, A fganistanu, B ra z y lii,  
Ira ku , A fgan istanu, A ra b ii Sau- ; B urm y, Syjam u, Egiptu, A b isy- 
d y jsk ie j, M eksyku i G w atem a li j n ii, In d ii,  Iranu , Ira ku , A ra b ii 
s tw ie rdz ili, .że so lida ryzu ją  się z Saudyjsk ie j, Jemenu, M eksyku, 
duchem i  celam i rezo lu c ji ra -  :,Gwatem ali i  Jugosław ii. Od g ło - 
dzieokiej. Delegaci In d ii i  A ra -  | su w strzym a ło  się 12 delegacji, 
b i l S audy jsk ie j w n ie ś li po p ra w - : P rzeciwko rezo luc ji glosowało 21 
k i do p ro je k tu  rezo luc ji ZSRR. delegacji, w  te j iiczbie : USA, 

W  dyskus ji nad p ro jektem  re - j  A us tra lia , Kanada. Belgia, T u r- 
zo luc ji zabra ł glos delegat ZSRR : cja, G recja, U n ia  P o łudn iow o - 
Sobolew, Zdem askował on o- | A fryka ń ska  i  in. 
szczerstwa am erykańskiego de- j T ak w ięc p ro je k t rezo luc ji ra -  
legata pod adresem Zw iązku Ra- jdz ieck ie j z popraw kam i In d ii zo- 
dzieckiego i podkreś lił, że przed- j sta ł odrzucony większością za- 
s taw ic ie l U SA u c ie k ł się do ' ledw ie  dwóch głosów.

(f) Tchnące dum ą i radością m e ld u n k i z całego k ra ju  do
noszą o fnasow ym  pode jm ow an iu  w a r t p ro d u kcy jn ych  na 
cześć X X X V  roczn icy W ie lk ie j S ocja lis tyczne j R ew o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j. S ta jąc do pe łn ien ia  w a rt, ludzie  pracy 
m ów ią  o swej bezgranicznej m iłośc i do Wodza i  N auczyciela 

i mas p racu jących całego św ia ta  —  W ie lk iego  S ta lina , zapew
n ia ją , że n ie będą szczędzić s ił, aby w k ła d  naszego narodu 
do spraw y um ocnien ia  obozu poko ju , odpow iada ł zadaniom  

| zw yc ięsk ie j epoki Len ina  —  S ta lina . W  oparc iu  o dorobek 
j i  wskazania X IX  Z jazdu  KPZR, po lsk ie  m asy pracujące, 

pe łn iąc w a rty  w zm aga ją  tem po pracy, b y  ca łkow ic ie  w y k o 
nać p la n y  p rodukcy jne .

W A R SZA W A  (obsł. wt.) Ro
bo tn icy  warszawskich zakładów 
pracy i  z budów, pragnąc godnie 
uczcić 35 rocznicę W ie lk ie j Re
w o lu c ji Październ ikow ej od k i l 
ku  ju ż  dn i pe łn ią  w a rty .

14 tysięcy robo tn ików  budow
lanych i  18 tysięcy robo tn ików  
z zakładów  przem ysłowych, pod
ję ło  zobowiązania produkcyjne. 
Robotn icy ZBM -5 pod ję li zobo
w iązanie przepracowania dodat
kow o w  październiku 14.020 ro- 
boczogodzin. Na w artach  stoi 
322 robo tn ików  W arszawskich 
Z ak ładów  Przem ysłu Tłuszczo
wego. Załoga tego zakładu zobo
w iązała się w ykonać trzeci rok  
p lanu 6-letniego na 20 bm., te
goroczny plan wykonać na 
1 g ru dn ia  br. W  czasie rea liza c ji 
zobowiązań podjętych na cześć 
35 rocznicy Października, w  dn iu  
wczorajszym , zespół sztancowni 
tow. Adam czyk osiągnął nieno- 
towane w  h is to r ii zakładu w y 
konanie norm y. Zespół ten osią
gnął wczora j 234 procent norm y.

( W )
URSUS (kor. wl.) Dla uczcze

nia 35 rocznicy W ie lk ie j Rewo

lu c ji P aździern ikow ej robotn icy 
Zakładów  M echanicznych „U r 
sus“  zaciągnęli 1225 wa.rt .pro
dukcyjnych, P ierw szym i, k tórzy  
zaciągnęli w a r ty  W tych zakła
dach są robo tn icy  od lew ni że li
wa. (Ka)

K A TO W IC E . Załoga kopa ln i 
„E m in en c ja “ , k tó ra  podję ła 
długookresowe zobowiązanie 

i w ykonan ia  przed te rm inem  p la 
nu p ro d u kc ji za lis topad i  w y 
dobycia 6.000 ton węgla ponad 
p lan lis topadow y, m eldu je o 

] w ysok ich  osiągnięciach g ó rn i
ków  pełn iących w a rty  p ro du k- 

! cy jne na cześć X X X V  rocznicy 
: R ew o luc ji Październ ikow ej. N ie 

m a l wszyscy uczestnicy w a rt 
i p rodu kcy jnych  zaciągniętych na 

okres od 3 do 8 bm., uzysku ją  
I lub  przekracza ją swoje n a j-  
j  wyższe osiągnięcia z okresu 
w a rt przedwyborczych.

Załoga kop a ln i „M o rt im e r“
I postanow iła  w  dniach pe łn ie 
nia w a r t p rodukcy jnych , t j.  od 

i 4 do 16 bm. dać Państw u L u - 
i dowemu 840 ton węgla ponad 
zadania dzienne tego okresu.

W szystkie oddzia ły kopa ln i
„Boże D a ry "  postanow iły  dla 
uczczenia rocznicy R ew o luc ji 
dać 3.600 ton węgla ponad plan 
w ydobycia  listopadowego.

K R A K Ó W . O poważnych 
sukcesach uzyskanych w  cza
sie pe łn ien ia  w a rt zam eldowa
ła załoga kop a ln i „Jan in a “ , 
k tó ra  wysoko przekracza dz ien
ne p lany wydobywcze. I  tak  np.
3 bm. dzienny p lan w yd o b yw 
czy w ykonano w  119,2 proc., zaś
4 bm. w  141,7 proc.

POZNAŃ. Powszechny udzia ł
w  w artach  w yborczych w z ię li 
robo tn icy  za trudn ien i w  Z ak ła 
dach P rzem ysłu M etalowego im . 
J. Stalina. P od ję li oni liczne 
zobowiązania podniesienia w y 
da jności pracy, jakości p ro du k
c ji oraz zwiększenia oszczędno
ści m ate ria łów . I  ta k  w  oddzia
le T M  zaciągnęło w a rty  462 ro 
bo tn ików .

Również rob o tn icy  oddziału 
W -7 zaciągając w a rty  p ro du k
cyjne, po d ję li zobowiązania 
podniesienia jakości i  w y d a j
ności pracy. M. In. ślusarze 
K m iec lak , Gorczak. Bończyk i 
U rb an iak  postanow ili do dnia 
7 bm. zw iększyć swą wydajność 
o 10 proc., a jakość, p ro d u kc ji 
o 5 proc.

*
N o w ym i zobow iązaniam i i 

w a rta m i p ro d u kcy jn ym i czczą 
robo tn icy  ro ln i w o j, poznań
skiego X X X V  rocznicę W ie l
k ie j R ew o luc ji Październikowej. 
M. in. robo tn icy  gospodarstw 
należących do zespołu PGR Go- 
le jew ko, pow. Rawicz, zobow ią-

| za li sie przedterm inow o p rzy -
I gotować do odstawy i  załado
wać 7 wagonów bu raków  cu- 

| k row ych . Zobowiązanie to zo
stało wykonane. Ponadto w  ze- 

: spole G ole jew ko 80 robo tn ików  
i p racow n ików  poszczególnych 

! gospodarstw stanęło do w a rt 
p rodukcy jnych .

W  gospodarstwach zespołu 
PGR Kołaczkowo, pow. Gniez
no, w a rty  p rodukcy jne  zaciąg
nęło 50 robo tn ików . Postano
w i l i  on i przez zwiększenie w y 
dajności pracy —  w ykonać 
przed term inem  w y k o p k i bu 
rakó w  cukrow ych . P rzodow n i
cy p racy PGR Charb in , należą
cego do zespołu Kołaczkowo, 
M aria  Szymańska i W ładysław ' 
Z ie liń sk i zobow iązali się zw ięk
szyć w ydajność swej p racy o 
25 proc.

SZCZECIN. N a p ływ a ją  także 
m e ldu nk i o zaciągnięciu w a rt 
październ ikow ych prżez załogi 
po lsk ich statków . M. in. sta
nę li do n ich  m arynarze i ofice
row ie  S/S „B rygada M akow 
skiego“ . Załoga pokładow a po
stanow iła  w  te rm in ie  o połowę 
krótszym  n iż p rzew idu je  h a r
m onogram  przeprowadzić p ra 
ce konserw acyjne. M echanicy 
i  palacze m aszynow i tego sta t
k u  dokonała dodatkowo prze
glądu różnych elem entów m a
szyny.

W  ślad za S/S „B rygada  M a
kow skiego“  o zaciągnięciu w a rt 

i zaw iadom iła droga rad iow ą za- 
! łoga S/S „K o ln o “ , k tó ra  m. in. 
i przeprow adzi w ie le  prac kon- 
1 serwacy j  nych. (PAP)

A . P uzariow  p rze w o dn iczą cym  
R ady M in is tró w  RFSRR

(f) M O S K W A  (PAP). P ręży-, P rezyd ium  Rady N ajwyższej 
d ium  Rady N ajw yższe j RFSRR RFSRR raianowa}o A _ W z a n o - 
¿.wolmło B. Czernousowa z o- , . _  .
bow iązków  . przewodniczącego i v, a Przew °dn iczącym  Rady M l-  
Radv M in is tró w  RFSRR. 1 n is tró w  RFSRR.

W a lk i w K o rc i
(f) P E K IN  (PAP). W  ko m u n i

kacie ogłoszonym w  Phenjan ie 
dowództwo naczelne Koreań
sk ie j A rm ii Ludow e j donosi, że 
je dn os tk i a rm ii ludow e j i  od
dz ia ły  ch ińsk ich  ocho tn ików  lu 
dowych p ro w a dz iły  6 listopada 
w a lk i o znaczeniu lo ka ln ym  z 
w o jskam i in te rw e n tó w  am ery
kańsko -  angie lskich.

A r ty le r ia  przeciw lo tn icza i  
specjalne oddzia ły strzelców  
przec iw lo tn iczych a rm ii ludo
w e j zestrze liły  dwa i  uszkodzi
ły  trz y  sam oloty n iep rzy jac ie l
skie, k tó re  b ra ły  udz ia ł w  ba r
barzyńsk im  bom bardow aniu i  
os trze liw an iu  z b ro n i pokłado
w e j os ied li w  K o re i północ
nej.

W indo  m ości sport one
Z o b o w ią z a n ia  s p o rto w c ó w  

d la  uczczen ia  
W ie lk ie j  R e w o lu c ji

W  w o j.  k ra k o w s k im  c z ło n k o w ie  
k ó ł s p o r to w y c h , L Z S -ó w  i  S K S -ó w  
s ta n ę li w  ty c h  d n ia c h  do w a r t  k u  
czc i X X X V  ro c z n ic y  W ie lk ie j  Re
w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j, p o d e jm u 
ją c  ^o b o w ią z a n ia  p o d n ie s ie n ia  w y 
d a jn o ś c i p ra c y  o ra z  lic z n e  zobo 
w ią z a n ia  w  ra m a c h  c z y n u  spo łecz
nego. I  ta k  c z ło n k o w ie  d w ó ch  s p o r
to w y c h  b ry g a d  p ro d u k c y jn y c h  w  
G a rb a rn i n r  i  w  K ra k o w ie  z w ie lo 
k r o tn y m i p rz o d o w n ik a m i p ra c y  J a 
s ie w icze m , K a rb o w n ik ie m  i  P o la 
k ie m  na  cze le  z o b o w ią z a li się, n ie 
za le żn ie  od  dalszego p o d n ie s ie n ia  
w y d a jn o ś c i p ra c y , p rz e p ro w a d z ić  
w e  w ła s n y m  za k re s ie  re m o n t i  k o n 

s e rw a c ję  m a szyn  o raz  o to c z y ć  spe
c ja ln ą  o p ie k ą  m n ie j w y d a jn ie  p ra 
c u ją c y c h  k o le g ó w . P odobne  zobo
w ią z a n ia  p o d ję li ,  s ta ją c  do w a r t  
k u  czc i ro c z n ic y  W ie lk ie j  R e w o lu 
c j i ,  c z ło n k o w ie  k ó ł s p o r to w y c h  
S p ó jn i z o rg a n iz o w a n i w  s p o r to w y c h  
b ry g a d a c h  w  z a k ła d a c h  u p ra w y  t y 
to n iu  w  C zyżyn a ch  i w  s p ó łd z ie ln i 
p ra c y  ..P re c y z ja '4 w  K ra k o w ie  o raz  
sp ortcn ycy  z k o ła  K o le ja rz a  p rz y  
p a ro w o z o w n i w  S u ch e j.

S p ro s to w a n ie  P A P
P ie rw sze  s p o tk a n ie  o t y t u ł  m i

s trza  P o ls k i w  p iłc e  n ożn e j m ię 
d zy  U n ią  (C horzów ’) a O g n iw e m  
(B y to m ) odb ę d z ie  się w  n ie d z ie lę  
9 b iru  w  C h o rz o w ie , a n ie  w e  W ro 
c ła w iu  ja k  m y ln ie  pod a ła  agencja 
P A P .

Słup hy się uśmiał!
D la  -p rz y p o d o b a n ia  się im p e r ia l is to m  a m e ry k a ń s k im  i  neo- 

h it le ro w rcom  z B o n n  T ito  dom a g a ł się r e w iz j i  g ra n ic y  na 
O drze i  N y s ie . (Z  p ra s y )

0 pomnożenie wkładu w walkę o realizację 
Programu Frontu IMarodowego

Plenarne posiedzenia komitetów wojewódzkich Frontu Narodowego
(f) W  dalszym  ciągu odby

w a ją  sie p lenarne posiedzenia 
W ojew ódzkich K o m ite tó w  F ro n 
tu  Narodowego. A k ty w iś c i F ro n 
tu  Narodowego —  przedstaw i
ciele w szystk ich  w a rs tw  społe
czeństwa. podsum owując do
świadczenia uzyskane w  p ra 
cy przedw yborczej usta la ją, w  
oparciu  o wskazania uchw a ły  
Ogólnopolskiego K om ite tu  F ro n 
tu  Narodowego m etody dalszej 
pracy uśw iadam ia jące j wśród 
społeczeństwa dla pomnożenia 
w k ładu  w  w a lkę  o rea lizację 
P rogram u F ron tu  Narodowego 
i um ocnienie s ił obozu poko
ju.

W czasie obrad W ojew ódzkie
go K o m ite tu  F ro n tu  Narodo
wego w  Bydgoszczy z dumą 
podkreślono poważny wzrost 
uśw iadom ienia po litycznego sze
rok ich  rzesz społeczeństwa, ja 
k i nastąp ił w  w y n ik u  d z ia ła l
ności w  a k c ji przedw yborczej 
ponad 142 tys ięcy ak tyw is tó w  
F ron tu  Narodowego, wśród k tó 
rych  p raw ie  połowę stanow ili 
bezpa rty jn i. Żyw ą działalność 
rozw ija ła  w  a k c ji m łodzież oraz 
in te ligenc ja  pracująca, wśród 
k tó re j szczególnie w y ró żn iło  się 
m asowym  udzia łem  nauczycie l
stwo.

W  dysku s ji wskazano na po
ważny w k ła d  pracy ag ita to rów  
w ie jsk ich . D z ięk i ich d z ia ła l
ności m. in. podjęto w  2250 g ro
madach setki zobowiązań zbio
row ych i ponad 11 tys. zobo
w iązań in d yw idu a ln ych  zm ie
rzających do p rzedterm inow ej 
rea lizac ji obow iązków  w s i w o 
bec Państwa.

W czasie obrad w  Poznaniu 
stw ierdzono m. in.. że- d z ia ła l
ność ag ita to rów  F ron tu  N aro
dowego p rzyczyn iła  się w  du
żym  stopniu do wzmożenia 
wśród załóg robotn iczych w a l
k i o produkcję .

Ponad 80 proc. ogółu za trud 
nionych rob o tn ików  W zakła
dach pracy w o j. poznańskiego 
uczestniczyło w  czynie p roduk
cy jn ym  dla  poparcia P rogram u 
F ron tu  Narodowego. B lisko 7 
tys. rob o tn ików  p rzystąp iło  do 
stosowania przodujących, w y 
da jn ie jszych metod pracy, ja k  
m etody Żandarow ej i  Agafono- 
w e j, K ow a low a i  innych  O- 
siagnięcia te pogłębiono w cza
sie pe łn ien ia  przez 72 tys. ro 
bo tn ikó w  8.100 w a rt p roduk
cyjnych. Obok klasy ro b o tn i
czej a k ty w n y  udzia ł w  czynie 
przedw yborczym  wzię ła wieś. 
220 tys ięcy ch łopów  pracu ją -

j cych 1 ro b o tn ikó w  ro lnych  pod- 
I ję ło  w ie le  zobowiązań zb ioro - 
| w ych  i ponad 22 tys. zobow ią- 
j zań indyw idua lnych .

A k ty w iś c i F ron tu  N arodowe
go troszcząc sie o dobro in te 
resów mas pracu jących w spó ł- 

| d z ia ła li p rzy sk ie row an iu  i za- 
| ła tw ia n iu  u  odpow iednich o r- 
| ganów w ładz terenow ych ponad 
5 tys. skarg i  zażaleń.' Poważ
ną cześć tych w n iosków  ju ż  za- 

! ła tw iono. W  toku  obecnej swej 
pracy a k tyw iśc i m. in. śledzić 
beda za ła tw ien ie  pozostałych 

i spraw.I
W  O lsztyn ie  a k tyw iśc i F ro n 

tu Narodowego zgromadze
n i na P lenum  po d kre ś lili w  to - 

! ku  obrad, iż w  w o jew ództw ie  
| tym  w yraźn ie  zaznaczył się w  
I a k c ii przedw yborczej wzrost 
I św iadom ości społecznej i  p o li-  
! tycznej społeczeństwa. W  orga- 
j n izowanych w  m iastach, wsiach 
I i zakładach pracy zebraniach 
\ przedw yborczych w zię ło  ogó
łem  udz ia ł ok. 500 tyś. robo t- 

i n ików , chłopów, in te lig en c ji 
| pracującej, p a rty jn y c h  i bez
pa rty jnych .

E okonu jąc oceny przebiegu 
| a k c ji przedw yborczej na te re - 
' n ie  w o j. gdańskiego a k ty w

F ron tu  Narodowego stw ie rdz ił, 
że poważny w k ła d  pracy 
w n ieś li obok k lasy robotn icze j 
naukow cy |Vi in te ligenc ja  tech
niczna. W  oracach K om ite tu  
F ro n tu  Narodowego b ra ła  czyn
ny udz ia ł przeważająca część 
pro fesorów  wyższych uczelni. 
M asowo do czynu p ro d u k c y j
nego załóg robotn iczych w łą 
czyła się in te lig en c ja  technicz
na.

Praca a k tyw is tó w  F ron tu  
Narodowego w  okresie przed
w yborczym  przyczyn iła  się m. 
in . rów n ież do poważnego pod
niesienia uśw iadom ienia w'śród 
kobiet.

W  pod ję te j jednom yśln ie  u - 
chw ale p lenum  W ojewódzkiego 
K om ite tu  F ron tu  Narodowego 
w  Gdańsku zobow iązuje m. in. 
a k tyw is tó w  F ro n tu  N arodowe
go do pełnego w spó łdz ia łan ia  z 
te renow ym i radam i na rodow y
m i, w  celu ściślejszego pow ią 
zania ich dz ia ła lności z m a
sami p racu jącym i, usuwania 
b raków  i niedomagań, ja k ie  
jeszcze odczuwają n ie je dn okro t
nie ludzie  pracy, w  celu zw a l
czania b iu ro k ra ty z b iu  i  n iedo- 

| ciągnięć w  pracy apara tu ad- 
1 m in is tracy jnego. (PAP).
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Związek Radzieck i  n iez łomną ostoją pokoju, postępu
i dem okrac j i  na całym świecie

Referat Iow. wicepremiera M. G. Pierwuchina na uroczystym posiedzeniu Moskiewskiej Rady

Towarzysze!
M inę ło  35 la t  od ch w ili, gdy 

pod genia lnym  k ie row n ic tw em  
najw iększych wodzów pro le ta 
r ia tu  —  Len ina i  S ta lina zw y
ciężyła w  naszym k ra ju  W ie lka 
Październikowa Rewolucja So
cja listyczna. To epokowe w yda
rzenie zadecydowało o zasadni
czym  przełom ie w  rozw o ju  ca
łego współczesnego społeczeń
stwa. Zakończyła się era n iepo
dzielnego panowania ka p ita liz 
mu. Rozpoczęła się epoka rew o
lu c ji  p ro le ta riack ich  i  zwycięstw  
socja lizm u.

Narody Z w iązku  Radzieckie

go obchodzą 35 rocznicę is tn ie 
nia  Państwa Radzieckiego w  
w arunkach wzmożonej a k ty w 
ności po litycznej i  entuzjazm u 
pracy, wywołanego h is to rycz
nym i uchw a łam i X IX  Z jaz 
du Kom unistycznej P a r t ii Z w ią 
zku Radzieckiego.

X IX  Z jazd w ykaza ł całemu 
światu,, ja k  n iebyw ałe sukcesy 
osiągnął w  k ró tk im  okresie h i
s to rii naród radziecki pod^ k ie 
row n ic tw em  swojej p a r t i i k o 
m unistycznej. Zrzuciwszy ja rz 
mo kap ita łu , ludzie radzieccy 
po raz pierwszy w  dziejach 
ludzkości zbudowali społeczeń

stwo socjalistyczne i  w k ro czy li 
w  okres stopniowego przecho
dzenia od socja lizm u do kom u
nizmu. Zw iązek Radziecki stał 
się niezłom ną ostoją pokoju, 
postępu i dem okracji.

X IX  Z jazd P a rt ii przejdzie 
do h is to r ii w a lk i narodu ra 
dzieckiego jako  niezm iern ie  do
n iosły etap na w ie lk ie j drodze 
budowy społeczeństwa kom u n i
stycznego w  naszym k ra ju . 
U chw ały Z jazdu stanowią kon 
kretne ucieleśnienie zw ycięskie j 
teo rii m arksizm u -  lenin izm u, 
k tórą w  przeddzień Z jazdu 
wzbogaciła nowa klasyczna 
praca naszego wodza i  nau - 
czyciela —  towarzysza Stalina.

W  ,,Ekonom icznych prob le
mach socjalizm u w  ZSRR“ to 
warzysz S ta lin  daje głęboką a- 
nalizę w yn ikó w  naszej w a lk i i 
z^wycięstw, analizę zasadni
czych problem ów  współczesnej 
epoki i  k re ś li jasny program  
dalszego ruchu  naprzód. Nówa 
praca m arksistowska naszego 
w ielk iego wodza i nauczyciela 
ma ogromne znaczenie m iędzy
narodowe, uzbra ja  ideologicznie 
św iatow y ruch kom unistyczny 
i  podnosi go na now y szczebel. 
Praca ta u jaw n ia  s iły  napędowe 
epokowych zw ycięstw  lu dz i ra 
dzieckich, pokazuje masom 
pracującym  wszystkich k ra jów , 
w  ja k i sposób przeobraziliśm y 
ekonom ikę k ra ju  w  duchu so
cja lizm u, ja k  osiągnęliśmy p rzy 
jaźń m iędzy klasą robotniczą a 
chłopstwem, ja k  doprow adzili
śmy do przekształcenia naszej 
ojczyzny w  k ra j bogaty i s ilny.

Zw ycięstw o R ew o luc ji Paź
dziern ikow ej, zbudowanie spo
łeczeństwa socjalistycznego w  
naszym k ra ju  — w skazuje to 
warzysz S ta lin  —  stało się m o
żliwe dzięki temu, że znalazła 
się w  n im  taka siła społeczna 
w  postaci sojuszu klasy robo t
niczej i  chłopstwa, k tó ra  poko
nała opór kończących swój ży 
wot s ił społeczeństwa k a p ita li
stycznego i dała swobodę dzia
łan ia  ob iektyw n ie  istniejącem u 
praw u ekonomicznemu koniecz
nej zgodności stosunków p ro 
d u kc ji z charakterem  s ił w y 
twórczych.

W ładza radziecka, opierając 
się na tym  ob iek tyw nym  praw ie

ekonomicznym, uspołeczniła 
środki p rodukc ji, uczyniła je 
własnością całego narodu i  w  
ten sposób zniosła system w y 
zysku, stworzyła socjalistyczne 
fo rm y gospodarki.

P o lityka  socjalistycznego u- 
przem ysłow ienia k ra ju  i ko le k 
ty w iza c ji ro ln ic tw a  doprowadzi
ła do tego, że w  ciągu przedwo
jennych pięcio la tek s ta linow 
skich k ra j nasz dokonał gigan
tycznego skoku naprzód. Z k ra 
ju  rolniczego, zacofanego pod 
względem technicznym  i  ekono
micznym, przekszta łc ił się w  
przodujące, potężne, przem ysło
we m ocarstwo socjalistyczne. 
Cały okres m in ionych 35 la t sta
n o w ił potw ierdzenie i  dowód 
niezwyciężonej żywotnej s iły  ra 
dzieckiego u s tro ju  społecznego i  
państwowego. K ra j nasz nie t y l 
ko ch lubn ie  p rze trw a ł ciężkie 
p róby W ie lk ie j W ojny Narodo-^ 
wej, lecz u ra to w a ł rów nież 
św ia t od groźby n iew o li faszy
stowskie j, rozgrom iwszy arm ię 
h itle row ską. W  k ró tk im  czasie 
po w o jn ie  ludzie radzieccy od
budow ali zniszczony przemysł, 
transport, ro ln ic tw o  i  zapew nili 
znaczne przekroczenie poziomu 
przedwojennego we wszystkich 
gałęziach gospodarki narodowej.

Ludzie radzieccy z ogromną 
radością p rz y ję li program  b u 
dow n ic tw a komunistycznego za
tw ie rdzony przez X IX  Zjazd 
P a rtii. Ż yw ią  on i-n iezachw ianą 
pewność, że ten wspaniały pro
gram  zostanie wcie lony w  ży
cie.

Nasz zwycięski marsz do 
kom unizm u wzmacnia z każ
dym  dniem  coraz bardzie j 
s iły  oraz m iędzynarodowy au
to ry te t obozu dem okracji i  so
cja lizm u, jest natchnieniem  dla 
mas pracujących wszystkich 
k ra jó w  w  ich  rew o lucy jne j w a l
ce przeciwko im peria lizm ow i.

S etk i m ilionów  ludz i k ie ru ją  
dziś spojrzenia ku  Z w iązkow i 
Radzieckiemu, k tó ry  wznosi się 
nad światem  ja k  gigantyczna la 
ta rn ia  morska, ośw ietla jąc ludz
kości drogę do prom iennej p rzy 
szłości. W raz z nam i 35 roczn i
cę Październikowej R ew olucji 
Socjalistycznej święcą postę
pow i ludzie wszystkich k ra jów , 
święci ją  potęż.ny obóz demo
k ra c ji i  socjalizmu.

1. S y tuac ja  w e w n ę trzn a  w  ZSRR
W  roku  1952 naród radziec

k i  osiągnął nowe sukcesy _ we 
wszystk ich dziedzinach socja li
stycznej ekonom ik i i  k u ltu ry .

B io rąc za p u n k t w y jśc ia  w y 
m ogi podstawowego ekonomicz
nego praw a socjalizm u, od k ry 
tego przez towarzysza Stalina, 
p a rtia  kom unistyczna i  rząd ra 
dz ieck i k ie ru ją  rozw ojem  eko
n o m ik i naszego k ra ju  w  ten 

. sposób, by  kroczyła  ona d ro
gą nieprzerwanego wzrostu 
wszystk ich gałęzi gospodarki, 
k tó ry  zapewnia nieustanne pod
noszenie sie dobrobytu ludno
ści. W idom ym  tego przykładem  
są d y re k ty w y  X IX  Z jazdu P ar
t i i  w  spraw ie 5-letniego planu 
rozw o ju  ZSRR.

W  w y n ik u  rea lizac ji nowe
go planu 5-letniego his torycz
ny  program  rozw o ju  naszej 
gospodarki narodowej w  okre
sie trzech na jb liższych pię
cio latek, nakreślony przez to 
warzysza S ta lina w  jego prze
m ów ien iu do w yborców  z 9 
lu tego 1946 roku, zostanie bez
względnie w ykonany w  te rm i
nie, a w  zakresie w.y dobycia 
ropy na ftow e j — nawet przed 
term inem , ju ż  w  bieżącej p ię
ciolatce.

W  całym  k ra ju  nabra ło sze
rokiego rozmachu współzawod
n ic tw o  socjalistyczne o ja k  n a j
szybsze w ykonanie piątego sta
linow skiego p lanu 5-letniego.

W toku tego współzawodnic
tw a  w ysuw ają się na czoło ty 
siące nowych uta lentowanych 
p rzodow ników  pracy, u ja w n ia 
ją  się ogromne rezerw y umoż
liw ia ją ce  dalsze podnoszenie 
w ydajności pracy, ksz ta łtu ją  się 
nowe fo rm y  współzawodnictwa.

W  przem yśle hu tn iczym  sto
suje sie na coraz szerszą ska
lę szybkościowe m etody w y to 
pu, w  przem yśle w ęglow ym  
wprowadza się cyk liczną p ra 
cę na ścianach i  wyrobiskach, 
stosuje się na szeroką ska
łę  kom ba jny  węglowe i  m a
szyny do ładowania kam ien i, 
w  przem yśle na ftow ym  — szyb
kościowe w iercen ia  głębokich 
szybów, w  przem yśle budowy 
maszyn ■—- m etody szybkościo
wego skraw ania m eta li, w  
przem yśle chemicznym • n ie 
przerwane i  wysoko efektyw ne 
procesy p rodukc ji.

Zastosowanie przodującej 
techn ik i, przodujących _ metod 
organ izacji pracy, podniesienie 
k w a lif ik a c ji rob o tn ików  oraz 
dalsza mechanizacja robó t cięż
k ich  i  pracochłonnych zapew
n ia ją  n iep rzerw any w zrost w y 
dajności pracy we wszystkich 
gałęziach gospodarki narodo
wej'. W roku  1952 wydajność 
pracy w  przem yśle zwiększa się 
w  porów naniu z rok iem  1950 o 
przeszło 17 proc., a w  roku 
1955 ma wzrosnąć w  p rzyb liże 
n iu  o 50 proc.

W  Zw iązku Radzieckim , ja k  
wskazuje towarzysz S ta lin , m a
szyny zaoszczędzają pracy spo
łeczeństwu i  u ła tw ia ją  pracę 
robotn ików .

Mechanizacja robót ciężkich 
i  pracochłonnych, autom atyza
cja procesów p ro du kc ji dopro
w adz iły  do tego, że praca ro 
bo tn ików  w  przemyśle, w  trans
porcie i  w  ro ln ic tw ie  stała się 
znacznie lżejsza. Z n ik ły  tak 
ciężkie i  w  niedawnej przeszło
ści masowo spotykane wśród

robo tn ików  zawody, ja k  ręcz
ny w yrą b  i  ręczna obsługa wóz
ków  w  przem yśle węglowym , 
ręczny transport m a te ria łów  do 
w ie lk ich  pieców w  hu tn ic tw ie  
żelaznym, obsługiwanie łyżek 
w ie rtn iczych  w  przem yśle n a f
towym . Równocześnie p o ja w iły  
się nowe zawody, a m ianow i
cie: m aszyniści obsługujący
kom bajny węglowe, operatprzy 
urządzeń do w ydobyw an ia  i 
przetw arzania ropy naftowej, 
w iertacze tu rb in o w i, robotn icy 
obsługujący p iły  e lektryczne w  
przemyśle leśnym, maszyniści 
obsługujący k o t ły  w  e lek trow 
niach i  w ie le  innych.

Robotnicy, k tó rzy  opanowali 
nowe specjalności, m ają n a j
częściej średnie wykształcenie i 
dużą wiedzę techniczną. Są o- 
n i żyw ym  ucieleśnieniem p ro 
cesu lik w id a c ji is to tne j różn i
cy m iędzy praca um ysłową a 
praca fizyczna.

W ażnym  w skaźn ik iem  pracy 
przem ysłu socjalistycznego jest 
obniżanie kosztów w łasnych 
p rodukc ji. W  roku  ub ieg łym  
oszczędność w  w y n ik u  obniże
nia kosztów w łasnych p roduk
c ji przem ysłowej, p rzy uw zględ
n ien iu  oszczędności uzyskanej 
dzięki obniżce cen, wyn iosła  
35.5 m ilia rd a  ru b li. W  roku  
1952 wyniesie ona przeszło 46 
m ilia rd ó w  ru b li.

P lan p ro d u kc ji całego prze
m ysłu w ykonany został w  ciągu 
10 m iesięcy 1952 r. w  przeszło 
101 proc. P rzy tym  w  roku  1951 
i  1952 przeciętne roczne tempo 
przyrostu  g lobalnej p rodukc ji 
przem ysłowej w yniesie przeszło 
14 proc. wobec 12 proc. p rzew i
dzianych w  p lan ie  p ięcio letn im .

Podstawą rozw o ju  w szystkich 
gałęzi gospodarki narodowej 
jest ciężki przemysł. D y re k ty 
w y  w  spraw ie p lanu p ięc io le t
niego przew idu ją  przeciętne 
roczne tempo przyrostu  p roduk
c ji środków p ro du kc ji w  wyso
kości 13 proc. Faktycznie^ zaś 
w yniesie on w  ciągu dwóch lat 
nowej p ięc io la tk i 15 proc. Nasz 
w ie lk i przem ysł p roduku je  o- 
becnie w  ciągu 9 dn i ty le . :ie 
w  Rosji w  przededniu W ie lk ie j 
P aździernikowej R ew oluc ji So
c ja lis tyczne j produkowano w  
ciągu całego roku.

W  ciągu 10 miesięcy 1552 r. 
hu tn icy  radzieccy w ykona li 
p lan w  zakresie całego cyk lu  
hutniczego: w  zakresie surów 
k i w  103 proc., sta li — w  191 
proc., w yrobów  walcowanych — 
w  102 proc. W  ciągu dwóch la t 
p ią te j p ię c io la tk i w yp roduku je  
się 2.4 raza w ięcej stali, niż w 
ciągu dwóch pierwszych la t 
czwarte j p ięc io la tk i.

Plan wydobycia  węgla został 
w ykonany w  ciągu 10 miesięcy 
bieżącego roku w  101 proc., 
przy tym  w  1952 r. wydobycie 
węgla będzie o 15 proc. większe 
niż w  1950 i'.

Rzeczą interesującą jest po
rów nanie .rozwoju przemysłu 
węglowego w  ZSRR i na przy
kład w  A ng lii. Jeśli w  roku 
1913 wydobycie węgla w  Rosji 
w ynosiło jedną dziesiątą w ydo
bycia węgla w  A ng lii, to w  1951 
r wydobycie węgla w Zw iązku 
Radzieckim  było c 25 proc. w yż
sze an iże li w  A ng lii. W c;ągu 
tego okresu wydobycie węgla \v 
A n g lii zmalało o 23 proc., zaś 
w ZSRR wzrosło praw ie 10- 
krotn ie .

W  szybkim  tempie rośnie prze
m ys ł na ftow y Zw iązku Radziec
kiego. Plan wydobycia ropy na f
towej wykonano w  ciągu 10 m ie
sięcy 1952 r. w  101 proc.

P rzy tym  w  porów naniu z 
1950 rok iem  wydobycie ropy 
na ftow ej wzrosło o 24 pi'oc. Z 
nadwyżką w ykonu je  się ró w 
nież plan przerobu .ropy, pro
d u kc ji benzyny, o le jów  i  in 
nych produktów  naftowych.

W ciągu 10 miesięcy 1952 r. 
w ykona ły  p lan: przem ysł che
m iczny, hu tn ic tw o  m eta li nie - 
żelaznych i  przemysł m ateria
łów  budowlanych.

Podstawą postępu technicz
nego i  szybkiego tempa rozwoju 
wszystkich dziedzin gospodarki 
narodowej jest sta ły wzrost 
radzieckiego przemysłu budowy 
maszyn. Łączna produkcja prze
m ysłu budowy maszyn wzroś
nie w  1952 roku o przeszło 40 
proc. w  porów naniu z 1950 ro 
kiem. Najszybciej rozw ija  się 
produkcja  sprzętu energetyczne
go, hutniczego i apara tu ry na f
towej. W  dziedzinie e le k try fi
ka c ji plan p ięcio le tn i — ja k  
w iadom o •— przew iduje takie 
wysokie tempo wzrostu mocy ez 
le k tro w n i i p rodukc ji energii 
e lektrycznej, ażeby rozw ój e lek
try f ik a c ji wyprzedzał szybkie 
tempo wzrostu gospodarki naro
dowej. Znaczenie e le k try fik a 
c ji dla zbudowania społeczeń
stwa komunistycznego okreś lił 
genialn ie W. I. Len in  w  swej 
s łynnej fo rm ule  ..Kom unizm  — 
to w ładza radziecka plus e lek
try fik a c ja  całego k ra ju “ . W  cią
gu ubiegłych 35 la t naród ra
dziecki osiągnął w y ją tkow e suk
cesy w  e le k try fik a c ji k ra ju .

W  ciągu la t ostatnich w  Zw iąz
ku Radzieckim  oddaje się do 
użytku  przeciętnie dwa razy 
w ięcej mocy elektrycznej rocz
nie, an iże li oddano do użytku  w  
ciągu 10 la t na podstawie planu 
GOELRO.

W  bieżącym roku  produkcja 
energii e lektrycznej wzrośnie o 
29 proc. w porów naniu z 
rokiem

E lektrow n ie  Zw iązku

dzieckiego p roduku ją  obecnie 
w  ciągu jednego ty lk o  m iesią
ca ty le  energ ii e lektrycznej, ile 
produkow ały e lektrow nie  Ro
s ji przedrew olucyjne j w  ciągu 
pięciu lat.

W  1952 r. w  szybkim  tempie 
rośnie również produkcja 
przedm iotów spożycia. W  ciągu 
dwóch pierwszych la t nowej 
p ięc io la tk i przeciętny roczny 
przyrost p rodukc ji przedm iotów 
spożycia wyniesie ponad 13 pro
cent wobec 11 procent p rzew i
dzianych w  dyrektyw ach w 
spraw ie p lanu pięcioletniego.

Z roku na ro k  rośnie prze
m ysł le k k i i  spożywczy, zw ięk
szając produkcję  a rtyku łó w  
przem ysłowych powszechnego 
użytku i produktów  spożyw
czych. P rodukcja  przemysłu 
spożywczego wzrosła w  ciągu 
dwóch la t p ią te j p ięc io la tk i o

szcze takie  zakłady przemysło- j żącym o 23 procent, przewozy I budow lanych wciąż jeszcze is t- j l i  od przemysłu precyzyjne przy« 
we, które nie da ją całego asor- j rzeczne wzrosły o 21 procent, a j n ie ją  poważne niedociągnięcia, i rządy m iernicze. najnowszy 
tym entu produkc ji i nie za- i m orskie — o 22 procent. Znacz- Najważniejsze niedociągnięcia, sprzęt laboratory jny, 
pew nia ją  w ysokie j je j jakości, j nie wzrasta ją prace nad e le k try - : to n iedotrzym yw an ie usta lonych W szystko to ma służyć po« 
k tó re  naruszają standardy pań- j fikać  ją  transportu  kolejowego, i te rm inów  oddawania do uży tku  głębieniu w iedzy teoretycznej w  
stwowe i  w skaźn ik i techniczne. F lo ta  m orska i  rzeczna uz.upeł- nowych obiektów , n iew yko ny- \ różnych dziedzinach nauki, a w

niana jest now ym i sta tkam i. j wanie zadań w  dziedzinie obn i- I szczególności w  dziedzinie w yko - 
W  roku  1952 oddano do użyt- j żania kosztów budowy. Z tym i j rzystania energ ii atomowej dla 

ku  gigantyczną budow lę epoki jn iedociągnięciam i w  b u d o w n ic -! debra ludzkości, 
s ta linow skie j —  W ołżańsko-Doń- tw ie  trzeba stoczyć stanowczą I Ogromne zm iany zaszły w
ski kana ł żeglowny im . W łodz i- j walkę. j ciągu 35 la t w  ekonomice i  k u l-
m ierza Lenina. i O lbrzym ie sukcesy osiągnął w  i turze w szystkich narodów w ie -

Podstawowym  celem p ro du k- • ciągu ostatn ich la t naród ra-1 ionarodowego Zw iązku Radziec-
c ji socjalistycznej jest zaspoko-i dziecki w  dziedzinie nauki, kiego. W ie lka  Socjalistyczna 
jen ie  w  m aksym alnym  stopniu j k u ltu ry  i  sztuki. Równolegle z j Rewolucja Październikowa w y  - 
w zrasta jących potrzeb m atę- j realizacją powszechnego sied- j zw o liła  u jarzm ione narodowości 
r ia lnych  i  k u ltu ra ln y c h  całego j rńioletniego nauczania coraz j spod ucisku politycznego, naro- 
społeczeństwa. D obrobyt i po- | szerszy zasięg przyb iera śred- i dowego i ekonomicznego. Rejony 
ziom k u ltu ra ln y  narodu radzie- j nie wykształcenie, oparte na narodowościowe, zacofane daw- 
ckiego w zrasta ją  nieustannie. j  nauczaniu dziesięcioletnim . U - i niei  P°d względem ekonomicz- 
Zwiększa się masa tow arów  po- ! m oż liw iło  to postawienie w  b ie- | rjym  i ku ltu ra lnym , przekształ- 
wszechnego uży tku  dostarcza- | żącej pięcio latce zadania, by ! c;ły  się Pod k ie row n ic tw em  P ar-

K ie row n icy  przedsiębiorstw  i 
gałęzi przem ysłu, k tó re  nie w y 
konu ją  p lanów  państwowych 
i dają produkcję n iewysokie j 
jakości, pow inn i pomyśleć o tym , 
że jeś li nie popraw ią tego sta
nu rzeczy, będą m usieli ustą
pić miejsca innym . energicz
niejszym i bardziej w y k w a lif i
kowanym  pracownikom .

W  dziedzinie gospodarki ro l
nej osiągnięto w  ciągu ubie
głych dwóch la t nowej pięcio
la tk i poważne sukcesy. Z w ię k 
szyły się obszary zasiewów, a 
zwłaszcza najcenniejszej roś liny 
konsum pcyjne j —  pszenicy. Jak 
wiadomo, w  roku bieżącym glo
balne zb iory zbóż w yn ios ły  
8 m ilia rd ó w  pudów,, a global
ne zb iory pszenicy zw iększyły 
się o 48 procent w  porównaniu 
z 1940 rokiem . W  ten sposób 
problem  zbożowy, uważany za 
najostrzejszy i najpoważniejszy, 
został u nas pom yśln ie raz na 
zawsze rozw iązany. W  porów
naniu z zeszłym rokiem  zw ięk
szyły się globalne zb iory baweł
ny, buraków  cukrowych, lnu, 
słonecznika i  ziem niaków.

Osiągnięto nowe sukcesy w  
rozw o ju  hodow li. Łączne po
g łow ie wszystkich rodzajów  
zw ierząt gospodarskich we 
wszystkich kategoriach gospo
darstw  wzrosło w  okresie od 
lipca 1950 r. do lipca 1952 r. o 
26,7 m ilion a  sztuk.

G lobalna i  towarowa produk
cja  hodowlana w  ZSRR prze
wyższa poziom przedwojenny.

Um ocniła się jaszcze bardziej 
baza techniczna ro ln ic tw a  dzię
k i w ie lk ie j ilości nowych tra k - 
to rćw , samochodów i maszyn 
rolniczych. W  rezultacie wzrosła 
mechanizacja podstawowych ro 
bót rolnych. W  1952 r. M TS -y 
w ykona ły  przy  pomocy swego 
taboru traktorowego i maszy
nowego 3/4 podstawowych ro 
bót po lnych w  kołchozach.

P raw ie  ca łkow ic ie  zmechani
zowany . został siew bawełny, 
buraka cukrowego i  innych ro
ś lin  przemysłowych. Przeszło 
70 procent zbiorów up raw  zbo
żowych w  kołchozach uprząt
n ię to  przy pomocy kom bajnów . 
Z roku  na rok wzrasta maszy
now y zbiór bawełny i mecha
niczne oczyszczanie bawełny.

Pracownicy gospodarki ro lne j 
obszarów stepowych i lesno- 
stepowych europejskie j części

nych sieci hand low ej. W  roku  
1952 globalny detaliczny obrót 
tow arów  w  hand lu państwowym  
i  spółdzielczym zw iększył się w  
porów nan iu  z rok iem  1950 o 27 
procent.

W  k w ie tn iu  br. dokonano pią
tej po w o jn ie  obn iżk i państwo
w ych cen a rty k u łó w  spożyw
czych i  w yrobów  przem ysło
wych. Zapewniło to dalszy 
wzrost rea lne j w artości płac ro 
bo tn ików  i  p racow ników  u m y
słowych i  obniżyło w yd a tk i 
chłopów na zakup w yrobów  
przem ysłowych.

W  celu dalszej popraw y w a
ru n kó w  m ieszkaniowych mas 
pracujących ro zw ija  się w  na
szym k ra ju  z ro ku  na ro k  bu
dow nictw o m ieszkaniowe.

W  ciągu 1951 r. 1 10 m iesięcy 
r. 1952 w  m iastach i osiedlach 
robotniczych wybudowano nowe 
domy, k tó rych  łączna pow ierzch
nia w ynosi około 43 ‘m ilion ów  
m etrów  kw adra tow ych, co od
powiada liczb ie  przeszło m ilio 
na m ieszkań dwuizbowych. W 
ośrodkach w ie jsk ich  zbudowano 
620 tysięcy domów m ieszkal
nych.

W  sto licy naszej ojczyzny — 
M oskw ie — rozm iary  budow n i
ctwa m ieszkaniowego p rzekro
czą w  r. 1952 praw ie  d w u k ro t
nie poziom przedwojennego 
1940 roku . Zakończono budowę 
pierwszej g rupy wspaniałych 

m onum entalnych gmachów w y 
sokościowych.

O b iektyw nym  w skaźnikiem  
nieustannego wzrostu dobrobytu 
m aterialnego lu dz i pracy nasze
go k ra ju  jest wzrost dochodu 
narodowego w  Zw iązku Ra
dzieckim . W  1952 r. dochód na
rodow y wzrośnie w  porów naniu 
z r. 1950 o 25 procent. W zrost do
chodu narodowego um o ż liw ił

do końca p ięc io la tk i przejść do t ;: Kom unistycznej w  kw itnące, 
powszechnego dziesięcioletniego przemysłowo - kołchozowe re- 
średniego nauczania w  s to li- j p u b lik i socjalistyczne. Na bazie 
cach repub lik , w  m iastach w y - 1 narodów burżuazyjnych powsta- 
dzielonych, w  stolicach o b w o - i L  , rozw inę ły  się i ukszta łtowa- 
dów, k ra jó w  oraz w  w ie lk ich  U  nowe przodujące narody so« 
ośrodkach przem ysłowych. | cjalistyczne.

Konieczne jest przygotowanie j Leninow sko -  sta linowska po«

ZSRR w ykonu ją  pom yślnie i jednocześnie znaczne podniesie- 
s ta linow ski plan zakładania le- i nie dochodów ludności oraz 
śnych pasów ochronnych. W j zwiększenie funduszów na in  - 
ciągu ostatn ich ty lk o  dwóch la t j westycje w  gospodarce narodo-
pow ierzchnia nowych lasów na 
tych obszarach wyniosła bez 
mała 1.5 m iliona  hektarów.

X IX  Zjazd naszej p a rtii po
staw ił przed gospodarką rolną

wej.
W  bieżącej pięciolatce prze - 

w id u je  się m nie j w ięcej dw u
k ro tn y  wzrost nakładów  inw e
stycy jnych w  przemyśle w  po

nowę wspaniałe zadania da l- rów nan iu  z czwartą pięcio latką.

w a run ków  um ożliw ia jących peł
ną rea lizację w  następnej pię
ciolatce powszechnego średniego 
wykształcenia w  pozostałych 
m iastach i  ośrodkach w ie jsk ich . 
Jednocześnie należy przygoto
wać się grun tow n ie  do p rze j
ścia do powszechnego nauczania 
politechnicznego.

Do wyższych zakładów nau
kowych i  szkół technicznych 
przy ję to  w  roku  1952 o w iele 
w ięcej słuchaczy n iż  w  latach

lity k a  narodowościowa zapewni
ła ro z k w it nauki, k u ltu ry  i sztu
k i narodów ZSRR. Rośnie sieć 
szkół, wyższych uczelni, ins ty
tu c ji naukowych, k lubów , bi« 
b lio tek i teatrów. W  re p u b li-  

! kach zw iązkow ych utworzono 
narodowe akademie nauk. W y
rosły liczne kadry narodowe w  
przemyśle i  w  gospodarce ro l
nej re p u b lik , , powstały k ^d ry  
in te ligenc ji narodowej.

Dalszy wzrost gospodarki na-
ubiegłych. Liczba studentów w  j rodow ej i  k u ltu ry  re p u b lik  
wyższych zakładach naukowych i zw iązkowych w  nowej p ięcio la t- 
Zw iązku Radzieckiego jest prze- ; ce jeszcze bardziej wzm ocni 
szło pó łtora raza większa niż przyjaźń narodów ZSRR i potę- 
liczba studentów we wszystkich j gę naszej radzieckie j ojczyzny, 
kra jach kap ita lis tycznych Euro- 1 Realizując program  pokojo « 
py razem wziętych. Liczba m ło- j wego budow nictw a socjalistycz - 
dych specja listów , k tó rzy  w  c ią -I nego, naród nasz nigdy nie 
gu pierwszych dwóch la t p ią te j 1 zapomina wskazań założycie li
p ięc io la tk i ukończyli naukę, jest 
o 65 procent większa n iż liczba 
tych, k tó rzy  ukończyli naukę w  
ciągu pierwszych dwóch la t 
czwarte j p ięcio la tk i. Dzięki n ie 
ustannej trosce p a r t i i K om un i-

państwa radzieckiego Len ina i 
S ta lina — o konieczności umac
nian ia  obrony państwa socja li -  
stycznego, wszechstronnym  u- 
m acnianiu A rm ii Radzieckiej 1 
m a ryn a rk i w o jennej, o tym , że

stycznej i rządu radzieckiego sieć ^ le z y je  trzymać: zawsze w  sta- 
sakól, uczelni technicznych i  n“  . bojoweJSgotowosci. S iły
wyższych zakładów  naukowych ! z^ ro jne . Z w * f ku  RadzieckiegoJ o trzym ują od socjalistycznegow  naszym k ra ju  wzrasta z każ
dym rokiem .

W  najb liższym  czasie zakoń
czona zostanie budowa nowego 
wspaniałego gmachu M oskiew
skiego U n iw ersyte tu  Państwo
wego, budowanego z In ic ja tyw y  
towarzysza Stalina.

P artia  i rząd otaczają w ie lką  
troską zdrow ie ludzi pracy 
Zw iązku Radzieckiego. W ydatk i 
na ochronę zdrow ia w  r. 1952 
wyniosą 27.7 m ilia rd a  rub li. 
Wzrasta ilość szpitali, przychód

wypoczynkowych i k ie j i m aryna rk i wojennej dum -
W roku bieżącym 

znacznie produkcja

szego zwiększenia plonów ro
ślin upraw nych i rozwoju ho
dowli.

Pomyślne wykonanie tych za
dań wym aga przede, wszystkim  
usunięcia istn ie jących braków  
w  pracy kołchozów, sowchozów 
i ośrodków maszynowo - tra k 
torowych. Konieczne jest pod
niesienie jakości i skrócenie

Zbudowana zostanie znaczna i 
lość nowych i dokonana będzie 
rozbudowa is tn ie jących zakła
dów przem ysłowych, fab ryk , ko
palń, e lek trow n i i  l in i i  ko le jo 
wych. W  porów naniu z r. 1950 
państwowe budow nictw o in w e
stycyjne wzrośnie w  r. 1952 o 
26 procent.

ni, domów 
sanatoriów, 
wzrosła
środków leczniczych i wszelkie
go rodzaju sprzętu lekarskiego. 
W  w y n ik u  ulepszenia obsługi le
karsk ie j i wzrostu dobrobytu na
rodu. w  ciągu ostatn ich la t 
zw iększyła się liczba urodzeń i 
zm niejszyła

pi zemyslu najnowocześniejsze 
uzbrojenie 1 najnowocześniejszy 
sprzęt techniczny.

Lecz arm ia  nasza jest s ilna 
nie ty lko  dzięki swemu p ie rw 
szorzędnemu wyposażeniu tech
nicznemu. Jest cna silna dzięki 
swej nieprześcignionej postawie 
m oralno - po litycznej, dzięki pa
trio tyczne j świadomości żołn ie
rzy  i dowódców —  dzięki nie
rozerwalne j w ięz i z narodem, 
k tó ry  otacza ją  m iłością i troską. 
Każdy żołnierz A rm ii Radziec-

przeszło 25 procent, popraw iła  k  ystyw anie trak to ró w  i 
się jakość i  szerszy jest asorty- , /  rolniczVch. usprawnie
ment p rodukcji. __ nie y fu n k c ji Organizatorskich

W  bieżącym roku ludność j ośrodków maszynowo - tra k to - 
otrzym a tow arów  przemysło- row ych w  kołchozach w  walce 
w ych i produktów  spożywczych 0 w ykonan ie  planów urodząj- 
znacznie w ięcej an iże li w l n0ści i g lobalnych zbiorów ro-

. twem  tego jest uwieńczone po
szczególne miejsce za jm ują wodzeniem pro jektow anie i rea- 

te rm inów  prac polnych, lepsze | gigantyczne budowle Stalinów-, lizacja nie mających sobie rów -
skie na Wołdze, Dnieprze, Do-1 nych co do w ielkości i skom- 
nie i  A m u -D a rii. Rozm iary p ra c ! p likow ane

1950 r.: odzieży o 27 procent, 
obuw ia skórzanego o 32 pro
cent, prze tw orów  mięsnych i 
rybnych o 31 procent, masła, 
tłuszczów roślinnych i innych 
tłuszczów jada lnych o 31 pro

ślin upraw nych 
Kołchoźnicy i kołchoźnice, 

pracow nicy ro ln ic tw a  przystą
p ili z w ie lk im  entuzjazmem do j poszczególnych 
rea lizac ji d rug ie j powojennej 
p ięc io la tk i sta linow skie j. D la -

inw estycy jnych  p rzy  tych bu- \ budow li hydrotechnicznych, bu 
dowlach wzrosną w  roku  19521 dowa domów wysokościowych, 
dw ukro tn ie  w  porów naniu z konstrukc ja  i produkcja nie - 
rok iem  1951. P lany budowy są zw ykle  skom plikowanych ma - 
pom yśln ie w ykonywane. j szyn i sprzętu technicznego. Po-

W  ciągu ostatn ich la t odbywa j stęp ten j est  również sywyni - 
się w  budow nic tw ie  na szeroką \ kiem  tego, że naukę wzbogaca- 
skalę przejście od m echanizacji j ją  codziennie doświadczenia

ny jest z tego, że jest powoła
ny dó obron}7 swego socja listycz. 
nego państwa, do ochrony po
kojow ej piacy. ludzi radzieckich. 
Taka arm ia, ja k  dowodzi do
świadczenie h is to rii, jest niezwy
ciężona!

Am erykańscy podżegacze w o- 
się znacznie liczba I jenni > Uh sługusi nie pow inn i 

zapominać o sile A rm ii Radzie
ck ie j. k tó ra  gotowa jest udzie
lić  druzgocącej odprawy każ
demu agresorowi, je ś li spróbuje 
pogwałcić granicę naszej w ie l
k ie j ojczyzny (oklaski).

Towarzysze! W ie lk ie  są nasze 
sukcesy we wszystkich dziedzi
nach budow nictw a socjalistycz- 

końs trukc ji w ie lk ich  : neg°- Lecz ludziom  radzieckim

zachorowań oraz śmiertelność 
wśród ludności naszego k ra ju .

Naród radziecki osiągnął w ie l
k i postęp w  dziedzinie nauki i 
technik i. D obitnym  świadec-

cent, cukru  o 58 procent, w y- tego też nie ulega wątp liw ości,

1950

robów cukiern iczych o 29 pro
cent. Zw iększy się też produk
cja a rtyku łó w  gospodarstwa 
domowego: lodówek, maszyn
do prania, odkurzaczy itd.

M ów iąc o poważnych sukce
sach osiągniętych w  tym  roku 
przez nasz przemysł socja listy
czny, nie wolno zapominać o 
tym , że w  pracy poszczególnych 
gałęzi przem ysłu i poszczegól
nych zakładów przemysłowych 
is tn ie ją  jeszcze istotne niedo
ciągnięcia.

N iektóre gałęzie przemysłu 
pracu ją  niezadowalająco, nie 
w ykonu ją  swego planu produk-

że zadania nowego planu pię
cioletniego w  dziedzinie rp ln ic - 
twa będą wykonane.

Równolegle z rozw ojem  prze
m ysłu i  ro ln ic tw a  ro zw ija  się w  
naszym k ra ju  transport ko le jo 
w y i wodny. W  porów naniu z 
rok iem  1950 kole jowe przewozy 
towarow e wzrosły w  roku  bie-

procesów do j przodujących ludzi przemysłu 
m echanizacji kom pleksowej, sże-j i gospodarki rolne j, 
roko wprowadza się budownic- j Nie ma teraz ta k ie j maszyny, 
tw o szybkościowe i  potokowe, j aparatu, przyrządu lub procesu 
W  w y n ik u  wprowadzenia przo- technologicznego, którego nie 

dującej techn ik i, uspraw nienia j m ogliby wykonać radzieccy spe- 
organ izacji pracy i wzrostu po- j c ja liśc i i radzieccy robotnicy. W  
ziom u k u ltu ry  technicznej p ra - j ostatnich latach 
cow ników  budowlanych, w yd a j- j znacznie naukowo 
ność pracy w  budow nictw ie : in s ty tu ty  A kadem ii Nauk ZSRR. j radzieccy sprawią, że wspaniały 
wzrośnie w  1952 r. w  po rów na-j zbudowano nowe. wspaniale j program p ią te j p ięc io la tk i zo- 
n iu  z rok iem  1950 o 20 p ro cen t.; wyposażone gmachy laborato - | stanie w ykonany i przekroczo- 

Jednakże w  pracy o rg a n iza c ji1 riów . Uczeni radzieccy o trzym a- j ny!

wychowanym  przez partię  Le
nina - S ta lina obce jest uczucie 
n iefrasobliwości i zarozumiało
ści. W  osiągniętych sukcesach 
w idzą oni szczebel cfo w a lk i o 
nowe sukcesy.

X IX  Zjazd P a rtii podkreślił 
w y ją tkow e  znaczenie dalszego, 
śmiałego rozw ijan ia  sam okryty
k i i k ry ty k i niedociągnięć na
szej pracy.

W cielając w  życie ten postu
la t historycznego Zjazdu naszej 
pa rtii, usuwając z całą stanow
czością niedociągnięcia w  pracy 

rozszerzono na różnych odcinkach budowni- 
badawcze : ctwa komunistycznego. ludzie

2. P o lity k a  zagran iczna  Z w ią z k u  R adzieck iego  
i  u trw a la n ie  p o ko ju  na ca łym  św iecie

Ra-

Naród radziecki swą ofiarną, [ Doświadczenie ubiegłych 35 
bohaterską pracą to ru je  masom la t całkow icie potw ierdziło  zna-cyjnego ani swych zadań w 

dziedzinie obniżki kosztów \ pracującym  całego świata drogę : ne tezy Lenina i S talina o epo
do św ie tlane j przyszłości.

R ew olucji Socjalistycznej. W ie l
cy wodzowie n ie jednokro tn ie

w łasnych produkcji. Is tn ie ją  je- kowej ro li i epokowym znaczę- wskazyw ali, że m iędzynarodowe
znaczenie R ew olucji Październi- 

: kowej prze jaw ia się nie ty lko  
w  „szerokim “  sensie je j oddzia
ływ an ia  na wszystkie kra je , lecz 
również w  „w ężsw m “  sensie, 
w  sensie powtarzania się w  
skali m iędzynarodowej podsta
wowych je j cech i p raw id łow o
ści rozwoju.

W ie lk i Lenin m ó w ił: „Droga 
nasza jest słuszna, gdyż jest to 
droga, na którą wcześniej czy 
później nieuchronnie wkroczą 
również pozostałe kraje". Te 
prorocze słowa spełn iają się.

W w y n ik u  bohaterskiego zw y
cięstwa narodu radzieckiego w  
drug ie j w o jn ie  św iatow ej, k ra - 
e liczące łącznie przeszło 600 

m ilionów  ludności zerw ały z ka
pita lizm em  i wraz ze Zw iązkiem

niu W ie lk ie j Październikowej ' w ie lk iego i średniego przemysh»
przekroczy k ilka k ro tn ie  poziom 
przedwojenny.

W szybkim  tempie odbywa się 
e lek try fikac ja  k ra jów  dem okra
c ji ludow ej. P rodukcja  energii 
e lektrycznej zw iększyła się w  
1952 r. w  porównaniu z 1950 r.: 
w  Polsce i Czechosłowacji o 
24—25 proc., na Węgrzech i w  
R um un ii — o 38 proc., w  B u ł
ga rii :— o 77 proc., w  A lb a n ii —■ 
przeszło trzyk ro tn ie , w  N iem ie
ck ie j Republice Dem okratycznej 
— o 22 proc. Jednym  z przeja
w ów  przy jaźn i i współpracy 
tych k ra jó w  jest m. in. przeka
zywanie energ ii e lektryczne j * 
R um un ii do B u łga rii, z Polski 
do Czechosłowacji, ja k  rów nież 
z N iem ieckie j R epub lik i Demo
kratycznej do Polski i z Polski 
dd NRD.

K ra je  dem okracji ludow e j w  
znacznej m ierze zawdzięczają

Radzieckim u tw o rzy ły  potężny sw ój szybki rozw ój gospodarczy 
obóz dem okracji i socjalizmu. w ydatne j i b ra te rsk ie j pomocy 

W kra jach dem okracji ludo- Zw iązku Radzieckiego. W edług 
w e j rok 1952 również przebie- p ro jek tów  opracowanych przez 
ga pod znakiem dalszego roz- specja listów  radzieckich, w  o- 
w o ju  wszystkich dziedzin gospo- parc iu  o urządzenia techniczne
da^ki narodowej i ku ltu ry .

W roku bieżącym w  porów- 
! naniu z 1951 r. globalna pro
dukcja przemysłu zwiększyła 
się: w  Czechosłowacji, w  Polsce, 
w R um unii, na Węgrzech i w 
B u łga rii o 22—25 procent, w 
A lb a n ii — o przeszło 80 procent, 
p tzy czym globalna produkcja j

wyprodukow ane przez zakłady 
przemysłowe ZSRR, zbudowano 
i uruchom iono ju ż  w ie le  no
wych fa b ry k  i e lek trow n i w  e- 
urope jskich k ra jach  dem okra
c ji ludow ej i w  C h ińskie j Re- 
publicę Ludowej.

(Dokończenie na str. 4)
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Związek  R adz ieck i
i demok

Referat tow. wicepremiera M.

n iez łom ną  ostoją pokoju,  
rac j i  na całym świecie
G. Pierwuchina na uroczystym posiedzeniu Moskiewskiej

postępu

Rady
(D okończen ie  ze s ir .  3)

Korzysta jąc z pomocy Z w iąz
k u  Radzieckiego, k ra je  demo
k ra c ji ludow e j pom yśln ie roz- j 
w iązu ją  zadanie rozw oju  i 
przebudowy gospodarki rolne j. 
Ważną dźw ign ią  . te j przebudo
w y  są państwowe ośrodki m a
szynowe, k tó re  utworzono we 
wszystk ich k ra jach  dem okracji : 
ludow e j. Chłopstwo pracujące 
w  k ra jach  dem okrac ji ludow ej 
garn ie  się coraz bardzie j do 
spółdzielczości, tw o rzy  • coraz ' 
w ięce j p rodukcy jnych  zrzeszeń j 
ro ln iczych.

Ogólnemu rozw o jow i ekono- j 
m icznem u towarzyszy we wszy
s tk ich  europejskich k ra jach  de
m o k ra c ji ludow e j szybka popra
w a sy tua c ji m a te ria ln e j mas j 
pracujących.

W ie lk ie  sukcesy osiągnęła : 
rów nież Chińska R epub lika  L u 
dowa w  ciągu trzech la t, k tó re  
m in ę ły  od ch w ili. gdy naród 
ch ińsk i pod k ie row n ic tw em  
sw ej P a rt ii Kom unistyczne j po- j 
łoży ł kres panowaniu im p e ria 
lis tó w  i ich na jrp itów  — kuo - 
m in tangow ców  i u ją ł w ładzę w 
swe ręce. P rodukc ja  przem y- . 
słowa w  1951 roku  wzrosła 
przeszło dw ukro tn ie  w  po rów 
nan iu  z rok iem  1949. przy czym 
pod koniec 1951 roku  w  po- j 
szczególnych gałęziach przem y
słu osiągnięto na jw yższy po
ziom  przedw ojenny, a je ś li cho
dzi o n iek tó re  rodzaje p ro d u k - j 
c ii. poziom ten przekroczono.

W  ro ln ic tw ie  w idoczne są już 
owocne w y n ik i w ie lk ie j re fo r- i 
m y ro lne j, k tó ra  została zakoń
czona na całym  p raw ie  te ry to 
r iu m  Chin. Obecnie Chińska i 
R epublika Ludow a w ytw arza ; 
w ystarcza jącą ilość zboża i ba
w e łn y  dla zaspokojenia potrzeb 
swej ludności, a naw et może 
eksportować p ro d u k ty  ro lne  do 
innych  k ra jó w ..

W y n ik i rozw o ju  gospodarcze- ! 
go w szystk ich  k ra jó w  dem okra - j 
c ji lu do w e j świadczą dobitn ie, 
że p o lityka  b lokady ekonom icz
ne j up raw iana  przez im p e r ia li
stów  U SA wobec k ra jó w  obozu 
dem okrac ji i socja lizm u dozna
ła  zupełnego fiaska. P o lity k a  ta j 
ugodziła w  tych, k tó rzy  ją  p ro 
wadzą. Co się tyczy k ra jó w  o- 
bozu dem okrac ji i  socjalizm u, 
to  w  odpowiedzi na p o litykę  \ 
b lokady  k ra je  te zespoliły się, 
weszły na to ry  ścisłej w spó ł
p racy ekonom icznej i  w za jem 
ne j pomocy, s tw o rzy ły  sw ój i 
w łasny  ryne k  św ia tow y prze- i 
c iw s taw ia jący  się św iatowem u 
ry n k o w i kap ita lis tycznem u.

,.Za najważniejszy w ynik eko
nomiczny drugiej w ojny świa
towej —  w skazuje towarzysz ! 
S ta lin  — należy uważać rozpad ; 
jednolitego wszechogarniające- i 
go rynku światowego. Okolic*- j 
ność ta zadecydowała o dal- ; 
s-ym pogłębieniu się ogólnego 
kryzysu światowego systemu 
kapitalistycznego".

W  referacie  sprawozdawczym  I 
K om ite tu  Centralnego P a rt ii | 
K om unistyczne j na X IX  Z jeź- ; 
dzie towarzysz M a lenkow  dal 
głęboką m arksistow ską analizę 
całoj obecnej sy tuac ji m iędzy- ! 
narodowej, p rzytoczył przeko
nujące fa k ty  i liczby, św iad- ; 
czoce z jednej strony o wzroś
cie s ił obozu dem okrac ji i so
c ja lizm u , a z d rug ie j o pogłę- i

! b ien iu  się ogólnego k ryzysu  ka 
p ita lizm u  światowego. Ogólny 
obraz św iatow e j sy tua c ji eko
nom icznej w  c h w ili obecnej ce
chu ją dw ie  lin ie  rozwoju.

..Jedna lin ia  — to lin ia  n ie 
przerwanego wzrostu pokojow e j 
ekonom ik i Zw iązku Radzieckie
go i k ra jó w  dem okrac ji ludo
wej, ekonom iki, k tó ra  n ie  zna 
kryzysów  i  rozw ija  się w  celu 
zapewnienia m aksym alnego za
spokojenia m ate ria lnych  i k u l
tu ra lnych  potrzeb społeczeń
stwa...

Druga lin ia  — to lin ia  eko
n o m ik i kap ita lizm u , k tórego si
ły  w ytw órcze drepcą w  m iejscu, 
ekonom iki, m io ta jące j się w  
kleszczach coraz bardzie j po
głębiającego się ogólnego k ry 
zysu kap ita lizm u  i stale pow ta
rzających się kryzysów  ekono
m icznych, lin ia  m ilita ry z a c ji 
ekonom ik i i jednostronnego ro 
zw oju tych gałęzi p ro du kc ji, 
k tó re  pracują na rzecz w o jny, 
lin ia  w a lk i kon ku re ncy jn e j 
m iędzy k ra ja m i, u ja rzm ian ia  
jednych k ra jó w  przez in ne “ .

'Zaostrzają się coraz bardzie j 
sprzeczności m iędzy Stanam i 
Z jednoczonym i a Amglią, S ta
nam i Z jednoczonym i a F rancją  
i in n y m i k ra ja m i ka p ita lis tycz 
nym i Europy. M iędzy m onopo li
stam i am erykańsk im i i  ang ie l-

; sk im i toczy się jaw na w a lka  o 
I źródła surowców: ropy na fto - 
! wej, kauczuku, m e ta li nieżelaz- 
| nych, s ia rk i, o ry n k i zbytu to- 
; warów . Zaostrza się w a lka  m ię- 
! dzy N iem cam i zachodnim i a 
i F ranc ją  z powodu kon ku re nc ji 
i m iędzy ka p ita lis ta m i tych k ra - 
| Jów w  tzw. europejsk im  kom bi- 
! nacie węgla i s ta li, zaostrza się 
j  k o n f lik t  m iędzy n im i z powodu 
| Zagłębia Saary.

U s iłu jąc  znaleźć w yjśc ie  z za- 
| ostrzonego po d rug ie j w o jn ie  
| św ia tow e j ogólnego kryzysu ka 
p ita lizm u , im p e ria liśc i USA 

; w k ro czy li na drogę przygoto- 
| wań do nowej w o jn y  św ia to - 
j  wej. Ich celem jest zdobycie pa- 
| nowania nad światem . Jednakże 

szaleńczy wyścig zbro jeń pro- 
! wadzony przez obóz im p e ria li-  
| styczny pod presją  USA z każ- 
; dym  dniem  coraz bardzie j po

tęguje trudności i sprzeczności, 
rozdzierające ten obóz, prowadzi 
n ieuchronnie do kryzysu eko- 

| nomicznego.
O sta tn io  p rodukcja  k ra jó w  

kap ita lis tycznych  drepce w  je
dnym  i tym  samym m iejscu. 
Jeśli p rzy jm iem y pierwszy 
k w a rta ł 1951 r. za 100, wskaź
n ik  p ro du kc ji przem ysłow ej 
USA zm ien ia ł się w  ko le jnych  
kw a rta ła ch  w  następujący spo
sób:

Rok 1951
I k w a rta ł 100

I I H 103
I I I H 101
IV H 101

Rok 1953
I  k w a rta ł 100 

I I  „ 97

Z danych tych w idoczne jest, 
że w skaźn ik  p ro d u k c ji przem y
słowej, po osiągnięciu w  d ru 
g im  kw a rta le  1951 roku  pozio
m u m aksymalnego, zaczął spa
dać. W  p ierw szym  k w a rta le  b ie
żącego roku zna jdow a ł się on 
na tym  sam ym  poziom ie co w  
pierw szym  kw a rta le  ubiegłego 
roku, a w  następnym  obn iży ł 
się jeszcze bardzie j.

W idoczna jest tendencja do 
spadku ogólnego poziom u p ro 
d u k c ji przem ysłow ej, m im o  iż 
wyścig zbro jeń jest w  pe łnym  
toku. P rzyczyna tego stanu 
rzeczy jest jasna. P rzem ysł cy
w iln y  ku rczy  się ta k  znacznie, 
że naw e t ogólny w zrost p ro 
d u k c ji w o jenne j n ie  może zre
kompensować tego spadku. Tak 
w ięc u ja w n ia ją  się ju ż  w  ostrej 
fo rm ie  następstwa jednostron
nego rozw o ju  ekonom ik i ame
rykańsk ie j.

Po w kroczen iu  na drogę w y 
ścigu zbro jeń europejskie k ra 
je  kap ita lis tyczne  rów nież 
zm niejsza ją p rodukc ję  cyw ilną , 
w yw o łu ją c  w  ten sposób zastój 
w  przemyśle.

Gospodarka w o jenna pochła
n ia  ogrom ne sumy. Bi^dżet pań
s tw ow y U S A  sta ł się w  ostat
n ich la tach typ o w ym  budżetem 
w o jennym : 74 procent całego 
budżetu na ro k  *1952/53 przezna
cza się na bezpośrednie w y d a t
k i  wojenne, co przekracza prze
szło trz y k ro tn ie  w y d a tk i w o
jenne przed rozpoczęciem w o j
ny w  Kore i.

W  la tach 1949 '50 w y d a tk i w o
jenne k ra jó w  E uropy zachod
n ie j należących do b loku  a tla n 
tyckiego w yn ios ły  6,2 m ilia rd a  
do larów. Na żądanie k ó ł rzą -

| dzących USA suma ta w  budże
tach na rok  1952/53 zostaje 
zwiększona p raw ie  do 16 m i
lia rd ó w  dolarów.

W yścig zbro jeń p row adzi do 
niesłychanego wzbogacenia m i-  

i lia rd e ró w  i m ilione rów . W  cią - 
1 gu siedm iu la t pow o jennych zy

ski m onopolistów  U S A  w y n io 
sły b lisko  220 m ilia rd ó w  do la- 

! rów. Równocześnie n iebyw ale  
wzrasta opodatkow anie lu dn o 
ści. Jak donosiła prasa, T ru -  
m an w  czasie swej p rezydentu
ry  pobra ł w ięcej poda tków  niż 

I wszyscy poprzedni 31 prezy
dentów USA łącznie.

We wszystk ich k ra ja ch  agre- 
| sywnego obozu wyścig zbrojeń 
I pogłębił in flac ję , k tó ra  i  bez te- 
| go by ła  znaczna. K an a ły  obie- 
i-gu pieniężnego są przepełnione 
| p ieniądzem  pap ierow ym . S iła 
nabywcza pieniądza system aty
cznie spada. W zrasta ją  n ieustan
nie ceny a rty k u łó w  powszech
nego użytku . Stopa życiowa spa
da w  szybkim  tem pie. Sytuacja  
mas pracujących pogarsza się z 
każdym  dniem . U w zględn ia jąc 
ty lk o  Stany Zjednoczone, Japo
nię, A ng lię , W łochy, Belg ię i 
N iem cy zachodnie liczba ca łko
w ic ie  i  częściowo bezrobotnych 
sięga 32 m ilionów . Narasta fa 
la  s tra jk ó w  i  po litycznych  w y 
stąpień robo tn ików .

Obecnie ekonom iści burżua- 
z y jn i spiera ją się n ie  o to, czy 
now y kryzys gospodarczy na
stąp i czy nie. lecz o to, ja k  
prędko kryzys ten wybuchnie. 
Znam ienne jest, że wszelkiego 
rodzaju in s ty tu ty  badające ko- 

| n iu n k tu rę  ekonom iczną uprze- 
i dzają o tw arc ie  sfery gospodar-

Moskwa  —  stolica pokoju

r

■ cze o konieczności „przygoto-1 
wania się“  do nieunikn ionego ]

! i b lisk iego kryzysu.
A  jednocześnie o lb rzym ia  m a- 

j china propagandowa m ilia rd e 
rów  am erykańskich, s tarając się 

! odw rócić  uwagę mas p racu ją - j 
i cych od ich c iężkie j sy tuac ji, j 
i sztucznie podsyca psychozę w o- | 
; jenną. Ta m achina propagando- | 
lw a  przyzw yczaja ludność do 
m yś li o konieczności użycia j 
bom by atom owej, straszy dzień i 

| w  dzień nie ty lk o  dorosłych, j 
| lecz rów nież dzieci, urządzając 
; m. in . fa łszyw e a la rm y  lo tn i-  
1 cze.

R ezu lta ty  są widoczne. W ie- 
| lu  A m erykanów  strac iło  spokój 
I ducha. Spoglądają on i raz po 
| raz w  niebo i  n ie k tó ry m  z n ich  { 
j w yda je  się, że w idzą w  prze- 
! stworzach dziwne przedm ioty,
| przypom ina jące o lb rzym ie  „ ta 
lerze la ta jące“ , „spo dk i“ , „pa - 

! te in ie “  i  „z ie lone ku le  ogni- 
! ste“ . A m erykańsk ie  dz ienn ik i
■ i czasopisma d ru k u ją  liczne o- 
pow iadania różnych „naocz- 
nych św iadków “ , k tó rzy  twńer-

j dzą, że w id z ie li te dziwne przed
m io ty  i  że. są to albo... ta je m n i
cze pociski rosyjskie , albo co 
n a jm n ie j m ach iny la ta jące, w y 
słane z ja k ie jś  inne j p lanety, by 
obserwować co dzieje się w  A - 

łm e ry c e ! Jakże nie  przypom nieć 
tu  rosyjskiego przys łow ia  ludo - 

i wego: „S trach  ma w ie lk ie  o- 
czy“ ?

W swym  historycznym  prze- 
| m ów ien iu  wygłoszonym  na X IX  
! Zjeździe P a rtii towarzysz S ta lin  
; pow iedział, że w  k ra jach  kap i- 
| ta łis tyeznych zdeptana została 
i zasada równości p raw  ludzi i 
narodów, że zastąpiono ją  zasa
dą pe łn i p raw  w yzysku jące j 
mniejszości i pozbawienia wszel
k ich p raw  w yzysk iw ane j w ię k 
szości obyw ate li. P raw a jednost
k i przyznawane są obecnie ty l-  

j ko tym, k tó rzy  posiadają kap i- 
i ta ł, a wszyscy pozostali obywa- 
j  tele uważani są za surow y m a- 
j te ria ł ludzk i, zdatny jedyn ie  do 
wyzysku. A m erykańskie  koła 

| rządzące w kroczy ły  ja w n ie  na 
| drogę faszyzacji. Idą  one w  śla
dy H itle ra . W swoim  k ra ju  
w prowadzają one system te rro 
ru, us iłu ją  zd ław ić wszystkie 

i s iły  postępowe, postaw iły  fak- 
j tycznie pa rtię  kom unistyczną | 
i poza nawiasem prawa, przy po- 
I mocy band najem nych zryw a ją  |
. wiece i zebrania organ izacji de- j 
m okratycznych. Propaganda no- 

| w e j w o jn y  im peria lis tyczne j, \ 
j m ającej na celu zdobycie pano- j 
wania nad światem , oraz przy- j 

i gotowania do. te j w o jn y  przy- i 
i b ra ły  n iebyw ałe dotychczas roz- ! 
j m ia ry . |

Dążąc do nowej w o jny  św ia- j 
towej, koła rządzące Stanów ! 
Zjednoczonych rozbudowują w 
Europie, w A z ji, na B lisk im  i 
Ś rodkow ym  Wschodzie sieć baz 
wojennych, trzym a ją  swe w o j- 

! ska w  tych strefach, torpedu ją 
uporczyw ie współpracę m iędzy
narodową. Im peria liśc i am ery
kańscy s taw ia ją  przede wszyst
k im  na kartę  odrodzenia m il i-  
ta ryzm u niem ieckiego i w  tym  : 
celu dążą do u trw a le n ia  rozb i- [ 

i cia Niem iec i do przekształcenia 
; N iem iec zachodnich w swą wo- !
| jenną bazę wypadową. W tym  
w łaśnie celu chcą oni p rze for- J 
sować ra ty fik a c ję  zaw artych w  i 
Bonn i w  Paryżu .uk ładów  w  j 

I spraw ie tzw. europejskie j współ- j 
I noty obronnej.
j W  A z ji odbudowują on i w  
gorączkowym  tem pie m ilita ry z m  j 
japoński. W tym  celu Stany 
Zjednoczone na rzuc iły  Japon ii 
separatystyczny tra k ta t, k tó ry  
jest układem  w o jennym , o b li
czonym rów nież na przekszta ł
cenie Japon ii w  am erykańską 
wojenną bazę wypadową.

Dwa i pół roku  temu im p e ria 
liści USA rozpęta li k rw a w ą 
w o jnę przeciw ko bohaterskiem u 
narodow i koreańskiem u.

Stany Zjednoczone stały się 
św iatow ą ostoją re a kc ji i fa
szyzmu. ośrodkiem  św iatowego 

• spisku agresorów przeciw ko po
k o jo w i i bezpieczeństwu naro
dów.

Nie darm o prości ludzie na 
całym  św ięcie tak n ienaw idzą 
soldateski am erykańsk ie j, k tó 
ra swym  żandarm skim  butem  
depce prawa i wolność naro
dów.

Lecz am erykańscy podżega
cze w o jenn i nie są w  stanie 
cofnąć koła h is to r ii. W ojna w y 
zwoleńcza narodów przeciwko 
im p e ria lizm o w i nabiera o lb rzy 
miego rozmachu we w szystkich

■ kra jach .
Obecnie nawet na jbezczeln ie j- 

si propagatorzy panowania ka 
p ita łu  am erykańskiego nad 
św iatem  w  rodzaju Dullesa, za- 

: n iepoko jen i narasta jącym  ru - 
1 chem w yzw oleńczym  narodów, 
zmuszeni są publicznie uznać 
wzrost an tyam erykańsk ich  na -, 
s tro jó w  w k ra jach  Europy i A -

i z ii. !
Sklecony przez im p eria lis tó w

■ am erykańskich agresywny, w o
jenny blok a tla n ty c k i jest co-

; raz bardzie j targany w ew nętrz
nym i sprzecznościami m ię d z y : 
USA a A ng lią , a także m iędzy! 
USA a F rancją  i in n ym i k ra ja 
m i kap ita lis tycznym i. Pod na
ciskiem  mas ludow ych i tru d 
ności gospodarczych koła i zą- 
dzące europejskich k ra jó w  kap i
ta lis tycznych zmuszone są coraz 

; częściej wyrażać niezadowolenie 
i z am erykańsk ie j p o lity k i nieza- 
maskowanego dykta tu .

Dzienn ik am erykański „New  
Y ork T im es“ pisał niedawno że 
zachodnio - europejsk im  rzą
dom ..d iabelnie zbrzyd ło uczu- . 
cie zależności od U S A “ Dzień- i 
n ik  przyzna je  następnie, że j 
dalsza am erykańska „pom oc" e - !

konom iczna nie popraw i, lecz 
pogorszy sytuację w  Europie.

Bieg wydarzeń zmierza do te
go, że A ng lia , F rancja  i inne 
k ra je  kap ita lis tyczne nie będą 
znosić bez końca panowania i 
ucisku USA, lecz wcześniej czy 
później podejmą próbę w y rw a 
nia się z n iew o li am erykańskie j 
i wkroczenia na drogę samo
dzielnego rozw oju.

Socja listyczna Rewolucja Paź
dz ie rn ikow a wstrząsnęła im pe
ria lizm em  nie ty lk o  w  centrum  
jego panowania, zadała ona ró w 
nież cios w  jego zaplecze, w  je 
go peryferie . Podważyła ona pa
nowanie im peria lizm u  w  ko lo- j 
niach i  w  k ra jach  zależnych.

W  rezu ltacie  d ru g ie j w o jny  ! 
św ia tow e j ko lon ia lny  system im - : 
pe ria lizm u zachw ia ł się w  swych 
posadach. N iezw ykle  ważną ro
lę odegrało p rzy tym  rów nież 
historyczne zwycięstwo narodu 
chińskiego.

W ym ow nym  dowodem fiaska 
prób im p e ria lis tó w  stłum ien ia  j 
ruchu narodowo-wyzwoleńczego j 
ludów  jest porażka USA w  w o j-  i 
n ie  przeciw  narodow i koreań- j 
steiemu. Pom im o barbarzyńskie - ; 
go bom bardow ania m iast korę- i 
ańskich, pom im o użycia b ro n i j 
bakterio log icznej, sam olotów od
rzutow ych 1 nowoczesnego u- 
zbro jenia , w o jska  am erykańsko- 
angie lskie n ie  są w  stanie zła- j 
mać oporu narodu koreańskie- j 
go. Naród koreański p rzy b ra - ] 
te rsk ie j pomocy ch ińsk ich  o- i 
cho tn ikó w  ludowych, pod k ie - i 
row n ic tw em  wodza narodu ko
reańskiego K im  Ir-sena, dz ie l- i 
nie i w y trw a le  b ron i swej n ie 
zawisłości i wolności.

Narody p ię tnu ją  haniebne czy
ny agresorów am erykańskich. 
Narody nie  chcą w o jny, są one 
za pokojem  1 s taw ia ją  coraz s il
nie jszy opór podżegaczom wo
jennym .

T rudno przecenić znaczenie j 
potężnej m anifestacji s ił ludo
w ych w  walce o pokój, ja ką  b y ł ; 
n iedaw ny Kongres Obrońców j 
P oko ju narodów A z ji i  strefy j 
Oceanu Spokojnego.

W ysłannicy 37 k ra jów , k tóre | 
liczą łącznie 1.600 m ilio n ó w  ! 
m ieszkańców, ośw iadczyli z na
ciskiem , że knowania podżega- \ 
czy wojennych spotkają się w  
przyszłości z jeszcze bardzie j i 
stanowczą odprawą. Rosną s iły  | 
obrońców pokoju. Krzepnie 
przyjaźń m iędzy narodam i wszy- i 
stk ich k ra jó w : Na zapleczu im - j 
peria l ¡stycznych podżegaczy wo- i 
jennych rozbrzm iewa coraz czę- j 
ściej i głośnjej zawołanie pro- ; 
stych ludz i: „N igdy  nie będzie- | 
my w a lczy li przeciwko narodom 
k ra ju  socja lizm u“ .

W walce o pokój zacieśnia 
się coraz, bardziej" niewzruszona 
przyjaźń m iędzy narodam i Zw ią - ! 
zku Radzieckiego i k ra jó w  de
m okrac ji ludowej.

Rośnie i zacieśnia się w ie lka  i 
przyjaźń m iędzy Chińską Repu- j 
b lik ą  Ludową a Zw iązkiem  Ra- i 
dzieckim , będąca ręko jm ią  
trw ałego pokoju na Dalekim  
Wschodzie i na całym  świecie.

Nasza w ie lka  ojczyzna jest j 
niezwyciężonym  bastionem pó- j 
koju. Naród radziecki nie chce 
w o jny. W ie o tym  cały świat. 
Cala działalność naszego pań
stwa przebiega pod znakiem 
s ta linow sk ie j p o lity k i poko jo
w e j, p o lity k i pokojowej, ■ tw ó r
czej pracy, pod znakiem przy
jaźn i m iędzy narodami. „Co się 
tyczy Zw iązku Radzieckiego — 
wskazuje towarzysz S ta lin  — 
to jego in teresy są w  ogóle n ie
odłączne od spraw y pokoju na 
całym  świecie“ .

Pokojowa sta linowska po lity - j 
ka zagraniczna rządu radzie- ! 
ckiego wychodzi z założenia, że 
pokojowe w spółis tn ien ie  i współ
praca kap ita lizm u i kom unizm u 
jest na jzupe łn ie j m ożliwa. W 
tym  celu trzeba jedyn ie  obopól
nej chęci współpracy, gotowo- j 
ści w ykonyw an ia  p rzy ję tych  zo- j 
bowiązań, przestrzegania zasa- | 
dy rów ności i nie w trącan ia  się 
w  wewnętrzne sprawy innych 
państw,

Na rozpoczętej w  październi
ku zwycza jne j sesji Zgromadzę- j 
n ia Ogólnego NZ delegaci ZSRR 
i k ra jó w  dem okracji ludow ej, ! 
ja k  zawsze, konsekw entn ie de- | 
m askują dykta to rską, agresyw- j 
ną po litykę  w odz ire jów  USA.

Przedstaw iciele radzieccy ^no- J 
w u bronią konkretnego . progra- [ 
mu prawdziwego u trw a le n ia  po
ko ju  i bezpieczeństwa m iędzy- ! 
narodowego.

Jednakże ty lk o  beznadzie jn i' 
głupcy mogą sądzić, że pokojo
wa po lityka  rządu radzieckiego | 
wyw ołana jest słabością nasze- I 
go państwa. Naród radziecki nie i 
należy do lę k liw ych , nie boi się j 
wojny. Dowiedzione zostało już | 
n ie jednokro tn ie  zarówno w la
tach in te rw enc ji państw kap i- i 
ta łistyeznych przeciwko m łodej 
Republice Radzieckiej, jak  i w j 
latach d rug ie j w o jny  św iato- | 
wej, że siła państwa radzie- j 
ckiego jest niezłomna. Obecnie, 
gdy Związek Radziecki nie jest 
samotny, gdy występuje na cze-
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Len in  p ro k la m u je  w ładzą radziecką na U  W szechro .v jsk im  Z jeździe Rad. Na tryb u n ie  obok 
Len ina  — S ta lin , S w ierd łow  i  D zierżyński

(O b raz  pęd z la  S te ro w a )

le obozu dem okracji i  soc ja li
zmu, jego siły i potęga nieźm ier- 
nie wzrosły.

W ie lk i pisarz rosy jsk i M ak
sym G ork i pisał, że jeś li kap i
ta liśc i, postradawszy ostatecznie 
zm ysły ze strachu przed n ieu
chronną przyszłością, rzucą swe 
hordy przeciwko naszemu k ra 
jo w i, „niezbędne jest, by na ich 
g łup ie  łby  spadł tak i cios słów 
i czynu, k tó ry  sta łby się ostat
n im  ciosem w  łeb kap ita łu  i 
s trąc ił go w  grób, przygotow any 
dlań we w łaściw ym  czasie przez 
h is to rię “ . Tak w łaśnie będzie, 
jeżeli agresorzy ośmielą się zaa
takować nasz kra j.

Towarzysze! N ieśm ierte lny  Le
nin  wskazywał, że kom unizm  
w yrasta wszędzie. Żadne w y s ił
k i rządów burżuazyjnych, żad
ne faszystowskie metody roz
praw ian ia  się z przodującym i 
ludźm i współczesnej epoki nie 
mogą zahamować rozpowszech
nian ia  stę Idei kom unizm u w 
szerokich masach ludzi pracy 
na całym  świecie. N ie ma ta
k ie j siły, k tóra zdołałaby cofnąć 
koło h is to rii, powstrzym ać pro
ces społecznego ruchu naprzód 
— do kom unizm u.

Nowe sukcesy osiągnięte w 
ub ieg łym  roku w  dziedzinie 
rozw oju  socja listycznej gospo
d a rk i i  k u ltu ry  Zw iązku Ra
dzieckiego, sukcesy w  dziedzi
n ie  rozw o ju  k ra jó w  dem okra
c ji ludow e j na drodze do socja
lizm u, dalsze wzm ocnienie się 
obozu poko ju  i  socja lizm u — 
są w idom ym  potw ierdzeniem  
w ie lk ie j słuszności i n iezwycię
żonej s iły  nauk i Lenina i  S ta
lina.

V/ naszym marszu naprzód 
do kom unizm u siłą k ie row niczą 
i  organizatorską jest K om u n i
styczna P a rtia  Zw iązku Ra-

j dzieckiego, bo jow y sojusz ludz i 
i wspólnej ide i — kom unistów  
| walczących o przeobrażenie spo- 
j łeczeństwa ludzkiego na podsta- 
; w ie te o rii m arks izm u-len in izm u .

W  przemówieniu na X IX  
| Z jeździe P a r t ii towarzysz Sta- 
j l in  pow iedzia ł: „Po wzięciu 
! władzy przez naszą partię w  

1917 roku i po tym. gdy partia 
podjęła realne kroki dla z l i
kwidowania kapitalistycznego i 
obszarniczego ucisku, przedsta
wiciele bratnich partii, pełni 
podziwu dla odwagi i sukce
sów naszej partii, nadali je j 
miano „brygady szturmowej“ 
światowego ruchu rewolucyjne
go i robotniczego. W yrażali oni 
przez to nadzieje, że sukcesy 
„brygady szturmowej" ulżą sy
tuacji narodów jęczących pod 
jarzmem kapitalizmu.

Sądzę — pow iedzia ł towarzysz 
S ta lin  — że nasza partia nie 
zawiodła tych nadziei, zwłaszcza 
w okresie drugiej wojny świa
towej, kiedy Związek Radziec
ki. rozgromiwszy niemiecką i 
japońską tyranię faszystowską, 

! wybaw ił narody Europy i Azji 
i od groźby niewoli faszystow
skiej".

Reasumując w y n ik i m in io - 
j nych la t w idz im y, że droga do 
| zwycięstwa socja lizm u w  na
szym k ra ju  była  n ie ła tw a. N ie - 

! m ało by ło  trudności na naszej 
drodze A  jednak nasza pa rtia  

I by ła  zawsze w  pogotow iu bo jo - 
| w ym  i  pom yśln ie pokonywała 
j wszystkie trudności i  przeszko
dy.

Obecnie jasne jest dla każde- 
j go. że w ładza radziecka nie u- 
trzym alaby się w  naszym kra ju  

! nie ty lk o  przez 35 la t ale nawet 
przez 35 dn i. gdyby nie bohater
ska partia  Lenina-S ta łina, ściśle 
związana z narodem i  ciesząca 

j się jego bezgranicznym zaufa- 
i niem.

j Pod k ie row n ic tw em  P a rtii Ko- 
| m unistycznej, naród radziecki u - 
j czyn ił ze swego państwa riie- 
| zwyciężoną potęgę. Jest w  tym  
I ogrom ną historyczna zasługa 
| wodza p a rtii i narodu — tow a
rzysza Stalina. (Burzl iwe, d łu 
gotrwale oklaski). Przez przeszło 
ćw ierć w ieku  od śm ierci w ie l
kiego Lenina, towarzysz Stalin 
pewną ręką prowadzi naszą par
tię  i naród radziecki nieznaną 
w  dziejach drogą budow nictw a 
nowego kom unistycznego życia. 
O to dlaczego tak bezgraniczne 
jest zaufanie mas pracujących 
naszego k ra ju  i całego św iata do
genialnego k ie row n ic tw a  s ta li-

| nowskiego, oto dlaczego tak  s il
na jest ich w ia ra  w  po litykę  

jp a r t ii kom unistycznej, w  geniusz 
Stalina. O to dlaczego tak w ie l- 

I ka jest m iłość narodu radziec- 
| kiego i mas pracujących całego 
| św iata do towarzysza Stalina.

Niech, żyje W ie lka  Październl- 
j  kowa Rewolucja Socjalistyczna, 
k tóra zapoczątkowała nową e- 
pokę w  życiu ludzkości!

Niech żyje potężny Związek 
| Radziecki, niezwyciężona ostoja 
i pokoju, dem okracji i  socjalizm u!

| Niech żyje Kom unistyczna 
Partia Zw iązku Radzieckiego, 
partia  Lemna-StaJina!

Niech żyje d ług ie  lata nasz 
drogi nauczyciel i wódz w ie lk i 

; S ta lin ! (Huczne, d ługotrwałe o- 
: klaski,  przechodzące w  otuocję).

| Pod sztandarem L e n in a -S ta li-  
| na- naprzód — do kom unizm u!

(Referat M. P ie rw uch ina  n ie - 
| jednokro tn ie  p rze ryw a ły  d ługo- 
i trw a łe  oklaski. Końcowe słowa 
i re fe ra tu  zebrani w ita ją  gorącą 
I ow acją na cześć w ie lk iego  S ta- 
| l ina — genialnego wodza i nau- 
jczycie la , organizatora i  tw órcy 
I historycznych zwycięstw  na ro - 
I du radzieckiego, geniusza całej 
I postępowej ludzkości).

Lsnin, S ta lin  ł  Dzierżyński Rys. P. Wasillew
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Wzorując się na wielkich osiągnięciach Kraju Rad — naród polski 
pod przewodem towarzysza Bieruta zwycięsko zbuduje wielkość

i szczęście swej Ojczyzny
Reierat sekretarza KC PZPR. wicepremiera tow. Aleksandra Zawadzkiego wygłoszony na uroczystej akademii w Warszawie

Towarzysze! M ija  35 la t od 
W ie lk ie j P aździernikowej Re
w o lu c ji Socjalistycznej — od h i
storycznych dni. gdy klasa ro
botnicza dawnego im perium  ro
syjskiego, z pa rtią  bolszewicką 
na czele i w  sojuszu z chłop
stwem pracującym , pod wodzą

Lenina i S ta lina, obaliła  w  po
wstan iu zbro jnym  ustró j kap i- 
talistyczno - obszarniczy, p rzy
niosła wolność i  niepodległość 
u jarzm ionym  narodom, założy
ła podw aliny pierwszego pań
stwa robo tn ików  i chłopów — 
R epub lik i Radzieckiej.

Wielka Rewolucja Październikowa 
wskazała masom pracującym całego świata 

drogę przyszłego zwycięstwa
H isto ria  nie zna przewrotu 

społecznego, którego odgłos po
toczyłby sic tak bo jową pobud
ką przez glob ziem ski, sięga
jąc  w  głąb świadomości m ilio 
nów, ja k  odgłos W ie lk ie j Paź-, 
dz ie rn ikow e j R ew olucji Socja
listycznej.

Te m iliony , m ilion y  uciśnio
nych i w yzyskiw anych całego 
św iata do jrza ły  i odczuły w 
zwycięstw ie rew o luc ji rosy j
skie j, w  powstaniu K ra ju  Rad. 
zw iastuna swego wyzwolenia, 
drogowskaz swego przyszłego 
zwycięstwa — zwiastuna nowej 
ery.

Wszystko, co było zdrowe w 
m iędzynarodow ym  ruchu robot- | 
niczym i nie przeżarte trądem ' 
oportun izm u, lgnęło do W ie l
k ie j Rew olucji, podnosiło się na i 
je j pobudkę. j

We w szystkich k ra jach  ka p i- i 
ta lis tycznych następowały roz
łam y w  łonie zm urszałych, J 
przeżartych zdradą interesów 
klasy robotniczej, zdradą socja
lizm u, partiach socja ldem okra
tycznych. P ow staw ały re w o lu 
cyjne, p raw dziw ie  m arks is tow 
skie pa rtie  kom unistyczne. W y
bucha ły rew oluc je  i powstania 
zbrojne, w yras ta ły  Rady Dele
gatów Robotniczych, Chłopskich 
i  Żo łn ie rsk ich , rosła św iado
mość po lityczna i aktyw ność re 
w o lucy jna  mas.

Coraz większa część tych mas
— klasy robotniczej i p ra cu ją 
cego chłopstwa oraz św ia tłe j, 
postępowej in te ligenc ji, na cze- j 
le  z pa rtia m i kom unistycznym i J
— w  ciągu d ług ich  la t m iędzy- j 

■ w o jennych -— la t białego te r
ro ru  przeciw  klasie  rob o tn i- J 
czej i je j rew o lu cy jn ym  pa r- j 
tiom , la t kupczenia in teresam i j 
słabszych narodów, przez pań- i 
stwa im peria lis tyczne, la t  w y - | 
uzdanej . zdrady p ra w icy  socja- j 
lis tyczne j — solidaryzow ała, się j 
ze Zw iązkiem  R adzieckim  i  je -  I 
go p o lityką  wewnętrzną i za
graniczną, stawała mężnie w 
obropie ZSRR, otaczając go co
raz większą sym patią i zaufa
niem, czerpiąc z jego sukce
sów w ia rę  we własne siły, prze
konu jąc się dowodnie o głębo
k im  m iędzynarodow ym  znacze
n iu  W ie lk iego Października.

7 listopada 1917 roku  skoń
czyło się jedynow ładztw o kap i
ta lizm u w  świecie.

Odniosła h istoryczny tr iu m f 
rew o lucy jna  m arksistowsko - le
n inowska prawda naukowa o 
socjalizm ie jako n ieun ikn ionym  
w y n ik u  ob iektyw nych tendencji 
rozw oju  społecznego, prawda o 
zniesieniu wyzysku człowieka 
przez człow ieka, o m is ji dziejo
w e j p ro le ta ria tu  i ro li sojuszu 
robotniczo - chłopskiego w  w a l
ce o powstanie i budow nictw o 
nowego ustro ju  społecznego i 
państwowego.

W tym  w yraz i ł  się pierwszy 
potężny cios, k tó ry  Rewolucja  
Październikowa zadała św iato
wem u systemowi kapita l is tycz
nemu.

M iędzynarodowe znaczenie 
W ie lk ie j P aździernikowej Re
w o lu c ji Socjalistycznej n ie jed
nokro tn ie  podkreśla li Len in  i 
S ta lin.

Jakże świeżo i ak tua ln ie  
b rzm ią  dziś, w  35-lecie Paź
dz iern ika , słowa towarzysza 
S ta lin a :

„...Zwycięstwo Rewolucji Paź
dziernikowej — pisa) towarzysz 
Stalin — oznacza zasadniczy

przełom w historii ludzkości, 
zasadniczy przełom w losach 
dziejowych kapitalizmu świato
wego, zasadniczy przełom w  ru 
chu wyzwoleńczym proletaria
tu światowego, zasadniczy prze
łom w sposobach w alki i for
mach organizacji, w życiu co
dziennym i tradycjach, w ku l
turze 1 ideologii mas wyzyski
wanych całego świata. Oto dla
czego Rewolucja Październiko
wa jest rewolucją o charakterze 
międzynarodowym, światowym. 
W  tym również tkw i źródło głę
bokiej sympatii, jaką darzą R e 
wolucję Październikową kiasy 
uciskane wszystkich krajów  
widząc w niej rękojmię swego 
wyzwolenia“

W ielkość i nieogarniony zasięg 
h istoryczny R ew olucji Paździer
n ikow e j p rze ja w iły  się z nową 
potężną s i łą '— ja k  m ów i tow a
rzysz S ta lin  na X IX  Zjeździć 
K P ZR  — „w okresie drugiej 
wojny światowej, kiedy Zw ią
zek Radziecki rozgromiwszy 
niemiecką i japońską tyranię 
faszystowską, wybawił narody 
Europy i Azji od groźby nie
woli faszystowskiej“.

Ś w ia t kap ita lis tyczny wyszed! 
z te j w o jny  ponownie poważnie 
uszczuplony w  swym  stanie po
siadania, daie.i podważony w 
swych podstawach, głębiej za
padnięty w ogólny, n ieuleczal
ny kryzys i gnicie.

Dzięki zw ycięstw u Zw iązku 
Radzieckiego, powstały w E uro
pie środkow ej i po łudniow o- 
wschodniej k ra je  dem okrac ji lu 
dowej i N iem iecka Republika 
Dem okratyczna. W konsekwen
c ji tego zwycięstwa w yzw oli) 
się lud ch ińsk i, a zwycięstwo 
jego stanowo punkt zw ro tny  w 
h is to r ii w a lk  wyzwoleńczych 
narodów  ko lon ia lnych  i zależ
nych A z ji.

Dzięki , w ięc R ew olucji ■ Paź
dz ie rn ikow e j i zwycięśtwu Z w ią 
zku Radzieckiego w w ie lk ie j 
w o jn ie  narodowej, „powstały 
nowe „szturmowe brygady“ w 
postaci krajów ludowo demo
kratycznych“ (S talin), powsta! 
„wraz ze Związkiem Radzieckim  
jednolity i potężny obóz socjali
styczny przeciwstawny obozowi 
kapitalistycznemu“ (Stalin).

W  tym wyraził się drugi po
tężny cios, który spotkał kapi
talizm w wyniku W ielkiej Paź
dziernikowej Rewolucji Socja
listycznej.

Idee Wielkiego Października 
wiodą dziś 800 milionów ludzi 
budujących socjalizm na ogrom
nych przestrzeniach od W łady- 
wostoku i Morza Żółtego, po 
Bałtyk i Łabę.

Natchniona zwycięstwami i 
sukcesami obozu socjalistyczne
go klasa robotnicza Francji, 
Włoch i innych krajów zm ar- 
shallizowanych toczy ofiarną 
walkę, pod wodzą swych zahar
towanych w bojach partii ko
munistycznych, podnosząc sztan
dar swobód demokratycznych  
oraz sztandar niepodległości i 
suwerenności narodowej,  w y rz u 
cony przez reakcy jną i  kosmo
poli tyczną burżuazję za _ burtę, 
przyciągając pod hasłami fran 
tów narodowych postępowe i 
patriotyczne elementy swych 
narodów do w alki o ich najży
wotniejsze interesy.

Natchnione zwycięstwami i 
sukcesami obozu socjalistyczne
go toczą ofiarną, zbrojną, naro
dowo -  wyzwoleńczą walkę na

rody V ietnam u. M a la jów . F il i
pin. B urm y itd .

N iezm ierne bohaterstwo naro
du koreańskiego budzi podziw  
całego świala.

Dziś w  35 rocznicę Paździer
nika, zwłaszcza po X IX  Z jeź- 
dzie w ie lk ie j P a rtii Lenina - 
S ta lina . Zjeździe, k tó ry  rozto
czy! przed oczyma ludzkości 
niez.mierzone osiągnięcia, potę
gę i nieograniczone perspekty
wy k ra ju  budującego się kom u
nizm u oraz jego nierozerwalną 
głęboko in te rnacjonalis tyczną 
więź z w a lką  mas pracujących 
św iata o pokój i postęp — dziś 
setki m ilionów  ludzi pracy z 
r.ową silą i głębią uczuć prze
konały się. że Zw iązek Radzie
cki u rze czyw is tn ił ich nadzieje, 
stał się przewodnią gw iazdą w  
ich walce, prom ienną ju trz n ią  
ich w yzw olenia.

W idzą one i odczuwają — 
zwłaszcza ze szczególną siłą 
dziś. po X IX  Zjeździe — że 
Związkowo Radzieckiemu, w ie l
k ie j p a r ti i bo lszew ików i W ie l
kiem u S ta linow i postępo-wa 
ludzkość zawdzięcza swą w iarę 
w możność skutecznej obrony 
pokoju światowego, gdy sprawę 
okie łznania podżegaczy w o jen 
nych, sprawę obrony pokoju — 
wr m yśl wskazań sta linow skich 
- -  weźmie ona we w iasne ręce.

Z w iązkow i Radzieckiemu, w ie l
k ie j p a r ti i bo lszew ików  i W ie l
kiem u S ta lino w i iudy całego 
św iata zawdzięczają dziś swe 
potężne uzbro jen ie  w  ideowo- 
po lityczne i organizacyjne do
świadczenie zw ycięskie j w a lk i 
o władzę, doświadczenie tw ó r
czego stosowania m arksizrhu- 
len in izm u w  budow n ic tw ie  no
wego socjalistycznego ustro ju  
społecznego i państwa nowego 
typu -— państwa dem okracji 
p ro le ta riack ie j.

W ie lk iem u S ta lino w i ludy  i 
pa rtie  k lasy  robotniczej zawdzię
czają swe potężne ideow o-po li- 
tyczne uzbro jen ie  w  szczytowe' 
osiągnięcia nauki m arksizm u - 
len in izm u o prawach ekonom icz
nych kap ita lizm u i zasadniczo 
przeciwstawnych im  prawach 
ekonomicznych socjalizmu.

W ychowane przez partię  bol
szewików. przez W ielk iego Le
nina i Stalina, narody Zw iąz
ku Radzieckiego dają ludom 
wszystkich k ra jó w  w zór do ja 
k ie j potęgi ojczystego k ra ju  i 
di .jak iego osobistego dobroby
tu., i k u ltu ry  prowadzi w  ustro
ju  socjalistycznym  ofia rna, św ia
doma praca i upór w  pokony
w aniu  trudności.

Społeczne w yzw olenie mas 
pracujących swego k ra ju  i usta-

! w iczne podnoszenie poziomu ich 
! bytu m aterialnego i k u ltu ra ln e 
go; pokojowa, przyjazna i rów - 

| noprawna współpraca m iędzy 
\ narodam i oraz konsekwentna o- 
brona wolności, niepodległości i 

! suwerennych praw m ałych i u- 
c.snionych przez im peria lizm  na- 

i rodów ; wszechstronna pomoc 
| narodu rosyjskiego m nie jszym  
| i daw n ie j upośledzonym przez 
1 carat narodom w  lik w id a c ji ich 
j w iekowego zacofania, pomoc w  
i ich gospodarczym, . społecznym i 
k u ltu ra ln y m  rozkw ic ie  w  b ra t
n ie j rodzin ie narodów Z w iązku  

i Radzieckiego — oto głęboko hu- 
; manistyczne leninowsko - s ta li- 
| nowskie zasady, na k tó rych  
! oparł swe powstanie, swe is t
n ie n ie  i rozw ój, swą p o litykę  
i w ew nętrzną i zagraniczną Z w ią - 
i zek Socjalistycznych R epub lik  
j Radzieckich.

S ta tu t K P Z R  przy ję ty  na X IX  
| Zjeździe daje na wstępie s for- 
| m ułowanie, stanowiące głęboką 
j syntezę przebytego 35-lecia i 
! syntezę wytycznych dalszego ży- 
I cia i pracy narodów Z w iązku  
Radzieckiego.

„Obecnie — giosi statut —  
główne zadania Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego po
legają na tym, aby zbudować 
społeczeństwo komunistyczne w  
drodze stopniowego przechodze- 

I nia od socjalizmu do komuniz
mu, podnosić nieustannie ma
terialny i kulturalny poziom 
społeczeństwa, wychowywać 
członków społeczeństwa w  du
chu internacjonalizmu i usta
nowienia braterskiej więzi z 
masami pracującymi wszystkich 

; krajów, zc wszech miar atnac- 
i niać aktywną obronę Ojczyzny 
Radzieckiej przed agresywnymi 

; działaniami .jej wrogów".
Jakiż  budujący, tw órczy i ra 

dosny obraz „ roztaczają przed 
oczyma m ilionów  te wskazania i 
ta perspektywa.

Aie to jest Związek Radziec
ki, to jest part ia bolszewików, 
to jest Stalin!

„Związek Radziecki, jego par- 
j tia, je j wódz, towarzysz Stalin
| — m ów ił towarzysz B ie ru t, w i
ta jąc  X IX  Zjazd KPZR  — to 

! potężna i niepokonana siła ideo- 
| wa, oddziałująca na cały świat, 
pobudzająca świadomość setek 
milionów ludzi, porywająca na- 

: rody uciskane do w alki o wol
ność i pokój, rodząca wspania
ły entuzjazm twórczy w budow
nictwie lepszego ustroju społecz- 

j nego wśród narodów wyzwolo- 
j nycb z jarzm a kapitalizmu“.

Te słowa towarzysza Bieruta  
wyraża ły  m yś li i uczucia całego 

' narodu polskiego.

stronę, każdy zakład przemysło
wy, k tó ry  bom bardow aliśm y, po
w in ie n  być odbudowany, a jego 
produkcja  pow inna służyć na
szym w ys iłko m “ .

P o lityką  Stanów  Zjednoczo
nych czu ją się dziś zagrożone 
setki m ilio n ó w  łudz i na św ie
cie, ponieważ jest ona —  ja k  to  
stało się jaskraw o widoczne — 
wym ierzona n ie  ty lk o  przeciw  
kra jom  za „żelazną k u rtyn ą ", 
„k ra jo m  kom unistycznym “ , ja k  
us iłu ją  w m ów ić  swym  europej
skim  partnerom  kap ita liśc i ame
rykańscy, lecz ł  p rzec iw  samym 
tym  „pa rtne rom “  zachodnio-eu
ropejskim , partnerom  o up raw 

n ie n ia c h  wasali, przeciw  ich na- 
| rodow ym  1 gospodarczym in te - 
j  resom.
! Zbrodnicza p o lityka  Stanów 
| Zjednoczonych, wskrzeszających 
| złowieszcze w idm o  h itle ryzm u  w  
j N iemczech zachodnich, odbudo- 
| w u jących ich W ehrm acht i po- 
; p ie ra jących sforę rew iz jon is tów  
i 1 rewanżystów '- z Bonn, godzi 
j bezpośrednio w  na jżyw otn ie jsze 
in teresy narodu polskiego.

W  przeciw ieństw ie  do te j po- 
j l i t y k i  1 ideo log ii w o dz ire jó w  ar 
| m erykańskich , p o lity k a  1 ideolo
gia ZSRR budzi ooraz głębsze 

! zrozumienie, sym patię i  zaufanie 
I w szystkich lu d ó w  świata.

j  W RN-u, w  rezultacie zjednocze- 
I nia k lasy robotniczej i ruchu 
| chłopskiego, w  walce o pokój i 
w  ogniu zw ycięskie j w a lk i o 
plan 6-let.ni, po zwycięskich w y - 

: borach do Sejm u Polskie j Rze
czypospolite j Ludow ej —  sztan-

' dar swobód demokratycznych i  
sztandar niepodległości Polski 
niesie wysoko i dumnie ja k  n i 
gdy cały naród polski, zjedno
czony pod przewodem klasy ro
botniczej we Froncie Narodo-  

' wym.

Dzięki ZSRR odzyskaliśmy niepodległość 
i pewnie wkroczyliśmy na drogę socjalizmu

W ciąg» 35 lat swego istnienia ZSRR 
konsekwentnie i niezłomnie prowadzi 

politykę pokoju
Zw iązek Radziecki w  ciągu ca

łych 35 la t swego is tn ien ia  pro
w adz ił konsekw entn ie i n iezłom 
nie po litykę  pokoju, p o lity k ę  po
szanowania p raw  wszystkich 
narodów i ich interesów, p o li
tykę bezinteresownej pomocy 
potrzebującym  je j poko jow ym  

j narodom.

W rezultacie genialnej po lity - 
j k i s ta linow sk ie j —  Polska zy
skała u swych granic zachod
nich na Odrze i Nysie, N ie
m iecką Republikę Dem okratycz- 

\ ną — sąsiada-przyjaciela, a ty -  
| siącletn ie spory, waśnie i w o jn y  
' zastąpione zostały p rzy jaźn ią  i  
b ra terską współpracą narodów 

j  polskiego i n iem ieckiego we 
| wspólnej walce o pokój, o go
spodarczy i k u ltu ra ln y  ro z k w it 
obu k ra jów , sąsiadujących na 
granicy pokoju.

XSX Z¡azd KPZR wykazał, ie  nic ma iakicj 
dziedziny, w której snejalistye/n\ ustrój ZSRR 
nie oórowaiby nad ustrojem k a p ila l i* t \ezrn m

Towarzysze!

Rok, k tó ry  up łyną ł od 34 rócz- j 
nicy W ie lk ie j Październikowej I 
R ew o luc ji Socjalistycznej, o b fi
tow ał, zarówno w naszym życiu 
w ew nętrznym , ja k  i m iędzynaro- j 
dc w ym . w  ogrom nej wagi wyda- j 
rżenia.
\ W życiu m iędzynarodow ym  — i 

czołowe, h istoryczne miejsce zaj- , 
m uje X IX  Zjazd KPZR.

„Żadne jeszcze — m ów i tow a
rzysz B ie ru t — wydarzenie w  
międzynarodowym życiu poli - 
tycznym po drugiej wojnie świa- | 
towej nic odbiło się w świado- | 
mości mas, w ich przeżyciach 
i uczuciach z taką siłą, jak obra
dy tego Zjazdu“.

Obrady X IX  Zjazdu śledziły 
setki m ilionów  przy jac ió ł i śle- ! 
dz ili wrogowie.

Przed oczym a 'jednych  i d r u - ; 
gich z każdym  dniem  obrad w y- | 
rastaia coraz W yraziściej prze- | 
ogromna pokojowa ideow o-po li- ¡ 
tyczna, społeczno-gospodarcza. ¡ 
k u ltu ra ln a  i obronna potęga k ra 
ju  zwycięskiego socjalizm u.

Różną wym owę m ia ły  idee. 
k tóre przyśw iecały Z jazdow i i 

i p rze w ija ły  się ziotą n icią przez ¡ 
¡.jego obrady — w referatach i 
dyskusji — różną dla przy jac ió ł 
ZSRR, tj. większości ludzi na 

j świecie i dla w rogów  ZSRR, tj. ; 
j  nędznej garści w yzyskiw aczy i 
podżegaczy wojennych. Różną i 
wym owę m ia ły  fa k ty  i c y fry  ¡ 
podane na Zjeździe. a świadczą
ce o potędze i sile K ra ju  Rad, o ! 
h is torycznie udow odnionej o- | 

! grom nej ekonom icznej, p o i i - j  
j tycznej i k u ltu ra ln e j wyższości 
ustro ju  socjalistycznego nad u- 

j  stro jem  kap ita lis tycznym .
Zjazd, sum ujący przebyte 35- \ 

fecie i w ytycza jący w ie lk ie  ak- 
! tua lne zadania budow n ic tw a ko- 
1 munistycznego w  oparciu o ge- 
j n ia lną  pracę towarzysza S ta lina  ' 
„Ekonom iczne problem y socja- 

I lizm u w  ZSRR“ wykazał,
; ze nie ma już  tak ie j dziedziny 
życia, uj k tó re j ustró j so c ja li
styczny Zw iązku  Radzieckiego 

; nie udowodniłby, widocznie  i 
I zrozumiale dziś dla m il ionów ,  ; 
I swej wyższości nad ustro jem ka- 
| pita l istycznym.
i Lecz bodaj n a jja sk raw ie j, ; 
! na jbardzie j wńdocznie dla lu - ; 
j dów, zwłaszcza k ra jó w  kap ita - j 

li.stycznych, wyższość ustro ju  i 
¡ p o lity k i Zw iązku Radzieckiego ! 
dziś prze jaw ia  się w  zagadnie- 

| niach pokoju i w o jny , w  zagad- j 
¡ ne n iach  stosunku do w łasnej i 
innych ludów  niepodległości i i 

¡ suwerenności narodowej, do 
| własnego i innych ludów  roz- | 
|  w o ju  narodowego, do pielęgno- j 
I w an ia  w łasne j i  poszanowania j 
I innych  lu d ó w  godności i  dum y |

narodowej, do rozw oju -włas
nego i innych ludów dorobku 
gospodarczego i kultura lnego.

Im peria liśc i amerykańscy, 
działa jąc w  interesach kap ita łu  
monopolistycznego — w oparciu 
o swe agentury praw icowo - 
socjalistyczne, , sforę sprze
dających ojczyznę za judaszowe 
s reb rn ik i em igrantów  z kra jów  
dem okracji ludow ej — prą do 
w o jny, chw yta ją  się wszelkich 
sposobów, by zniszczyć samą 
ideę niepodległości i suwerenno
ści narodów, by uczynić z na
rodów  powolne narzędzie w 
swym  ręku.

Dla osiągnięcia swych celów 
im peria liśc i amerykańscy cy - 
nicznie i bu tn ie  propagują po
żogę wojenną, stosują szantaż 
ekonomiczny, po lityczny i w o j
skowy, łapow n ic tw o i przekup
stwo, sieją zarazki roz.kładu i 
zamętu ideologicznego wszędzie 
gdzie stanie ich stopa, propagu-- 
ją  zaprzaństwo narodowe i kos
m opolityzm  oraz tzw. „geopo
li ty k ę “ .

Ta „geopo lityka “ , przejęta, 
ja k  w ie le innych rzeczy, . po
trzebnych dla rozpętania histe
r i i  w o jenne j, w  spadku po h it 
leryzm ie. ma „naukow o“  uspra
w ie d liw ić  zbójecką po litykę  a- 
gresji i gw a łtu  im peria lizm u a- 
m erykańskiego, po litykę  maksy
m alnych zysków W a ll StreetTi, 
o trzym yw anych pod maską tzw. 
„pom ocy“ , stosowanej— jak mó
w ił towarzysz M alenkow’ na 
X IX  Zjeździe — w  myśl kap ita 
lis tyczne j regu ły : „najpierw ty  
mnie powieziesz, s później ja na 
tobie pojadę“, —  po litykę , k tó 
re j przewodnią m yślą jest pa
nowanie im peria lizm u am ery
kańskiego nad światem.

„G eop o lityk “  — pisze ame
ry k a ń s k i prof. K if fe r  — to czło
w iek, k tó ry  w’dziera się na św ia
tow ą arenę polityczną z bombą 
w  jednej ręce i planem zawojo
wania- św iata — w  d ru g ie j“ .

Przez wszystkich tych itp. swo
ich K iffe ró w , Byrnesów, Dul- 
lesów, Dżuma _ R idgw ay‘ów, 
E isenhowerów i -wielu innych 
..w ojowników“ *, im peria lizm  a- 
m erykańsk i wyznacza szczegól
ną ro lę dla Niem.ee zachodnich.

W spom niany już  „ge op o lityk “ 
Pisze, że tuż po zakończeniu 
działań wojennych i złożeniu 
przez N iem cy broni, S tany Z jed 
noczone zaczęły wydawać m i
liony  dolarów’. żeby. — s łu
cha jm y! — ..przekonać wczora j
szych w rogów , by podnieśli tę 
broń przeciw  wczorajszym  so
juszn ikom “ .

„K ażdy  żołn ierz — pisze on — 
z k tó rym  zacięcie walczyliśm y, 
jes j teraz przyciągany na naszą

Dzięki polityce Zw iązku Ra
dzieckiego coraz tru d n ie j dziś 
im peria lis tom  am erykańskim  
knuć swój spisek i zbrodnię.

Dzięki te j po lityce, w raz z 
sym patią 1 zaufaniem  do Zw iąz
ku Radzieckiego rośnie we 
wszystkich kra jach , u ja rzm io - 

! nych przez im peria lizm  am ery- 
| kański, czujność i sprzeciw mas 
Coraz m ocniej i bardzie j zdecy

do w a n ie . pod wodzą swych par- 
i t i i  kom unistycznych i dem okra
tycznych. zabierają glos pa trio 
tyczne masy tych krajów ’ — za- 

ib ie ra ją  głos przeciw  'ukladown 
| ogólnemu, przeciw’ bezczelnemu 
| panoszeniu się jankesów, prze
le w  służalczej uległości i zdra- 
! dzie w łasnej burżuazji i p raw i- 
| ry  . socjalistycznej.
I Ź ródła i istotę procesów’, za- 
I chodzących w’ kra jach zm ar- 
| sha llizow anych i zatlantyzow a- 
! nych przez im peria lis tów  ame- 
| rykańskich . genialnie uogólni!
| towarzysz S ta lin  W swej pracy 
..Ekonomiczne problem y socja
lizm u w ZSRR“ oraz w  prze- 

I m ów ien iu  na X IX  Zjeździe,
I wskazując zarazem drogi w y j- 
j ścia i k ie runek działania.

Zw raca jąc się do obecnych na 
Zjeździe delegacji kom unistycz
nych i dem okratycznych p a rtii 
k ra jów ’ kapita lis tycznych i za- 

j ieżnych towarzysz S ta lin  m ó w ił:
„Obecnie burżuazja sprzedaje 

za dolary prawa i niepodległość 
j narodu. Sztandar niepodległości 
narodowej i suwerenności naro- 

| dowej wyrzucony został za bur- 
I tę. Nie ulega wątpliwości, że 
! sztandar ten wypadnie podnieść 
i wam, przedstawicielom partii ko- 
j munistycznych 1 demokratycz- 
I nych i ponieść go naprzód, je
żeli chcecie być patriotami swe- 

I go kraju, jeżeli chcecie się stać 
j kierowniczą silą narodu. Nie ma 
poza tym nikogo, kto mógłby go 

| podnieść“.
Słucha jąc tych słów W ie lk ie - 

I go S ta lina , m ilio n y  ludzi naszej 
■ socja listycznej części św iata,
| gdzie władzę spraw uje lud, z 
¡dum ą i radością ogarn ia ły  m y
ślą drogę przebytą dzięki W ie l- 

| k iem u  Paździe rn ikow i i pomocy 
Zw iązku Radzieckiego, z dumą 

¡i radością spoglądały na swój 
mocno trzym any w  m ilionach 
spracowanych rą k  w ysoko po
w iew a jący nad ich w o lnym i 

j k ra ja m i sztandar swobód demo- 
| kratycznych, sztandar niepodle- 
| głości i suwerenności narodo- 
| w e j.
| S łuchając tych słów  W ie lk ie - 
¡go S ta lina  m ilio n y  ludz i pracy 
i i postępu społecznego w  tam te j,
! kap ita lis tyczne j części świata, 
do k tó re j' bezpośrednio te słow’a 
się odnosiły, p rzy jm ow a ły  je ja - 

i ko najgłębszą ocenę ich sytua
c j i  i najgłębszą wytyczną ich 
dzia łania, z poczuciem, że to jest 

j jedyna* droga, że ty lk o  Zw iązek 
Radziecki, że ty lk o  S ta lin  może 
im  wskazać tę drogę w yjśc ia  z 

| ich sytuacji, drogę ich dzia la- 
j nia w  ich walce o pokój, o swo
body obywatelskie, o niepodle
głość i suwerenność ich k ra jów . 

[ A lbow iem  niezm ierzony jest 
w k ład  Zw iązku Radzieckiego w  

I dzieło w yzw olenia uciśnionych i 
) w yzyskiw anych, w  dzie ło  ogói- 
| noludzkiego, gospodarczego i 
ku ltu ra lnego  postępu, niezm ie
rzone - są o fia ry , k tó re  w  im ię 
tych szczytnych ideałów  ponio- 

| sła klasa robotnicza i narody 
radzieckie.

Na X IX  Zjeździe KPZR we 
| wszystkich wystąpieniach pow i- 
I ta lnych delegatów k ra jó w  kap i- 
j ta lis tycznych i zależnych prze- 
! w ija ła  się jedna m yśl i posta- 
i wa: w  swe j walce o pokój, o 
I swobody demokratyczne, o nie- 
I podległość i  suwerenność, naro-

dy widzą w  ZSRR swą aw an
gardę i  przewodnią siłę. I  gdy
by zbrodniarzom  im peria lis tycz
nym  m im o  to  udało się dopro
wadzić do w o jny , narody nie 
będą walczyć przeciw Zw iązko
w i  Radzieckiemu.

W  tej postawie wyraża się 
¡ poparcie Związku Radzieckiego 
i i jego P artii Komunistycznej 
I „w je j —  jak mówi towarzysz 
i Stalin na X IX  Zjeździe —  I  walce o promienną przyszłość 
narodów, w  je j walce przcciw- 

j ko wojnie, w  je j walce o utrzy- 
i manie pokoju".

„Cecha szczególna tego po
parcia — m ów i towarzysz S ta lin  

I —  polega na tym, że wszelkie 
poparcie pokojowych dążeń na- 

j szej partii przez jakąkolwiek  
i bratnią partię oznacza zarazem 
| poparcie je j własnego narodu 
w Jego walce o utrzymanie po
koju".

„Ta szczególna cecha wzajem - 
Í nego poparcia tłumaczy się tym, 
j że interesy naszej partii nie ty l- 
I ko nie są sprzeczne, lecz prze- 
| ciwnie, pokrywają się całkowi- 
I cie z interesami miłujących po- 
I kój narodów“.

„Co się tyczy Związku Ra- 
I dzieekiego —  dodaje towarzysz 
I S ta lin , —  to jego interesy są w  
I ogóle nieodłączne od sprawy po- 
I koju na całym świecie".

Przytoczone w ypow iedzi to - 
| warzysza S ta lina  da ją  w  dobie 
! obecnej najwyższe uogólnienie 
m iędzynarodowego znaczenia 
W ie lk ie j Październ ikow ej Re- 

i w o iu c ji Socja listycznej, na jw yż 
sze uogólnienie ro li ZSRR i pa r- 

| t i i  Len ina -S ta lina  w  walce 
j św iatowego obozu pokoju i po- 
| stępu Uogólnien ie to koncen- I  tru je , ja k  w  soczewce, dośw iad- 
| ozenie i zaufanie mas pracu ją- 
i cych wszystk ich k ra jó w  nagro- 
i madzone w  ciągu ubiegłego 35- 
j lecia.

W skazania towarzysza S talina 
i m ają szczególnie ważne zarów
no historyczne ja k  i aktua lne 
znaczenie i dia nas Polaków.

Przez dług ie  dziesięciolecia 
n iew o li narodowej, narzuconej 
nam przez pruskich , austriac
k ich  i rosy jsk ich  zaborców — 
ko lon iza torów , sztandar niepo
dległości Polski niosła n a jśw ia t
lejsza część naszego narodu na 
czele z rew o lucy jną  klasą ro 
botniczą, w bo jow ej współpracy 
z rew o luc jon is tam i rosy jsk im i 
oraz postępową częścią narodu 
rosyjskiego.

W ciągu dwudziestolecia 
m iędzywojennego, sztandar w a l
k i o swobody dem okratyczne 
w  Polsce przedwrześniowej, 
sztandar w yzw olenia spod pa
nowania k a r te li i  trus tów  zagra
nicznych — sztandar rzeczyw i
stej pe łne j niepodległości i  su
werenności narodowej, niosła 
rew o lucy jna  część po lsk ie j k la 
sy robotniczej i mas p racu ją 
cych na czele z K om un is tycz
ną P a rtią  Polski, niosła ta część 
narodu, k tó ra  w  p rzy jaźn i i 
w spółp racy ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  w idz ia ła  możność o- 
siągnięcia rzeczyw istej niepo
dległości oraz je j zagwaranto
wania, w idz ia ła  w y jśc ie  z d ła 
w iących k ra j kryzysów , bezro
bocia i nędzy.

G dy w  1939 roku  nad Polską 
zaw isła śm ierte lna groźba na
jazdu h itlerow skiego, w ierna 
ide i W ie lk iego Października, 
pierwsza „brygada szturm ow a" 
światowego ruchu re w o lu c y j
nego i  robotniczego —  Zw iązek 
Radziecki w ys tą p ił do rządu 
polskiego z propozycją zawarcia 
paktu  w za jem nej pomocy.

N ajw iększą zbrodn ią burżua- 
zy jno -  obszarniczych rządów 

I Polski przedw rześniowej było 
| zd rad liw e  torow an ie  H itle ro w i 
drogi do najazdu na Polskę, by
ło odrzucenie p ropozycji Rządu 

i Radzieckiego.

Dziś w inow a jcy  te j zbrodni, 
j w inow a jcy  traged ii wrześniowej,- 
¡knu ją  na em igracji spiski w  
¡służbie w yw iadu  am erykańskie- 
jgo, prowadzą konszachty w  spra- 
| w ie naszych granic zachodnich, 
p ław ią  się w  brudzie i w  bio- 

i cie szpiegostwa i dyw ers ji, osz
cze rs tw  i p lotek, z łodzie jstw  i 
■ w szelkich m atactw .

Lecz dziś w  naszej ojczyźnie, 
¡Polskie j Rzeczypospolitej Ludo- 
j wej, po 8 latach w ładzy ludo- 
| w e j — w  rezultacie rozgrom ie- 
¡ nia podziemia reakcyjnego, roz- 
;grom ienia peeselowsko-m ikoła j- 
| czykow skie j agentury angio-a- 
¡m erykańskiego im peria lizm u i 
i p raw icow o - pepesowskiego

Towarzysze!
„Wiele, niezmiernie wiele — 

m ó w ił towarzysz B ie ru t w  po
w ita n iu  X IX  Z jazdu K P Z R  — 
m ają  do zawdzięczenia W KP(b), 
je j polityce, je j walce, je j zwy
cięstwom i osiągnięciom polskie 
masy pracujące. M ają je j do za
wdzięczenia wszystko, co było i 
jest dla nich najdroższe; wyzwo
lenie z niewoli faszystowskiej, 
utrwalenie niepodległości naro
dowej, szybki rozkwit gospodar
ki. kultury i siły wewnętrznej 
swego państwa ludowego-.“.

W  tych  słowach zawarte jest
to, co czują i m yślą dziś o 
Zw iązku Radzieckim  m ilio n y  
Polaków  i Polek, zawarta jest 
najgłębsza praw da historyczna 
naszych dz ie jów  ostatniego okre
su.

D zięk i Z w iązkow i Radzieckie
mu odzyskaliśm y dw ukro tn ie  
nasz niepodleg ły byt narodowy. 
Po w yzw o len iu  w  1944— 45 ro 
ku, dz ięk i b ra te rsk ie j pomocy 
Zw iązku Radzieckiego, w kroczy
liśm y na drogę nieograniczone
go rozw oju i postępu.

I  nie zdoła dziś żadna wraża 
s iłą  odw rócić biegu naszych no- 
wych dziejów’. Naród po lsk i w y 
prostow ał ba rk i, poczuł się go
spodarzem k ra ju , poznał praw’- 
dz iw ych przy jac ió ł, upewmił się 
k to  jest jego w rogiem  i śm ia ło : 
maszeruje naprzód od zwycię
stwa. do zwycięstwa  —  ku  P o l
sce Socja listycznej.

S iły  twórcze naszego narodu 
potęguje fak t, że w  Polsce L u -  i 
dowej masy pracujące w ycho
w u ją  się w  zrozum ien iu jedno
ści pa trio tyzm u i  in te m ac jona - 
’ izmu, w’ zrozum ieniu n ie rozer
walnego zw iązku m iędzy in te 
resam i narodu a sprawą zw yc ię - ! 
stwa poko ju  i socja lizm u na ca
ły m  śwńecie, że w ych ow u ją  się 
w  duchu nauk i M arksa -E nge l- 
sa, Len ina i S talina.

Na jszlachetn ie js i, na jśw ia tle js i 
dem okraci polscy X IX  w. w ią 
zali swój najgłębszy' pa trio tyzm  I 
z gorącym poczuciem solidarno- j 
ści z m iędzynarodow ym i s iłam i 
postępu, a przede w szystkim  z i 
rosy jsk im i s iłam i postępowymi.

Doświadczenie h is to r ii w ska 
zało. ja k  głęboko słuszna i zba
w ienna dla losów naszego na- ■ 
rodu była w a lka  polskiego re
w olucyjnego ruchu robotniczego 
o zacieśnienie bojowego sojuszu \ 
z s ilam i rew o lu c ji rosy jsk ie j.

Dziś w  35 rocznicę Październi
ka ze szczególną czcią wspom i
nam y naszych rodaków — żoł
nierzy R ew olucji Październiko
wo.], k tó rzy  — w ie rn i po lskie j 
tra d y c ji postępowoj — b ili się
0 wspólną • spraw’ę polskiego i 
rosyjskiego narodu, o sprawę 
całej ludzkości. P rzykładem  i 
wzorem  by l dla nich towarzysz 
bron i Lenina i S ta lina, n a jw ię 
kszy po lsk i rew olucjonista — 
Fe liks Dzierżyński.

D um ni jesteśmy z tego, że 
wśród w yb itnych  bo jow n ików  o 
zwycięstwo Października znale
ź li się zasłużeni przyw ódcy
1 działacze po lskie j klasy robot
n iczej: Ju lian  M arch lew ski,
Bronisław ’ W esołowski, K aro l 
Św ierczewski, że wśród bo jow 
n ików  W ielkiego Października 
b y ł dowódcą naszego ludowego 
wojska. towrarzysz Konstanty 
Rokossowski.

Prawdę o Październiku, o 
Zw iązku Radzieckim  n ieśli w

: masy kom uniści polscy, nieśli 
! ją  PPR-ow’cy w  ponure dn i oku
pacji h itle ro w sk ie j. Praw’da ta 

j z caią siłą i w yrazistością od
słoniła się z chw ilą  wyzw olem a 
naszego k ra ju  przez A rm ię  Ra
dziecką, gdy w  w y n ik u  zwy
cięstwa ZSRR nad faszyzmem 

I h itle ro w sk im  polskie masy pra
cujące zdobyły władzę, zaczęły 
św iadom ie ksztąłtowTać losy 
swrego k ra ju .

„Prawdę o Rewolucji Paź
dziernikowej — m pw i towarzysz 
B ie ru t — poznają narody świa
ta z doświadczeń i losów1 w ła
snego kraju. Nie ma prawie ta
kiego kraju, który by w przebie
gu własnego rozw’oju nie od
czuł doniosłych skutków rewo
lucji 1917 roku.

Dla wielu jednak narodów —  
i w  tej liczbie dla narodu pol
skiego — Rew’olucja Paździer
nikowa miała znaczenie szcze
gólne, decydujące dla ich istnie
nia“, 

ł
P rzypom nijm y, Towarzysze, 

n iektóre w ie lk ie  fa k ty  h is to ry 
czne:

29. V I I I .  1918 roku  podpisany 
został przez W ielk iego Lenina 
dekret, 'k tó ry  g łosił:

„Wszystkie układy i akta za
warte przez rząd h. Cesarstwa 
Rosyjskiego z rządami Króle
stwa Pruskiego i Cesarstwa 
Austro - Węgierskiego, dotyczą
ce rozbiorów’ Polski zostają ze 
W’zględu na ich sprzeczność z 
zasadą samookteślenia narodów 

¡ 1 rewolucyjnym poczuciem pra
wnym narodu rosyjskiego, któ
ry uznał niezaprzeczone prawo 
narodu polskiego do niepodle
głości i jedności, zniesione ni
niejszym w sposób nieodwołal- 

' ny“.
A w  groźne dni w o jny  an ty

h itle ro w sk ie j, dn i ok ru tn e j nie
w o li narodu polskiego, wypo
w iedziane zostaiy przez tow a
rzysza S ta lina  słowa, k tó re  na- 
paw’a iy  każdego Polaka w iarą, 
nadzieją i otuchą. „Możecie być 
pewmi — pisał towarzysz S ta lin  
do Prezydium  Zjazdu Zw iązku 
P a trio tów  Polskich 17 czerwca 
1943 r. — że Związek Radziecki 
uczyni wszystko, co jest w jego 
mocy, aby przyśpieszyć klęskę 
naszego wspólnego wroga —  
hitlerow’skieh Niemiec, umocnić 
przyjaźń polsko - radziecką i 
wszelkimi środkami przyczynić 
się do odbudowania silnej i nie
podległej Polski”.

Fakty i czyny w’ czasie w o jny  
i po wo jn ie , po tw ie rdz iły  sio- 
wa W ielkiego Stalina. Zw iązek 
Radziecki pomógł i pomaga na
szemu k ra jo w i nie ty lk o  zale
czyć rany zadane przez wro.inę, 
ale i dźwigać się na niebywale 
w yżyny rozkw itu  gospodarki i 
ku ltu ry .

W7e wstępie do K on sty tu c ji 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
w e j czytam y:

„Historyczne zwycięstwo Zwią
zku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich nad faszyzmem wy
zwoliło ziemie polskie, umożli
wiło polskiemu ludowi pracu
jącemu zdobycie władzy i stwo
rzyło w aru n ki narodowego od
rodzenia Polski w’ nowych, spra
wiedliwych granicach“.

W ten sposób wdzięczny n a - . 
ród po lsk i uczcii i upam ię tn ił na 
zaw’sze wyzwoleńczą m isję  Z w ią 
zku Radzieckiego w  stosunku 
do Polski.

Niezłomna przyjaźń poUko-radziecka 
naj/Ą wolniejszą sprawą narodu polskiego

Dziś. ja k  Polska długa i sze
roka. w  ramach naszego budow
n ic tw a  socjalistycznego, wzno
szą się symbole polsko - radzie
ck ie j bra te rsk ie j w spółpracy go
spodarczej i ku ltu ra ln e j, sym 
bole przy jaźn i polsko - radzie
ckie j.

Nowa Huta, Żerań. Fabryka 
Samochodów Ciężarowych im. 
B ie ru ta , cem entownia w  W ierz
bicy. elektrowmie w  Dychowie 
i Jawmrzr.ie, w ie lka  przędzalnia 
w’ P io trkow ie  i wdele. w ie le  in 
nych naszych potężnych budo
w li socjalizm u —- oto te symbo
le. symbole trw a ie  i w iekopom 
ne. gdyż w  nich stap ia ją  się w 
jedno  m yśl i praca polskiego 
i radzieckiego robo tn ika , po l
skiego i radzieckiego inżyniera. 
P ięknym , zaiste wspan ia łym  
symbolem i  pom nikiem  p rz y ja 
źn i polsko - radzieck ie j jest dar 
Zw iązku Radzieckiego dla na
szej stolicy — Pałac K u l tu ry  i 
Nauki.

Naród nasz w kroczy ł zdecy
dowanie na drogę wńelkiego bu
dow n ictw a i szybkiego postępu 
we wszystkich dziedzinach sw’e- 
go życia. M am y słuszną lin ię  na 
uprzem ysłow ienie k ra ju  i socja
listyczną przebudowę wsi. P ro
dukcja  przemysłowa wzrosła u 
nas czterokro tn ie  na głowę lu d 
ności w  stosunku do przedw o
jennej. Z zacofanego k ra ju  ro l
niczego staliśm y się kra jem

przem ysłowo - ro ln iczym , a w  
. następnym plan ie  5 -le tn im  — 
ja k  giosi program  F ron tu  Naro
dowego — zakładam y w  1960 r. 
z górą 10-krotny wzrost pro
d u k c ji w  porów naniu z p roduk
cją przedwojenną. Skończyliśm y 
na zawsze z klęską analfabe
tyzm u, a na wyższych uczel
niach m am y trzy  razy w ięcej 
studentów7 niż przed wojną. Sze- 

i rcko  rozbudowaliśm y w  m ie
ście i na wsi sieć placówek so- 

; c ja lnych. zdrowotnych i 'k u ltu 
ra lno  -  artystycznych. Robot
n ik , ch łop , i in te ligen t sta li s;ę 
rzeczyw istym i gospodarzami na
szego k ra ju , a Polska — ja k  
s tw ie rdz ił na V I I  Plenum tow a- 
warzysz B ie ru t — „przestała być 
kra jem  biednym, bezbronnym i 
.niezaradnym... M inął i nie wróci 
nigdy wrzesień 1939 r." %

Te osiągnięcia zawdzięczamy 
ofia rności naszej klasy robo tn i
czej, je j  sojuszowi z chłopstwem  
pracującym  oraz talentom na
szej in te ligencji ,  zawdzięczamy 
je w  ogromnej mierze p rzyk ła 
dowi, pomocy i  doświadczeniu  
Zw iązku  Radzieckiego

Zawdzięczamy je m ądrym  ra 
dom i serdecznej trosce W ie l
kiego Przyjacie la naszego naro
du, uko~hancgo przez po lske  
mnsij pracująre  — towarzysza 
Stalina.

(Dokończenie na str. 6)
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Dokończenie re fe ra tu  
sekretarza KC PZPR w iceprem iera 

tow. A leksandra Zawadzkiego
85 rocznicę Października naród 

po lsk i w ita  w ie lk im i osiągnięcia
m i nie ty lk o  w  naszym życiu 
po litycznym , gospodarczym i  k u l 
tu ra ln ym , ale i osiągnięciam i w 
dziedzinie w ychowania nowego 
człow ieka w  procesie przekszta ł
cania się naszego narodu w  na
ród socjalistyczny.

Rocznica R ew o luc ji Październ i
kow e j stała się dla po lskich mas 
pracujących w ie lką  datą. Da
tę tę corocznie lu d  pracujący 
P olsk i w ita  czynem produkcy j - 
nym , w ita  pogłębieniem uczuć 
p rzy jaźn i polsko - radzieckie j, 
w ita  m ocnie jszym  zespoleniem 
się w okó ł p a r ti i i  je j P rzewod

niczącego, w iernego ucznia W ie l
k iego S ta lina  — towarzysza B o
lesław a B ie ru ta .

W  tym  ro k u  rocznica Paź
dz ie rn ika  zbiega się u nas z roz
poczęciem M iesiąca p rzy jaźn i 
po lsko -  radzieckie j. N ie w ą tp li
w ie  cały naród po lsk i w yko rzy 
sta ten m iesiąc d la  dalszego 
głębokiego zapoznania się z ży
ciem , pracą, osiągnięciam i na
szego w ie lk iego  sąsiada, w y k o 
rzysta  ten miesiąc dla głębokie
go zapoznania się z przebiegiem 
i  uchw a łam i w ie lk iego X IX  
Z jazdu KPZR.

D ług ie  la ta  m iędzywojenne 
burżuazja polska, je j sprzedaj- 
n y  aparat rządzenia oraz p ra w i
ca PPS i p raw ica ruchu  ludo - 
wego, za truw a ły  świadomość lu 
du polskiego oszczerstwami o 
ZSRR, prześladow ały p rze jaw y 
sym pa tii i  p rzy jaźn i uśw iado - 
m ionych mas pracujących i  po l
skich kom unistów  do ZSRR. 
C zyn iły  to i  w  czasie okupacji.

Po w yzw o len iu  w ie lka  p ra w 
da o wadze i  ro l i d la  naszego 
życia p rzy jaźn i i  w spółpracy z 
narodam i ZSRR przeb ija ła  so-

| b ie szybko i zwycięsko drogę, 
1 pozyskując coraz to  nowe m i- 
] liony  ludz i w  Polsce — w  w a l
ce z rozb itkam i burżuazyjno - 

| cbszarniczym i i  ich agenturam i, 
poprzez rozgrom ienie odchylenia 
p raw  cowo - nacjonalistycznego 
w  naszym k ra ju  i poprzez o- 
św ie tlen ie  masom pracującym  
potw ornych następstw zdrady i 
odszczepieństwa T ito  i jego k l i 
ki.

Dziś sprawa serdecznej i n ie
złomnej przy łaźni oraz wszech
stronnej współpracy polsko-ra
dzieckiej, m imo i  w b rew  knowa
niom je j  wrogów  — im peria l is-  

; tów i  i " h  sługusów  — stała się 
, na jżywotme sza, sprawą całego 
narodu polskiego zjednoczonego 

| we Froncie Narodowym  i  na 
zawsze nią zostanie.

W spom niałem  tu, Towarzysze, 
o T ito.

Na tzw . kongresie K P J k rw a 
w y  herszt jugosłow iańskich fa 
szystów, w ykonu jących  z psią 
w iernością d y re k ty w y  am ery
kańskich podpalaczy wojennych, 
w ypow iedz ia ł się o tw arc ie  po 
stronie neoh itlerow skich re w i
z jon is tów  w  ich szaleńczych a- 
takach przeciw ko naszej g ra n i
cy na Odrze i  Nysie.

T ito  z łączył swe losy z h it le 
row sk im i zbrodn iarzam i k ie ru ją 
cym i dziś an typolską propagan
dą. W ysługu je  się dziś g o rliw ie  
h itle row com , przeciw ko k tó rym  
bohatersko w a lczy ł naród ju go 
s łow iański i  k tó rych  przemoc 
pa trioc i jugosłow iańscy z łam ali 
dzięki Z w iązkow i Radzieckiemu. 
Z tym  większą n ienaw iścią i  e- 
nergią walczyć będzie p rzec iw 
ko h itle row sk iem u pacho łkow i 

'lu d  jugosłow iański.
N ie  w ą tp im y, że w  te j walce 

odniesie swe pełne zwycięstwo.

Jedynie słuszną drojię ku sile, wielkości 
i szczęściu wskazuje towarzysz Stalin

Towarzysze!
Od ośm iu la t yiaród po lsk i ob

chodzi rocznicę W ie lk ie j Paź
dz ie rn ikow e j R ew oluc ji S oc ja li
stycznej w  w arunkach, k iedy 
dz ięk i te j re w o lu c ji w  k ra ju  
naszym w ładzę spraw uje klasa 
robotnicza w  sojuszu z c h ło p 
stwem  pracującym .

N akłada to na nas obowiązek 
n ie  ty lk o  św iętować 7 listopada, 
n ie  ty lk o  cieszyć się z o lbrzym ich 
sukcesów bratn iego Zw iązku Ra
dzieckiego, nie ty lk o  podziw iać 
jego wspaniałe budowie- kom u
n izm u i  jego w span ia łych no - 
w ych  ludzi, wychow anych przez 
P artię  Lenina —  S ta lina  oraz 
jego młodzież. Nakłada to na 
nas obowiązek dokonywania 
przeglądu w łasnych osiągnięć, 
postaw ienia sobie zadania usu
nięcia  b raków  w  naszej pracy, 
rozw ija n ia  i  pogłębian ia w ys iłku  
d la  rea lizac ji słusznej l in i i  na
szej p a r ti i i  naszego rządu lu 
dowego, podnoszenia naszej p ra 
cy na wciąż wyższy poziom nau
k i,  te ch n ik i i  k u ltu ry , ko n fro n 
tow an ia  doświadczeń i p ra k ty k i 
Z w iązku  Radzieckiego w  zasto
sowaniu do naszych w arunków  
i  naszego etapu rozwojowego.

Zw ycięstw o W ie lk ie j Paździer
n ikow e j R ew o luc ji Socja listycz
ne j, zw ycięstw o Zw iązku Ra
dzieckiego w  W ie lk ie j W ojn ie 
N arodow ej i  wzrost potęgi ZSRR, 
powstanie k ra jó w  dem okracji 
ludow e j, Chin Ludow ych i NRD 
—  to za każdym razem potężne 
przesunięcie w  św iatowym  u- 
kładzie s i ł  —  na korzyść obozu 
pokoju, postępu i socjalizmu.  U - 
staw iczne wzm acnianie tego o- 
bozu przez podnoszenie s ił w ła 
snego k ra ju  —  jest obowiązkiem 
i  nas Polaków, naszego narodu, 
naszego państwa ludowego, każ
dego z nas.

Naród polski z honorem speł
n i  a swój pa triotyczny i in terna-  
cjonanstyczny obowiązek iv 
dziele podnoszenia si ł i  znacze
nia swej Ojczyzny.

W  w ie lk ie j rodzin ie  wo lnych 
poko jow ych k ra jó w , k tó rym  
p rz e w id z i Zw iązek Radziecki, 
Polska Rzeczpospolita Ludowa, 
dz ięk i o fia rne j pracy swej k lasy 
robotniczej, pracującego ch łop
stwa i in te ligenc ji, rośnie w  siłę 
gospodarczą, po lityczną i  k u ltu 
ra lną , podnosi w a ru n k i bytu  
mas pracujących m iasta i  wsi, 
ksz ta łc i swą młodzież, otacza o- 
pieką m atkę i  dziecko.

W  tych  zmaganiach masy p ra 
cujące naszego k ra ju  przękony- 
w u ją  się coraz g łęb ie j, na co
raz nowych faktach, o w yż 
szości naszego ustro ju  społecz
nego — ustro ju  demokracji lu - 
dowej  nad ustro jem  k a p ita lis ty 
cznym Polski przedwrześniowej:
* W  tych zmaganiach masy 

pracujące przekonyw ują  się i o 
wyższości naszego ustro ju  pań
stwowego  —  naszego państwa 
ludowego, bazującego swe fu n k 
cjonowanie, swój rozw ój, swe 
wzm acnianie się na w ięz i z m a
sami, na oddolnej twórczej k r y 
tyce mas, na najszerszym udzia^ 
le  nias w  rządzeniu kra jem .

W  tych zmaganiach — w  o- 
stre j i  czujnej wąlce z rozb itka 
m i kap ita lis tyczno - obszarni - 
czym i i ich aąenturam i — usta
wicznie zmienia się w  naszym

[ k ra ju  uk ład  si ł  na korzyść z w y 
cięskiego budownic twa socjali - 

‘ stycznego. na korzyść dalszego 
pogłębienia się jedności naszego 
narodu.

P o tw ie rd z iły  to wspaniałe w y 
n ik i w yborów  do Sejm u Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej 26 
października.

B yło  to — ja k  m ów i towarzysz 
Bolesław B ie ru t — „pierwsze 
w historii Polski zwycięstwo idei 
jedności moralno - politycznej 
narodu“.

Na drodze um acniania na
szych zdobyczy i naszego dal- 

i szego rozw oju mamy, Towarzy- 
| sze, w ie le  trudności do pokona- 
i ni a.. M ó w ił o -n ich  na V I I  P le

num KC P a rtii towarzysz Bole- 
] staw B ie ru t, wskazał na ich 
przyczynę, źródła, wskazyw ał 
drogi ich przezwyciężenia.

A lbow iem  w inn iśm y pamiętać 
siowa towarzysza S talina , wypo- 

| w iedziane jeszcze na X V I I  Zjeź- 
| dzie W KP(b):

„W  naszych czasach -— m ów ił 
towarzysz S ta lin  — nie jest 
przyjęte liczyć się ze słabymi 
— liczą się tylko z mocnymi“.

Jakże węiąż aktua lne są te 
słcfwa naszego W ie lk iego Wodza 

I i Nauczycie la! K ie ru ją c  się 
\ naukam i towarzysza Stalina, na- 
: rody Zw iązku Radzieckiego o- 
siągnęty o lbrzym ią siłę swego 

j w ie lk iego k ra ju .
Również dla nas, dla narodu 

j polskiego, jedyn ie  słuszną dro
gą ku sile, w ie lkości i szczęś- 

j ciu, jest droga, k tórą wskazuje 
I ludzkości w ie lk i, zwycięski, bu- 
! du jący kom unizm , Zw iązek So
cja listycznych R epub lik  Radziec
kich, k tó rą  wskazuje towarzysz 
Stalin.

Na X IX  Zjeździe KPZR, cd- 
[ pcw iadając na nędzne groźby 
im peria lis tów  am erykańskich, j 

I towarzysz M alenkow  w  re fera - 
J c it  sprawozdawczym KC stw ie r- 
i d/.ił:

„Naród Radziecki bil agreso
rów jeszcze w czasie wojny do
mowej, kiedy państwo radziec
kie było młode i stosunkowo 

: słabe, bił ich podczas drugiej 
wojny światowej i bić ich bę
dzie również w  przyszłości, je- 

| żeli ośmielą się napaść na naszą j 
Ojczyznę“.

„A le  istnieje inna perspekty- \ 
wa — stw ierdza towarzysz M a- j 
lenków — perspektywa utrzyma
nia pokoju, perspektywa poko
ju  między narodami“.

„Związek Radziecki jest za 
perspektywą pokoju między na
rodami“.

To stw ierdzenie, w ypow ie - 
dziane przez najbliższego współ
pracow nika W ie lk iego Stalina, j 

i zaw iera dobitne potw ierdzenie 
i odpowiadającej pragnien iom  se- : 
j tek m ilionów  ludzi na świecie j 
p o lity k i ZSRR, zaw iera rados- | 
na dla mas pracujących p raw 
dę o n iepokonainej sile W ie lk ie 
go Zw iązku Radzieckiego.

„Państwo radzieckie ■—kończył 
swój w ie lk i re fe ra t towarzysz 
M alenkow  — nie jest już osa
motnioną wyspą otoczoną kapi
talistycznymi krajam i. Kroczy
my naprzód wraz z w ielkim  na
rodem chińskim, z wielomilio
nowymi masami ludowymi kra

jów’ demokracji ludowej i z 
Niemiecką Republiką Demokra
tyczną. Sympatyzuje z nami i 
popiera nas cala postępowa ludz
kość. Wraz ze wszystkimi ty
mi silami bronimy sprawy po
koju i przyjaźni między naro
dami“.

„Nasza potężna Ojczyzna jest 
w rozkwicie swych sil i kro
czy ku nowym sukcesom. M a
my wszystko, co jest konieczne 
do zbudowania w  pełni komu
nistycznego społeczeństwa. Bo
gactwa naturalne K raju  Rad są 
niewyczerpane. Nasze państwo 
udowodniło, że zdolne jest do 
wykorzystania tych ogromnych 
bogactw na pożytek mas pracu
jących. Naród radziecki do- 
wiódt, że umie budować nowe 
społeczeństwo i pewnie patrzy 
w  przyszłość“.

„Nie ma na świecie sil, które 
mogłyby powstrzymać stały 
marsz naprzód społeczeństwa ra
dzieckiego. Nasza sprawa jest 
niezwyciężona“.

Towarzysze!
W  program ie naszego F rontu  

Narodowego m ów i się:
„Pokolenie nasze znalazło w  

sobie odwagę, aby podjąć dzie
ło trudne, lecz niezbędne: odro
bienia w  ciągu niewielu lat o- 
gromnego zacofania, które jest 
jednym z głównych źródeł 
przeżywanych przez nas trud
ności. Aby usunąć całkowicie 
zaniedbania wieków, nie w y
starczy ośmiu lat. D la przezwy
ciężenia wiekowego zacofania 
trzeba dłuższego, wytężonego i 
pianowego wysiłku całego na
rodu“.

W patrzony we w zory  boha
terskiego. wytężonego i p lano
wego w ys iłku  w ie lk iego naro
du radzieckiego, naród polski 
przezwycięży trudności naszego 
wzrostu, usunie zacofanie w ie 
ków, zwycięsko zrea lizu je  w ie l
k i program  F ron tu  Narodowe
go, zbuduje w ie lkość swej O ;- 
czyzny i swoje w te j O jczyźnie 
szczęście.

Dokona tego zjednoczony we 
Froncie N arodow ym  na czele z 
klasą robotniczą, pod w ypróbo
wanym  k ie row n ic tw em  swego 
przywódcy i nauczyciela W .e l- 
kiego Budowniczego Polski L u 
dowej — towarzysza BOLE
SŁAW A B IE R U TA .

Dokona tego k ie ru jąc  się n ie 
złom nie i konsekw entn ie zw y
cięską nauka marksizmu-len-n i-  
zmu, wciąż um acniając w ięzy 
b ra te rsk ie j w spółpracy i serde
cznej p r '  y jaźn i z narodami 
Związku Radzieckiego.

W  dn iu  35-Iecia W ielkiego 
Października w raz z masami 
pracu jącym i i narodam i wszy
stk ich k ra jó w , cały naród p o l
ski, jednom yślny ja k  n igdy w  
swych dziejach, prz.esyla gorą
ce i serdeczne pozdrow ienia 
b ra tn im  narodom  Zw iązku So
c ja lis tycznych R epub lik  Ra
dzieckich i składa im  najgo
rętsze życzenia pomyślności w 
budow ie kom unizm u.

Cały nasz naród, budu jący 
pod przewodem k iasy robo tn i
czej i  je j p a r ti i — PZPR ustró j 
socja listyczny w  Polsce, prze
syła p łom ienne pozdrow ienia 
sławnej, bo jow ej organizatorce 
zw ycięstw  narodu radzieckiego, 
przewodniczce m iędzynarodo
wego ruchu robotniczego — 
W ie lk ie j Kom unistycznej P a rtii 
Z w iązku  Radzieckiego — P a rtii 
Len ina-S ta lina .

G dy dziś, ja k  corocznie 6-go 
listopada, w  w ig ilię  rocznicy 
prok lam ow an ia  R epub lik i Ra- i 
dzieckie j, przebiegam y m yślą ! 
m in ione od 1917 roku  lata, gdy j 
p róbu jem y ogarnąć w ielkość j 
P aździern ikow ej R ew o luc ji So- | 
c ja lis tyczne j, w  najgłębszym  
skup ien iu  składam y ho łd  pa
m ięci nieśm ierte lnego LE N IN A
— genialnego założyciela p a rtii 
bo lszew ick ie j i państwa radzie
ckiego, w ie lk iego  wodza m ię
dzynarodow ej k la sy  robotniczej, 
k tó ry  i  po lskiem u ruch ow i ro 
botniczem u w ie lo k ro tn ie  i  w n i
k liw ie  w skazyw ał w łaściw ą 
drogę w a lk i i  k tó ry  na prze
strzeni dziesięcioleci n iezłom 
nie w ystępow ał w  obronie p raw  j 
narodu polskiego do własnego I 
niepodległego bytu.

I dziś — w  35-lecie, ja k  co
rocznie od la t — ze wszystkich j 
dzie ln ic i  zakątków  Polski, ! 
gdzie b i ją  serca po lskich pa trio 
tów, gdzie w re  twórcza, o fia rna 
praca nad budową fundam en
tów  i zrębów socjalizm u, gd^ie 
lik w id u je  się zacofanie w ieków , 
gdzie nowa wspaniała nasza 
m łodzież sposobi się do w ie l
k ich  zadań w  służbie O jczyzny
— p łyną z m ilio n ó w  serc po
zdrow ienia i  w yrazy  czci dla 
w spó łtw órcy W ie lk iego Paź
dziern ika, współzałożyciela i 
budowniczego potęgi Zw iązku 
Radzieckiego, w yzw o lic ie la  lu 
dów i w ie lk iego chorążego po
k o ju  światowego, d!a ukocha
nego wodza całej postępowej 
ludzkości i w ie lk iego p rzy jac ie 
la narodu polskiego —  tow a rzy
sza JÓZEFA S TA LIN A .

Niech ży je  Zw iązek Radziecki!
Niech ży je  W ie lka  K P ZR !
Niech ży je  W ie lk i S ta lin !

Przyjaźń narodów radzieckiego i polskiego
jest trwała i niewzruszona

Przemówienie charge d’affaires ZSRR w Polsce Iow. D. I. Zaikina na uroczystej
akademii w Warszawie

Drodzy Towarzysze, P rzy ja 
ciele,

35 la t temu klasa robotnicza 
R osji p rzy poparciu mas pracu
jącego chłopstwa, pod k ie ro w 
n ictw em  P a rt ii Kom unistycz
nej, pod przewodem geniuszy 
rew o lu c ji i koryfeuszy nauk i 
W łodzim ierza Lenina i  Józefa 
S talina dokonała Socja listycz
nej R ew oluc ji Październ ikow ej, 
k tó ra  zapoczątkowała w  dzie
jach całej ludzkości nową erę 
— erę upadku systenśu kap ita 
listycznego i zwycięstwa socja
lizm u. Socjalistyczna R ew olu
cja Październikowa dokonała 
zasadniczego zw ro tu  od św iata 
kap ita lizm u, św ia ta  w yzysku, 
ucisku, głodu i nędzy, św iata 
rasistowskich i  ludobójczych te
o r ii —  do nowego, socja listycz
nego św iata postępu i  w o lno 
ści, do świata, w  k tó ry m  ja k  
m ó w ił w ie lk i rosy jsk i pisarz i 
hum anista  M aksym  G ork i, sło
w o człow iek b rzm i dum nie •— 
do św iata tr iu m fu  ide i Len ina- 
Staiina.

W ciągu m in ionych  35 la t 
państwo radzieckie przebyło 
w ie lką  historyczną drogę. U - 
działem Z w iązku  Radzieckiego 
by ło  w ie le  ciężkich doświad
czeń, w  tym  rów nież w o jna 
przeciw ko k o a lic ji h it le ro w 
skie j, a!e zawsze Zw iązek Ra
dziecki zwyciężał dz ięk i jedno-

| ści m ora lno -po lityczne j narodu 
radzieckiego, dz ięk i wyższości 
socjalistycznego systemu gospo- 

! d a rk i nad systemem k a p ita li
stycznym, dzięki temu, że go- 

| spodarka socjalistyczna nawet 
podczas w o jn y  rozw ija ła  się na 

; podstaw ie prawa rep rod ukc ji 
rozszerzonej, dz ięk i temu, że na 
czele naszego państwa stoi do- 

| świadczona w  walce P artia  K o - 
! m unistyczna, k tó re j natchnie- 
! n icm  i przyw ódcą jest W ie lk i 
S ta lin.

La ta  pokojowego budow nic- 
| tw a  powojennego cha rak te ry - 
! żuje - pom yślne wykonanie 
czw arte j p ięc io la tk i s ta linow - 

j skie i i  bohaterska w a lka  na
rodu radzieckiego o zwycięstwo 
kom unizm u. Naród radziecki 
pom yśln ie urzeczyw istn ia  p lany 
budow nic tw a kom unizm u. . Na 
niezm ierzonych obszarach k ra 
ju  zwycięskiego socjalizm u 
trw a  ogromna, porywająca, 
tw órcza praca. Ludzie radziec
cy z entuzjazmem, z n iew zru 
szoną w ia ra  w  swoje s iły  
wznoszą w ie lk ie  s ta linow skie 

i budow le kom unizm u —  potęż- 
j ne e lek trow n ie  wodne, gigan
tyczne kana ły  i  zwycięsko re 
a lizu ją  plan przeobrażania 
przyrody.

Jak w iadom o, pierwsza bu
dow la kom unizm u. W ołżańsko- 
Doński K an a ł Żeglow ny im. W.

' I. Lenina, został ju ż  oddany do 
uży tku  i  służy interesom  na
rodu.

W spania ły s ta linow sk i plan 
przeobrażenia przyrody, w  w y 
n iku  którego ziem ia nie ty lk o  
zabezpieczana jest przed w y ja 
łow ien iem  przy pomocy leśnych 
pasów ochronnych, ale dzięki 
zm ianie k lim a tu  i zraszaniu 
staje się bardzie j urodzajna i 
zaczyna dawać niespotykane 
dotychczas p lony —  plan ten 
staje sie iuż  obecnie sprawą 
realną, dającą wspaniałe rezu l
ta ty.

Przeobrażenie p rzyrody  i 
n ieprzerw any rozw ój potężnej 
gospodarki Zw iązku , Radziec
kiego, służącej człow iekow i, 
jest wyrazem  życioda jne j s iły  
us tro ju  radzieckiego, zrodzone
go przez W ie lka  S oc ja lis tyczn i 
Rewolucje Październikową, jest 
gw arancją zwycięskiego bu 
dow n ic tw a kom unizm u.

W ie lk ie  sa zwycięstwa naro
du radzieckiego, ale jeszcze 
wspanialsza jes t perspektyw a, 
w ytyczona w  now ym  plan ie 
p ięcio le tn im , k tó ry  za tw ie rdz ił 
h is to ryczny .X IX  Z jazd P a rt ii 
Lenina— Stalina.

S form ułow anie  leninowskie, 
że kom unizm  to w ładza radziec
ka p lus e le k try fik a c ja  całego 
k ra ju , p rzyob lek ło  sie w  kszta ł
ty  w ie lk ich  budow li kom un i-

l ludowa kopalni odkrywkowej „General Zawadzki“
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zmu, rea lizow anych w  Zw iązku 
Radzieckim  w edług m yś li i pod 

. k ie row n ic tw em  Lenina dnia 
| dzisiejszego, ukochanego Józefa 
S ta lina

Zjednoczeni w okó ł P a rtii Le- 
| n ina-S ta lir.a pod je j doświad- 
j czonym k ie row n ic tw em , pod 
przewodem ukochanego wodza 
i nauczyciela — towarzysza 
Stalina, ludzie radzieccy po
m yśln ie  rea lizu ją  pian p ią te j 
p ięc io la tk i, dokonują w ie lk iego 
k roku  naprzód na drodze roz
w o ju  od socjalizm u do kom u
nizmu.

W  rocznicę W ielk iego Paź
dziern ika, w  dniach uroczyste
go św ięta naród radziecki prze
syła płom ienne pozdrow ienia 
w szystkim  narodom, walczącym 
przeciwko agresorom i podżega
czom w ojennym , o niezależność 
narodową i wolność. Przesyła 
bra terskie  pozdrow ienia naro
dow i polskiem u, pom yśln ie bu
dującemu w  swoim  k ra ju  socja- 

| lizm  pod k ie row n ic tw em  Pol- 
j sk ie j Zjednoczonej P a rtii Robot
niczej, pod przewodem tow arzy
sza B ieruta.

R ozw ija  się i wzm acnia przy
jaźń i bra terska współpraca 
m iędzy k ra ja m i obozu dem okra
c ji i socjalizm u, rozciągającego 
się do Łaby do Oceanu Spokoj
nego, przyjaźń i współpraca, 
k tó re j podstawy s tw orzy ł W ie l
k i S talin.

Przyjaźń ta unaocznia całemu 
św iatu nowe, niespotykane jesz
cze w h is to rii stosunki m iędzy 
państwam i, rozw ija jące  się na 
podstawie zasad in te rna c jon a li
zmu proletariackiego, na pod
staw ie ieninow sko-sta l i newskie j

p o lity k i pokoju i p rzy jaźn i m ię
dzy narodam i.

P rzyjaźń ta przyczynia się do 
osiągnięcia tych ideałów, o k tó 
re walczą m ilio n y  uczciwych lu 
dzi na całym  świecie, przyczy
nia się do u trw a len ia  pokoju.

P rzyjaźń narodów polskiego 1 
i radzieckiego, zahartowana w 
walkach z h itle ro w sk im  najeźdź
cą, scementowana wspóln ie 

j  pizelaną k rw ią  — jest trw a ła  i 
i niewzruszona. P rzyjaźń ta roz- 
j w ija  się pom yśln ie w  w a ru n 

kach pokojowego budownic
twa, w  postaci współpracy 1 
bezinteresownej pomocy na sze
ro k ie j bazie um acniania obozu 
dem okracji i socjalizmu.

N iecha j w ięc rozw ija  się i 
krzepnie p rzy jaźń  m iędzy na
szym i k ra ja m i i  narodam i, k tó 
re j w ym ow nym , wyrazem  jest 
dzisiejsza akademia. N iech m i 
w o lno będzie je j organizatorom  
i uczestnikom  w yraz ić  serdecz
ną wdzięczność za gorące uczu
cia i  słowa p rzy jaźn i.

Niech ży je  35 rocznica W ie l
k ie j Socja listycznej R ew o luc ji 
Październikowej, k tó ra  zapo
czątkowała nową erę p rzy jaźn i 
i w spółp racy m iędzy narodam i.

Niech żyje Polska Z jednoczo
na P a rtia  Robotnicza i  je j prze
wodniczący towarzysz B ie ru t, 
pod którego k ie row n ic tw em  bu 
du je się, nowa socjalistyczna 
Polska.

N iech ży je  W ie lk i Zw iązek 
i Radziecki — k ra j,  k tó ry  re a li-  
I zuie budow nictw o kom unizm u.

Niech żyje w ie lk i wódz, nau
czyciel i p rzy jac ie l całej postę- 

J powej ludzkości, chorąży poko- 
I ju , ukochany towarzysz S ta lin .

Żołnierze przechoflząey do rezerwy 
zgiaszajg się do zariggu pionierskiego
(f) Żołn ierzom  kończącym I cy oddźw ięk wśród żołnierzy, 

służbę w ojskow ą i przechodzą - kończących służbę wojskową.
cvm do rezerwy. Państwo L u 
dowe zapewnia nie ty lk o  moż 
ność uzyskania pracy, zgodnie 
ze sw ym i zainteresowaniam i, 
lecz rów nież dopomaga w  w y 
borze i w yuczeniu się zawodu. 
W ie 'u  żołnierzy, k tó rzy  w łaśnie

Jednym  z ochotn ików  postana
w ia jącym  udać sie do hu tn ic tw a  
jest p lu t. Ju lian  Bąk.

Do zaciągu pion ierskiego w  
przem yśle -m etalowym  zgłosił 
swój udzia ł kap ra l Jan B łasiak, 
kap ra l K łos ińsk i, syn 4-hektaro-

szeregach W ojska Polskiego weeo gospodarza. p lu tonow y
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Koparka łyżkowa przy pracy. Jej obsługa w  składzie: Jan Kostuchow, M ichał Ignasiak  
i Edward Grzeją — osiąga przeciętnie 140 proc. norm y

Fo to  c a f  — Seko

zdobvlj k w a lif ik a c je : k ie ro w 
ców. m echaników, rad io te leg ra 
fis tów  itp . przed odejściem do 
rezerw y w  swoich pododdzia - 
łach, pod k ie run k iem  fachow 
ców pogłębia swoje k w a lif ik a 
cje zawodowe. D la innych nie 
posiadających zawodu u tw o rzo
no w  jednostkach wojskow ych 
ku rsy  przygotow ujące do pracy 
w  przem yśle, budow n ic tw ie  i 
inne.

A pe l Zarządu G łównego ZM P 
w zyw a jący  przodującą m łodzież 
na trudn e  odpowiedzialne od - 
c in k i p racy w  przem yśle m eta lo
w ym  i gó rn ic tw ie  znalazł gorą-

M a tu rła k , kap ra l Rozej, kap ra l 
U rbański, p lu tonow y Bolesław
Saberek i inn i.

P lu tonow y Edw ard Solecki za
raz po zw o ln ien iu  do rezerwy 
pragnie pójść do pracy w  ko
pa ln i. (PAP)

Na m arg ines ie

Rośnie Pałac K u l t u r y  i N a u k i

Na pomoście i na budowie
Do starych, usta lonych tra 

dycją m iejsc spacerów, przyby
w a ją  warszaw iakom  coraz to | s^wa Taksówkowego. — Rośnie, 
nowe. O statn io celem spacerów j j aję g rzyby po deszczu. N iedaw- 
stał się pomost wzniesiony na no tu  byłem , a jeszcze nie moż-

C. Kul ik i  W. Iwanicki

Wprost budow y Pałacu K u ltu ry  
i Nauki. Dzień w  dzień o każdej 
porze przychodzą tu  ludzie, za-
trzym u ją  się i patrzą na budo- | obrazić.

na by ło  rozeznać kszta łtów . Te
raz ja k  się zna m akietę, to już 
sobie człow iek może w ie le  w y-

wę. Często, gdy niebo jest ła 
skawsze i nie darzy oglądają
cych strugam i deszczu, ludz i tu  
pełno.

Przychodzą tu  ludzie z w y 
raźnym  ceiem, z zam iarem  
przy jrzen ia  się postępowi ro-

Jaka to część budu je  się na 
przec iw  —- m ów i m łoda dz iew 
czyna do stojącego obok stu
denta. — Powiedz, Zbyszku.

M łodzieniec nazwany Zbysz
k iem  opowiada. To pokazuje coś 
na placu budowy, to  znów kreś li

bót, z zam iarem  popatrzenia na palcem w  pow ie trzu  lin ie  uzu-
to, ja k  pracują ludzie radziec
cy, obejrzenia wspaniałego 
sprzętu budowlanego. W ysta r
czy wejść w  ten tłum , posłu
chać rozmów, by się o tym  
przekonać.

A  tłu m  jest różnorodny. Są 
robotn icy  w  grana tow ych kom 
binezonach, noszący często ś la
dy sm arów lu b  wapna, są m ło 
dzi ludzie  w  czapkach studenc
kich , w o jskow i, m łodzież szkol
na. S toją w patrzen i w  budowę. 
Raz po raz padnie głośna uw a
ga, czasem w yw iązu je  się dys
kusja, czasem ktoś obejm uje 
ro lę  in fo rm ato ra .

%
G dy przyglądasz się budowie 

Pałacu, nie w iadom o k iedy  p ły 
nie czas. M ógłbyś stać tu  godzi
nami, patrzeć i patrzeć. Jak m a
jestatycznie, n ie  śpiesząc się 
przesuwają się potężne, silne 
dźw igi, ja k  w ie lk i p o rta l prze
nosi ciężkie, stalowe elem enty 
kon s tru kc ji niczerh małe zabaw
k i.

pełniające. Rysuje tkw iącą  w  
w yobraźn i w iz ję  Pałacu.

.— To w iaśnie część wysokoś
ciowa Pałacu. Tak, tak, ta sta
low a konstrukc ja . A  ten m u r na 
lewo, to skrzydło, w  k tó rym  
m ieścić się będzie muzeum.

.— B yłem  tu  przed tygodniem  
—  w trąca  starszy mężczyzna, 
patrząc z w ys iłk ie m  przez szkła 
oku la rów  —  tego p ię tra  jeszcze 
nie  by ło . To się nazywa tempo.

A leksy  K ap ionk in , podobnie 
ja k  w ie lu  jego kolegów zapom
n ia ł już, ja k *s ię  ty lk o  100 p ro 
cent no rm y w yrabia .

Ten m łody w iek iem , lecz 
s ta ry  fachową w iedzą operator, 
specja lista od robót ziemnych, 
liczy  przerzuconą w  W arszawie 
ziem ię ju ż  nie na m etry , lecz na 
tysiące m etrów . W arszawiacy, 
k tó rzy  przychodzą na pomost, by

— Popatrz —  m ów i jeden z 
n ich —  przecież ta koparka mo
że służyć i ja ko  dźw ig. Wspa
n ia ły  sprzęt.

— Tak, i  ja k  dbają ludzie  ra 
dzieccy o ten sprzęt, naw et d ro
gi asfa ltow e specja lnie zrob io
no, żeby się sprzęt n ie  niszczył. 
Spójrz tak  na plac budow y z 
góry, ja k i tu  ład i  porządek. 
N ie ma an i jednego zbędnego 
ruchu, n ie  w idać pośpiechu, a 
przecież co za tempo. Patrz, ja k  
wspaniale p racu je  koparka.

2657 —- num er kopark i, k tó rą  
w  każdej c h w ili można zamie
nić na dźw ig, dobrze pam ięta ją  
ci, k tó rzy  choćby raz przypa
trz y li się pracy budowniczych 
Pałacu.

O towarzyszu Czysłowie, ope
ratorze kopark i m aw ia ją  z po
dziwem  —  „Jeździ nią, ja kb y  
to było żywe, rozumne stworze
nie, a nie maszyna. P raw dziw y 
m is trz  swego zawodu“ .

T akich  m is trzów  swego za
wodu znajdziem y na budowie 
Paiacu K u ltu ry  dużo. N ie przy
padkiem  krzyw a  w ykonania 
harm onogram u robót idzie wciąż 
w  górę, wciąż wzwyż.

— M usim y się śpieszyć — 
m ów i Paw eł B a łak irow , k ie 
ro w n ik  jednego z odcinków  bu- 
doWy. — Przecież to dla W ar
szawy.

— Jestem w  W arszawie po 
raz d rug i — m ów i da le j Paweł

przy jrzeć się budowie, chociaż j B a łak irow . P ierwszy raz by
łem  tu  w  ----- *- —nie znają go z im ien ia  i nazwis 

ka, znają go z robo ty  i często 
„  . , . . .................. ...  . , podziw ia ją  K ap ionkiną, ja k  w y-
Bo jakże nie dziw ie się, jakże i CZy n;a 0n cuda na swoje j prze-

nie radować, k iedy  na przekór 
term inom , w b rew  p rzy ję tym  w  
starym  budow n ic tw ie  tra d y 
cjom, w yras ta ją  n iem a l na o- 
czach m u ry  skrzyde ł Pałacu, na 
w yścig i z czasem pną się w  gó
rę sta lowe p ię tra  części wyso
kościowej.

B y szybciej, by  ja k  na jszyb
cie j dosięgnąć warszawskiego 
nieba, uśw ie tn ić  i  stworzyć 
p iękn ie jszą panoram ę Warsza
wy.
— Już wychodzi z ziem i — m ów i 
o jednym  ze skrzyde ł gmachu 
szofer M ie jsk iego P rzedsiębior-

dz iw ne j maszynie, k tó ra  ,kopie, 
zgarnia i jednocześnie przewo
zi ziemię.

Ramię w ie lk ie j k o p a rk i obra
ca się p łyn n ym  ruchem. C hw y
ta  ziem ię i  bezbłędnie, bez opóź
nien ia, w yrzuca zawartość na 
podstaw ioną w yw ro tkę . K opar
ka i  samochody -  w y w ro tk i p ra
cu ją  zgodnym rytm em , ja k  gdy
by poruszane tym  samym m o
torem  części w ie lk iego mecha
nizm u. Sprawność ta cieszy o- 
czy oglądających. Dwóch robot
n ik ó w  od pa ru  c h w il nie spusz
cza oka z kopark i.

czasie w o jn y—  nie
długo po w yzw olen iu  tego m ia
sta. W idok ru in , zgliszcz, zagru- 
zowanych u lic  z rob ił na mnie 
wstrząsające wrażenie. W idzia
łem w ie le  zniszczonych przez 
faszystów m iast. A le  tu ta j fa 
szystowscy zbrodniarze osiągnęli 
rekord w  swojej niszczycielskiej 
robocie. (Jdy zaproponowano m i, 
abym pojechał do W arszawy na 
budowę Pałacu, zgodziłem się 
bez wahania. Szczęśliwy jestem, 
że mogę brać udzia ł w  budowie 
p iękn iejszej, socjalistycznej W ar
szawy.

— Gdy zaproponowano m i 
pracę na budowie Pałacu, ucie
szyłam się — m ów i A nna L u - 
baszyna, elektrospawacz, która,

Dwie firmy
Przed trzema laty wytoczony 

został proces pewnej spółce —  
nominalnie francuskiej, w rze
czywistości amerykańskiej — 
która trudniła się rozprzedażą 
we Francji znanego (z najgor
szej strony) napoju „Coca Cola“. 
W ybitni uczeni francuscy, człon
kowie Akademii Nauk stwier
dzili wówczas, że „Coca Cola“ 
zawiera szkodliwe dla zdrowia 
domieszki i że wobec tego na
leży zakazać sprzedaży tego 

jako oficer Arm ii Radzieckiej i trunku na terenie Francji. Sledz- 
walczyła o wyzwolenie Warsza- | two trwało przez trzy lata i oto 
wy. — M am  jednak matkę sta- j po upływie tego okresu, sąd 
ruszkę, liczy ona już 74 lata, i francuski wydał orzeczenie, ze- 
musiałam więc zapytać o jej j zwalające na nieograniczony 
zgodę. „Jedź, córko —  powie- j zbyt „Coca Cola“ we Francji, 
działa —  pomóż Warszawie. W  warunkach, jakie obecnie 
Pisz do mnie często jak  postę- j we Francji panują, nie trudno 
puje budowa“. j się było domyśleć wyniku całej

I  kogo byś na budowie Pała- j tej afery. Jednakże warto za- 
cu nie zapytał, czym kierował j poznać się z kulisami procesu,
się, zgłaszając się na budowę 
Pałacu K u ltu ry  i N auki, spo j
rzy  na ciebie zdziw iony i  odpo
w ie : „Przecież to jasne, chcemy 
w am  pomóc. Budowa Pałacu 
u trw a li przy jaźń m iędzy naszy
m i narodam i“ .

M ich a ł K ry s tiło w  — spec ja li
sta od m ontażu k o n s tru kc ji w y 
sokościowców —  jako  jeden z 
p ierwszych zgłosił się na budo
wę Pałacu K u ltu ry  i N auki.

—  Zostawisz M iszka swój 
„dom ek“  na 12 piętrze? —  py
ta li go koledzy w  M oskw ie — 
przecież to tw ó j trzeci m oskiew
ski wysokościowiec.

—  Dokończą i beze mnie. Ja 
muszę do W arszaw y —  odpo
w iada ł M iszka — tam  nas po
trzebują. M usim y pomóc W ar
szawie.

I  pojechał.
Dziś M icha ł K ry s tiło w  nudzi 

się trochę. Za nisko mu. P rzy
zw ycza ił się oglądać m iasto z 
wysokości k ilkudzies ięc iu  pię
ter.

—  Uschnie nam chłopak z tę
sknoty — ż a rtu ją  koledzy. . ,

— N ie szkodzi — odpowiada | bodne zalewanie ry n k u  francu-
K ry s tiło w  — i  ten „dom ek“  do- ! sk,ego L 'm nieh ig ien icznym  pre- 
sięgnie nieba. | Para tem “ .

Patrzy w  górę M icha ł K ry s ti-  j -W y ro k  o um orzeniu —  po- 
łow , w  przestrzeń, gdzie staną | "'¡odz ia ł da le j p ro f. Lapicąue —

który narobił wiele wrzawy w  ^  
całym kraju. Kulisy te odkrył 
honorowy profesor Sorbony, 
członek Akademii Medycyny i 
Akademii Nauk, Louis Lapicquc, 
który powiedział:

„Dziwią mnie metody, który
mi posługuje się nasz rząd I 
parlament, by narzucać konsu
mentom francuskim napój, nie 
odpowiadający zasadom higieny 
publicznej. Jest to oficjalna ko
rupcja, przechodząca wszelkie 
" ’yobrażenie. Generalny dyrek
tor firm y amerykańskiej byl w  
lecie we Francji. Jestem pewny, 
że rozdzielił niemało pieniędzy. 
Mówiono m i o ludziach, którzy 
dostali po 3 miliony franków.
A  przecież Najwyższa Rada H i
gieny Akademii Medycyny 
chciała przeciwstawić się pre
tensjom... przedsiębiorstwa, któ
re pragnie narzucić swój towar 
całemu światu, bez względu na 
nasze, metody naukowe i na na
szą niezależność narodową. W ie
lu z nas próbowało się sprzeci
wić, mimo trudności. Umorzenie 
sprawy pozwala firm ie „Coca 
Cola“ w dalszym ciągu na swo-

piętra. Wie, że tam będzie, wie, 
że „pójdzie wyżej, zrobi więcej“.

—  Gdy zbudujemy Pałac —  
mówi Aleksy Potapow z bry
gady kontrolj montażu —  W ar
szawa stanie się weselsza. Bo, 
wiacie, wysokościowce dodają 
miastom jakby uśmiechu.

Wciąż w  górę, wciąż wyżej i 
wyżej pnie się Pałac Kultury  
i Nauki. Rośnie wielki pomnik 
przyjaźni obu narodów.

Rodnie ku radości mieszkań
ców naszej stolicy, ku radości 
każdego Polaka,

zapadł w czasie wakacji i zo
stał wydany przez zastępcę sę
dziego. Jest to akt bezprawny...“ 

Jak wiele podobnych. Bo prze
cież „Coca Cola“, nazwana przez 
prof. Lapicąue „przedsiębior
stwem, które pragnie narzucić 
swój towar całemu światu“ jest 
tylko częścią innej, większej f ir 
my, która również pragnie na
rzucić swój towar całemu świa
tu. Nazywa się ta firma: „Impe
rializm USA“. A handluje ona 
— agresją, wojną i nędzą.

OSA
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DO P O L S K IC H  W ID Z Ó W
D la  uczczenia 35 rocznicy  

Rewoluc j i  Październikowej od
będzie się w  dn iu  7 l istopada 
w  P aństwowym  Teatrze Pol
sk im  w  Warszawie pierwsze 
polskie przedstawienie znako
m ite j  sztuki pisarza radzieckie
go Wsiewołoda Iwanow a pi. 
p o c ią g  pancerny“ . W związku  
z ty m  otrzym al iśm y napisany 
specjalnie d la „T ry b u n y  L u du "  
a r ty k u ł  Wsiewołoda Iwanowa,  
k tó ry  pragnie za pośrednictwem  
naszej gazety przekazać po lsk im  
widzom swe serdeczne, gorące, 
przyjacie lskie pozdrowienia.

D rodzy Przyjaciele!
Jestem serdecznie rad, że 

mogę pisać do Was, nowych 
po lskich w idzów , k tó rzy  w k ró t
ce zobaczą m oją  sztukę „Pociąg 
pancerny“ .

M oja  znajomość z Polską 
da tu je  się jeszcze z la t  m ło 
dzieńczych, k iedy  czytałem  
M ick iew icza, Słowackiego, S ien
kiew icza, Orzeszkową... Od te 
go czasu m inęły- d ług ie  lata... 
U jrza łe m  Wasz k ra j dopiero w  
ro k u  1927 i  to ty lk o  przejazdem, 
gdyż bu rżuazy jny  rząd dał m i 
w ted y  ty lk o  tranzytow ą wizę.

N aprawdę poznałem Polskę 
rodzącą się, nową, dem okra
tyczną, Polskę, k tó ra  w yw a lczy
ła u starego św iata praw o do le p 
szego, szczęśliwego życia — w  
ro ku  1945, k iedy, ja ko  kores
pondent gazety „Iz w ie s tia “  zo
stałem  sk ie row any na p ie rw 
szy b ia ło rusk i fro n t. P rzebyw a
łem  w tedy w  licznych  m iastach 
1 m iasteczkach Waszego k ra ju . 
Z n iezw yk łą  serdecznością i  go
ścinnością spo tyka li w tedy m nie 
i  m oich towarzyszy —  radziec
k ic h  żo łn ierzy -  w yzw o lic ie li, 
Polacy.

D rodzy przy jac ie le !
Dziś w ystaw iona zostanie 

na po lsk ie j scenie m oja  sztuka 
„Pociąg pancerny“ . Sztukę tę 
napisałem  w edług m oje j opo
w ieści pod ty m  samym ty tu 
łem , k tó ra  ukazała się w  roku  
1921, k iedy  am erykańscy i  ja 
pońscy in te rw e n c i okupow ali 
jeszcze część Dalekiego W scho
du, a w o jska  radzieckie  zacię
cie w a lczy ły  z n im i, broniąc 
honoru  i  niepodległości swoje j 
ojczyzny.

Podstawą opowieści by ła  no
ta tka  prasowa, k tó rą  przeczyta
łem  na S yberii w  dyw izy jn e j 
gazecie czerw onoarm ie jsk ie j w  
ro ku  1919. N ie  pam iętam , czy 
by ła  to w ie lka  no ta tka  czy m a
ła — lecz zaw ładnęła ona w te 
dy m oją w yobraźnią. M ów iła  
ona o tym , ja k  źle uzbro jen i 
partyzanci syberyjscy, k tó rzy  
posiadali jedyn ie  m yś liw ską 
broń, zdobyli b ia łogw ardyjs-k i 
pociąg pancerny w raz z zało
gą, ka ra b inam i m aszynowym i, 
dz ia łam i i  pe łnym  kom pletem  
uzbrojenia. W  no.tątce m owa 
by ła  o tym , że Ch ińczyk Sin 
B in -u , pragnąc zatrzym ać pociąg 
pancerny po łożył się na szy
nach i o fia row a ł swe życie.

N ota tka  uderzyła  n ie  ty lk o  
m nie. W  oddziałach Czerwonej 
A rm ii,  gdzie wówczas przeby
wałem , w ie le  m ów iono o tym  
bohate rsk im  czynie, k ja  u s il
n ie  starałem  się dowiedzieć o 
wszystk ich szczegółach.'

W  ro ku  1921 przyjechałem  
do P io trogrodu. T u ta j z pom o
cą M aksym a Gorkiego, k tó ry  
zawsze , ta k  tro s k liw ie  odnosił 
się do początkujących pisarzy,

Wsiewnłod Iw anow?
p is a rz  ra d z ie c k i,

a u to r  s z tu k i „P o c ią g  p a n c e rn y "

rozpocząłem m oją działalność 
lite racką. Napisałem  swoje 
pierwsze u tw o ry  — opow iada
nie „P a rtyzan c i“ , a następ
nie „Pociąg pancerny 14-69“ , 
w  k tó ry m  szczegółowo opow ie
działem  o boha te rsk im  czynie 
sybery jsk ich  partyzantów . W 

i tym  czasie, powtarzam , Czer
wona A rm ia  i  pa rtyzanci p ro - 

[ w adz ili jeszcze zbro jną w a lkę  
| z am erykańsko -  japońsk im i 
| in te rw entam i. „Pociąg pancer- 
| ny 14-69“ , opow iadając o te j 
j  walce przyciągnął siłą rzeczy 
uwagę czyte ln ików . Później 

! ukazały się liczne jego następ- 
! ne wydania.

W  sześć la t  później, w  prze
dedniu 10-tej rocznicy W ie lk ie j 

! P aździernikowej R ew o luc ji So
c ja lis ty c z n e j najlepszy tea tr 

dram atyczny Z w iązku  Radziec
kiego — M C H A T  — postanow ił 
dać przedstaw ienie dla ucz
czenia te j rocznicy. W  tym  
celu tea tr zaproponował dram a
turgom  napisanie now ych sztuk. 
W ziąłem  udzia ł w  ty m  kon 
kursie. W  ciągu dwóch czy 
trzech tygodn i napisałem  dw ie 
sceny na podstaw ie „P ocią
gu pancernego“ . Podobały się 
one bardzo akto rom  i  reży
serom teatru , a ja  uskrzyd lony 
sukcesem, postanow iłem  dokoń
czyć pisanie sztuki.

T rudno  opisać dziś to w z ru 
szenie ł  napięcie, ten tw órczy 
entuzjazm  z ja k im  pracow ał 
w tedy te a tr i  au tor, pragnąc 
uczcić 10-lecie Października : 
sztuka została napisana w  pó ł
tora m iesiąca! A  M C H A T , p ra 
cując pod k ie row n ic tw em  w ie l
kiego rosyjskiego reżysera i  
a rtys ty  Konstantego S tan is ław 
skiego, w y s ta w ił ją  w  trzy  
miesiące!

G łów ne ro le  — dowódcy p a r
tyzan tów  W ierszynina i  prze- 

; wodniczącego konspiracyjnego 
| sztabu rew olucyjnego P ie k ie w a - 
’ nowa —  g ra li gen ia ln i akto rzy 
rosyjscy: W. K aczałow  i  M. 
Chm ielów . Oprócz tego w  
przedstaw ien iu b ra li udzia ł: 
K ie d ro w  ; (obecnie k ie ro w n ik  

I a rtystyczny M C H A T), Tarasowa,
| Knipper-Czechowa, W iszn iew - 
| ski... słowem, w  dążeniu do 
| tw órcze j rea lizac ji sz tuk i z je - 
! dnoczyli się szczęśliwie i  starzy 
i i  m łodzi.

A rty ś c i g ra li znakomicie. 
Zarów no owa zdum iewająca 
gra, ja k  1 fak t, że by ła  to p ie r
wsza rew o lucy jna  radziecka 
sztuka w  M C H A T-c ie , w szyst
ko to p rzyn ios ło  te a tro w i o - 
grom ny sukces. Sztuka by ła  

j grana na scenie , M C H A T -u  
i przez w i^ e  la t, a późnie j po ja - 
I w iła  się na licznych  in nych  sce
nach Z w iązku  Radzieckiego. 
Idzie  ona i  teraz w  teatrach 
K ra ju  Rad. Tej w iosny w idz ia 
łem, ja k  m łodzi artyści, w ycho
w ankow ie  szkoły M C H A T -u  
p rzygo tow yw a li ją  ja ko  swą 
pracę dyplom ową.

Powodzenie przedstaw ienia 
„Pociągu pancernego“  w  
M C H A T -c ie  zależało oczywiście 
zarówno od genia lnej reżyserii 
K . S tanisławskiego, ja k  i  od 
zdum iewającego zespołu ak to 
rów , doskonałych dekoracji 
scenografa tea tru  S imowa i, w  
pewnej m ierze, od autora.

Lecz o sukcesie ty m  zdecydo
w a ł przede w szystk im  fakt, że 
ca ły k o le k ty w  tw órczy p o tra fił

j p raw dz iw ie  odzw ie rc ied lić  na 
j scenie gorące pragn ien ia  ł  
¡m yś li narodu: jego m arze- 
| nia o pokoju, w o lności i 
! tw órczym  życiu, o tym , aby h a - 
| ród b y ł sam gospodarzem w  
| swoim  k ra ju .

| — M arzenia o pokoju? —
| zapytają mnie, — Pozwólcie! 
Przecież cała wasza sztuka jest
0 w o jn ie !

Tak, o w o jn ie . O -w o jn ie  w y - 
j zwoleńczej. O te j w o jn ie , w  
j k tó re j na w ypadek zwycięstwa 
am erykańsko -  japońskich in -  

j terw entów , n ie  by łoby — być 
j może —- teraz an i Z w iązku  Ra- 
| dzieckiego, ani now ych Chin, 
an i k ra jó w  dem okrac ji lu do 
wej.

P rosty chłop, ag itu jąc  w  
sztuce am erykańskiego żołn ie
rza, w y jaśn ia jąc  m u położenie 
na Syberii, m ów i:

— M y  w a lczym y o swoją zie
mię. Nam  waszej (tj. am erykań
skie j) ziem i n ie  potrzeba!

K ie d y  pisałem  m oją opowieść, 
na podstaw ie k tó re j opracowa
łem  sztukę, po-siadałem jeszcze 
n iew ie lką  wiedzę. W  dzieciń
stw ie  uczyłem  się je dyn ie  w  
pa ra fia lne j szkole 1 na ty m  za
kończyłem  swoje w ykszta łce
nie. Później pracow ałem  w  
d ru ka rn i, w  pakow n i herbaty, 
na ko le i itd... M o ją  szkołą b y 
ło samo życie i  w łaśn ie  w  te j 
szkole usłyszałem  przytoczone 
powyżej słowa syberyjskiego 
chłopa, wypow iedziane do ame
rykańskiego żołnierza.

T ak m ó w ili rosy jscy ch łop i
1 robo tn icy  przed 35 la ty , k ie 
dy dokonyw a li październikowe
go przew rotu .

O to dlaczego mogę z__dumą 
powiedzieć, że sztuka ta  jest
0 pokoju, o tym , ja k  naród 
nasz zdobyw ał pokój, wolność
1 niepodległość sw o je j o jczy
zny.

Nasz dzisiejszy W aśka O ko- 
rok  n ie  używ a .ikon, ag itu jąc  
A m erykan ina. I  m ów i on dziś 
składn ie j. U kończy ł un iw e rsy 
tet, um ie posługiw ać się 1 opa
nowywać m nóstwo na jbardz ie j 
skom plikow anych maszyn, sam 
prowadzi samochód 1 może 
zwracać się do A m erykan ina , 
k tó rem u trzeba w yjaśn ić , że 
m y p row adzim y p o lity k ę  poko
ju  — w  języku  angie lskim .

Lecz m ów i on z tą  samą 
nieugiętą s iłą co i  w tedy, k ie 
dy zaraz po R ew o luc ji Paź
dziern ikow ej og łos ił całemu 
św iatu dekret o poko ju !

— P okó j! W olność! Szczęście 
ludziom !

Drodzy p rzy jac ie le !
Pozwólcie m i raz jeszcze po

wiedzieć W am, że jestem  głę
boko wzruszony i  szczęśliwy. 
Szczęśliwy jestem  dlatego. : żę 
inscenizacja- sz tuk i radzieck ie j 
na po lsk ie j scenie —  to  jeszcze 
jeden dowód rosnącej i  k rzep
nącej p rzy jaźn i m iędzy p o l
sk im  i  radz ieck im  narodem. Ta 
p rzy jaźń  um acnia się z każdym  
dniem  i każdego obywate la 
W ie lk iego K ra ju  Rad radu je  
ona niezm iernie.

W  pełne chw a ły  dn i 35-lecia 
W ie lk ie j P aździern ikow ej Rewo
lu c ji  Socja listycznej przesyłam  
Wam, m oi polscy przyjacie le , 
serdeczne pozdrow ienie i życze
nia  dalszych zwycięstw  w  dzie
le budow nictw a socjalizm u.

Tutaj  przebywał  L en in  
w s ie d e m n a s ty m  r o k u

Leningrad

Zatrzym u jem y się przed D w or
cem F ińskim .

Dworzec F ińsk i nie jest n a j
okazalszym dworcem  Len ing ra 
du. A n i na jp iękn ie jszym . Nie 
w yróżnia s ię 'w łaśc iw ie  n icz fm  
spośród rzeszy w ie lkom ie jsk ich  
dw orców  kole jow ych. A le  pa - 
m ię tam y o n im  — wszyscy — 
ponieważ pewnej bu rz liw e j, 
przedwiosennej nocy Dworzec 
F ińsk i przeszedł na zawsze do 
h is to rii.

B ie łoostrow . za robotniczym  
m iastem  Siestrorieck. b y ł gra
niczną stacją od strony F in lan  - 
d ib  Tu siestrorieccy robotn icy 
p ierw si w ita li Lenina, w raca ją 
cego do ojczyzny, by objąć ster 
rew o luc ji. W tłum ie  — delegacja 
robo tn ików  piotrogrodzkich. 
W śród n ich —  S talin. K ró tk a  
trasa do P iotrogrodu zam ienia 
się w  szlak tr iu m fa ln y . Pociąg 
zwolna zbliża się do Stolicy. Póź
ny w ieczór. Skąpe, w o jenne o- 
św ietlen ie słabo rozprasza ciem 
ności. Pociąg posuwa się zw o l
na po szynach. Wreszcie zgrzyt 
ham ulców. Dworzec F ińsk i. Jest 
godz. 23. m in. 10, dn ia 16 k w ie t
nia 1917 roku.

Oglądamy pom nik Len ina na 
placu przed dworcem. Z w ieży 
samochodu pancernego przema
w ia  wódz, w- cyw ilnym  ubra - 
n iu, z gołą głową, bo zm iętą 
czapkę w sunął do kieszeni pa l
ta. Lew a ręka założona za. k la 
pę kam ize lk i, prawa cha raktery
stycznym  ruchem  w ysunięta na
przód, w  geście, zapam iętanym  
przez historię.

T a k im  w id z ia ły  wówczas L e 
n ina robotniczo - żołn ierskie 
masy, gdy po w y jśc iu  z dw or
ca przem awiał, nie ty lk o  do 
nich lecz do ludności całej Ro
sji. do w szystkich ludz i pracy na 
świecie. Niech żyje rew o luc ja  
socjalistyczna! — ten końcowy 
okrzyk  poryw a tłum . Z w ro tn i
ca h is to rii zapala się czerwo- 
n j'm  św iatłem . Wóz pancerny 
z Len inem  na czele rusza do 
siedziby KC  SDPRR(b), do serca 
i m ózgu-pa rtii, k tó ra  stała się 
nadzieją narodów Rosji, na
tchnien iem  św iata. Niezliczone 
rzesze robo tn ików  odprowadza
ją  swego wodza, b iorą go pod 
swą ochronę, przysięgają w a l
czyć do ostatka w  im ię celu, 
k tó ry  im  tak  prosto i n ieodpar
cie ukazał. Ś w ia tło  re fle k to rów  
p łyn ie  przez wzburzone miasto.

*
Każda niem al ulica, każdy ką t 

Len ing radu  pełen jest w  ja k iś  
sposób wspomnień o Lenin ie , 
zw iązany jest tak czy inaczej z 
n ieśm ierte lnym  im ieniem . Oto 
Pałac Taurydzk i, z którego Le
n in  ogłasza Tezy K w ie tn io w e  (to 
by ło  nazajutrz po przyjeżdzie do 
Pip^rogródu, po nieprzespanej 
nocy; spędzonej na naradach 
pa rty jnych). Oto potężne Z akła
dy P u tiłow sk ie  — dziś Zakłady 
im ien ia  K iro w a  — gdzie Lenin 
przem aw ia ł n a . masówkach re
w o lucyjnych . Oto ko le jno inne 
fa b ry k i i zakłady przemysłowe, 
w  k tó rych  przem aw ia ł Lenin. A 
oto redakcja  „P ra w d y “ , gazety, 
w  k tó re j Le n in  dzień w  dzień 
d ru kow a ł swoje a rtyku ły .

A  oto daw ny pałac M a ty ld y  
K rzesińsk ie j, kochanki ostat
niego cara, pałac, k tó ry  w  ro 
ku  1917 znalazł niespodziewanie 
celowe użytkowanie. W  n a j
w ytw o rn ie jszym  salonie prim a- 
b a lle rin y  zasiedli robotnicy, w

[ skórzanych kurtkach , żołnierze 
| w  szynelach —  bolszewicy p io - 
Itrogrodzcy.

Zw iedzam y pałac, k tó ry  i dzi- 
i s ia j tę tn i życiem. Zam ieniono 
| go bowiem  w  muzeum, poświę
ci cone pamięci K irow a . Docho- 
I dzim y do sali, z k tó re j ba lkonu 
| trzyk ro tn ie  przem aw iał Lenin. 
Każda z tych m ów była pochod- 

| mą, rozśw ietla jącą m rok i, była 
I żagwią, zapalającą nowe nadzie- 
! je  w  m yślach m ilionów , była 
płom ieniem , biegnącym z ser- 

! ca do serc. Napis na m arm uro- 
| w e j tab licy  przypom ina te w ie l- 
! k ie  dni..

Masy czekały na zew Lenina 
lecz i  w rogow ie nie b y li bez
czynni. Ostagnie przem ówienie 
z ba lkonu pałacu Krzesińskie j 
w yg łos ił Len in  w  dn iu  17 lipca, 
a w ięc już  w  czasie, gdy zda
w a ło  się, że kon trre w o luc ja  weź
m ie górę. Burżuazyjny, im pe
ria lis tyczny  Rząd Tymczasowy 
m asakru je  w ie lką  demonstrację 
lipcow ą robo tn ików  i żołnierzy, 
„socja liśc i“  różnych maści prze
ścigają się w  zdradzie.

N azaju trz po przem ówieniu 
Len ina  ju n k rz y  rozgram ia ją  lo
ka l „P ra w d y “ . G iną robotnicy 
od k u l rozszalałej reakcji. „ L i 
ga do w a lk i z boLszewizmem" po . 
przyslęga zamordować Lenina. 
W odzowi mas ludow ych grozi 
bezpośrednie niebezpieczeństwo. 
S w ie rd łow  a larm uje. Trzeba o- 
chronić Lenina, najcenniejsze 
dobro re w o lu c ji: pa rtia  żąda, 
by Le n in  zeszedł w  podziemie. 
Z jednego schronu do drugie
go w ędru je  Lenin, by wreszcie 
znaleźć chw ilow ą przystań w  
m ieszkaniu robo tn ika  -  bolsze
w ik a  S. A llilu je w a  przy u licy  
Rozdiestwieńsk.iej. A le  i  tu 
nie jest bezpieczny. Rząd w yda
je  o fic ja ln y  nakaz uw ięzien ia 
wodza rew o lucy jnych  mas lu 
dowych. I  oto k tóre jś  z lipco
w ych  nocy S ta lin  i  A ll iłu je w  
odprowadzają Len ina do pod - 
m ie jskiego pociągu, jadącego w  
stronę F in lan d ii. Jakże dz iw 
nie w ygląda Len in  — robo tn ik  
K onstanty P io trow icz Iw an ow — 
bez brody i wąsów, z ogolony
m i włosam i.

*
Le n in  jedzie do Razliw u, m a

łe j s tacy jk i na północnym  brze
gu Za tok i F ińsk ie j, za S iestro- 
rieckiem , 28 km  od P io trogro 
du. Jakże, baw iąc w  Len ing ra 
dzie, nie odw iedzić tych nieod
ległych m iejsc, upam iętnionych 
ówczesnym pobytem Lenina? 
P rzybyw am y do R az liw u  i u l i-  

, cą kurzem  dymiącą, -wśród stło- 
| czonych dacz dla sezonowych go
ści, podjeżdżamy pod domek, 
rów n ie  niepozorny ja k  inne. 

i Znacie strychy w  tak ich  staro- 
le tn iskow ych budach? Ten raz- 
liw s k i s łużył za skład siana, a 
teraz, od innych tym  się ty lko  
rćżrti, "że jest „um eblow any“ : w  
p ry m ity w n y  stół i dwa na jp ros t
sze, drew n iane krzesła.

Ten stół. te krzesła służyły 
| Len inow i, ów strych w  domku 
| raz liw sk im  sta ł się jego gabine- 
; tern pracy, w  gorączkowyną na- 
| pięciu powstaje tu słynna bro- 
| szura „W  spraw ie haseł“ .

Gospodarz, robotn ik  z Siestro- 
riecka, b y ł człow iekiem  zaufa - 

| nym, ale niebezpieczeństwo 
. wciąż czyhało. Mieszczańscy le t- 
: nicy o b ija li się po Razliw ie, ra - 
| dzi z pogłosek, że Lenin unie- 
j szkod łiw iony. K ręc iło  się mnó- 
| stwo urzędn ików , oficerków . Po 
1 tygodniu pobytu na stryszku ra-

J. A. Szczepański

zhwskiego domku, pod tysiąca
m i w rogich oczu, Lenin każdćj 
c h w ili może być rozpoznany, 
wydany po lic ji.

Za osadą rozsnuwa się jezioro. 
N izinne, o p łaskich brzegach.

| ale ogromne i  ustronne ja k  Puc
k i Za lew  od strony Helskiego 
Półwyspu. Dookoła podm okłe łą - 
k, i niskie, brzozowe lasy, k tó - 

I re przybyszowa z po łudnia w y 
dają się ja kb y  przedprożem tun - 

| dry. W ia tr jeno i białe noce.za- 
| m ieszkują la tem  to bezludzie. 
T am j w  serce lasu, w ie rn i to - 

[ warzysze, w iodą wodza rew olu - 
i c ii. Na polanie śródleśnej, obok 
i stogów siana, s taw ia ją  naj - 
: prostszy szałas. B yw a ją  tu ko- 
| siarze i jako kosiarz zamieszkał 
! w  szałasie Leniu. Na ognisku 
kociołek z herbatą. Len in  urzą
dza się w  szałasie, bierze zaraz 
do pisania...

Drogą przez las przewiedzio
ną, pośród tundrow atych  tra w  i 
niskopiennych 'b rzóz dojeżdża
m y dziś samochodem do miejsca, 
do którego doszedł wówczas Le 
nin. Dokładnie na m iejscu Le
ninowskiego szałasu postawiono 
w  dziesięciolecie rew o lu c ji gra
n ito w y  pom nik pamięci. Obok
—  szałas —  kopia takiego, w  
ja k im  koczował Lenin. W  nie
w ie lk im  dom ku-m uzeum  kocio
łek, siekiera i  inne przedm io
ty , służące podówczas Len inow i.

O glądam y rysu n k i Lebiediewa 
i  M alinowskiego, odnoszące się 
do owych u k ry tych  dni. Z ko
p ii obrazu Żukow a spogląda 
le n in  wygolony, zm ieniony nie 
do poznaki. Cóż się dziw ić, że 
przyjacie l —  O rdżonikidze nie 
poznał mieszkańca szałasu i że 
dopiero charakterystyczny ruch 
ręk i, dopiero głos u ja w n ił L e n i
na.

Ze wzruszeniem pa trzym y na 
obrazy, ilus tru jące  spotkania Le
nina ze S ta linem  nad R a z liw 
skim  Jeziorem. W  tych le tn ich  
miesiącach roku  17 dw ukro tn ie  
S ta lin  p rzybyw a ł do Le n inow 
skiego schronienia; p lusk  w ioseł 
łodzi pom yka jących nocą przez 
jezioro do Lenina, p rzyb liża ł 
epokowe rozstrzygnięcia.

5 k roków  od szałasu, w  gę
s tw in ie  krzew ów, tworzących 
ja kby  na tura lną altanę, dwa 
pn iak i, na jzwyczajn ie jsze pn ia k i 
(na jednym  Len in  siedział, d ru 
gi mu s łuży ł za sto lik), ilu s tru ją  
lepie j niż rysunk i, lep ie j nawet 
niż kocio łak i  model szałasu, 
w a ru n k i pracy Lenina wśród 
kosiarzy; bo to b y ł jedyny Le
n inow sk i „gab inet p racy“  po 
w y jśc iu  z R azliw u. A  jednak 
w  tych w arunkach powstał cyk l 
a rty k u łó w  na palące tem aty 
przygotow yw anej i ew o luc ji, po
wstaw ało dzieło ta k  genialne ja k  
„Państw o i rew o luc ja “ .

A le  i w  raz liw sk im  odludziu 
nie było bezpiecznie. Z uwagi 
na bliskość gran icy szpicle wciąż 
krąży li w  pobliżu.

P artia  uznała, że Len in  w i
nien na razie z F in la n d ii k ie ro 
wać przygotow aniam i do po
wstania. Znane są dram atycz
ne okoliczności przedostania się 
Lenina że stac ji U d ie lna ja  do 
F in lan d ii, w  tow arzystw ie  bol
szew ika f iń s k ie g ) Eino Rachia,
— Lenin, jako  palacz na paro
wozie, prov adzotiym przez ro 
syjskiego towarzysza Hugona 
Jaławę. Len in  zam ieszkał c h w i
lowo we w si Ja łka ła  w  pobliżu

| uzdrow iska Z ielenogorsk (ów- towarzysza ea spóźnionych 
| czesne T eriok i). przechodniów pod dobrą datą.

Przez ‘ R azliw  do Zielenogor- B y ło  już  po północy, gdy Le
ska. 56 km  od Leningradu. J e s t in in  doszedł do Smolnego. Zde- 

, słońce, podróż, nastró j wczasów jeydowanym  krokiem  m iną! w ar* 
i — Zielenogorsk to obecnie ! to w n ikó w  i niebawem w ita ł się 
pierwsze kąp ie lisko tzw. „K u -  i ze Stalinem , Sw ierd łow em  i tn - 
rortnego re jonu Len ingradu“ , n jon i towarzyszami. L u fy  dział
gdzie ludność północnej stolicy 
znajduje wypoczynek i rozryw 
kę. A le  jakże charakterystycz
nym  szczegółem jest, iż ton m ie j
scowości nadaje nie ty lk o  w e
soła, ludna w  letn ie , słoneczne 
dn i plaża, ale i w spania ły, pa ła
cowy budynek szkoły, k tórą w  przestępcę politycznego, U ljano - 
1951 roku w ybudow a ł tu  znany i w a -Len ina !“ .

„A u ro ry “  wym ierzone już by ły  
w  Pałac Z im ow y, gdzie pod o- 
sloną ju n k ró w  zebrali się m in i
strow ie burżuazyjnego rządu 1 
m io ta ! się ich szef, pan mece
nas A leksander K ie reńsk i: „m u 
sim y zniszczyć poszukiwanego

arch itek t radziecki A. Afonczen- 
ko. Pom nik S ta lina  przed tą 
rozległą, reprezentacyjną budo
w lą przypom ina, kom u naród 
radziecki zawdzięcza nowe, w ie
kopomne zwycięstwa, gdy zabra
k ło  Lenina.

*
Powracam y do Leningradu,

A naza ju trz  by ł Lenin zwy
cięzcą i Przewodniczącym Ra
dy Kom isarzy Ludowych.

...Rozległy, choć n isk i pałac, 
co fn ię ty  za parkowe drzewa. 
Pom nik Lenina. ,  Rząd białych 
kolum n, charakteryzu jący sty! 
a rch itekton iczny i  epokę. Idzie
m y d ług im  korytarzem , k tó ry

czeka nas ostatn i, na jważnie jszy zamyka popiersie S talina
rozdział —  Smolny. 

M inę ło  suche i  gorące lato,
kw iatach. Po tym  korytarzu k ro 
czył Len in  — tu  go spotka! Sza%

październikowym  deszczęm sie- d rin , człow iek z karabinem , ję
czę w iche r mroczne ulice. 12 den z m ilionów  prostych bo jow -
pażdzlernika: „K ryzys  do jrza ł“ . • n ików  
Jakże w ięc nadal przebywać Le- ! tu, w  
n inow i w  F in la n d ii, obojętne — łożono j

o w ładzę Rad. A 
sali ko lum now e j, po- 
kam ień w ęgie lny pod

w  H e lsingforsie  czv w  bliższym  pierwsze socjalistyczne państwo. 
W yborgu?! 20 października: po- Nad trybuna  w ie lk i p o rtre t Le- 
w tarza się konspiracy jna podróż n i ia ,  ponad ’ popiersiem Stalina.
przez fińską  granicę, ale już  w  
odw ro tnym  k ie runku , z F in lan -

Naprzeciw  nich • złocone lite ry  
K on s ty tu c ji S ta linow sk ie j na

d ii do Rosji. Serdecznie żegna m arm urow ych tab licach głoszą 
się Lenin z dziennikarzem  Ła t- 
tu k i, swoim  gospodarzem, i. zno
wu w  tow arzystw ie  Rachid, na 
parowozie k ie row anym  przez

ostateczne zwycięstwo nowego 
nad starym .

A  teraz wchodzim y, milczą«, 
do owych dum skrom nych po-

Jaławę, przedostaje się z R a j- ko jów , w  k tórych m ieszkał Le- 
w o ly  do U d ie lna ja  i już  ła tw o n in  przez pierwsze miesiące
do P iotrogrodu. Długa konferen
c ja  ze S ta linem  — to  sprawa

władzy radzieckie j 1 w  k tórych 
budował pierwsze zręby nowe-

pierwsza po powrocie. A  potem | go ustro ju , 
docn na nabrzeżu Karpow skim , P ierwszy pokój jest urządzo- 
gdzie Lenin — zm ieniony, w  pe- ; ny  muzealnie, ma ściany obw ie - 
ruce — bierze udzia ł w  posiedzę- szone fo tog ra fiam i i reproduk- 
n iu  KC. P rzen ik liw ą , chłodną ’ cjam i. po bokach stoją gabloty 
nocą prowadzi Dzierżyński Le- z dokum entam i, odnoszącymi 
n ina do nowego chw ilow ego i się do ówczesnych przełomowych 
schronu przy u licy  Piewczeskiej. chw il. M im o  zwycięstwa Sm ol- 
Potem Len in  dostaje lepsze kon- m y b y ł nadal ja k  oblężona tw ie r-  
spiracyjne m ieszkanie, u M. Fo- dza. otoczona zewsząd ba ta lio - 
fanowej w  dz ie ln icy Leśnej. N i- nam i wrogów. Od w rogów  ja w - 
komu nie w o lno w iedzieć o te j nych os łan ia ły  m łodą władzę 
nowej kwaterze wodza rew olu - i p iersi robo tn ików , czerwono- 
c ji, prócz S ta lino w i i  ga rs tk i : gw ardzistów ; od w rogów  ta j-  
na jb liższych zaufanych. A  z Le - nych... W zrok pada na pismo 
ninem  przebywa ty lk o  jego żona Lenina do Dzierżyńskiego o za- 
i siostra. łożeniu Cze-Ka i postaw ieniu

Lecz już  niedługo pisane jest Dzierżyńskiego na czele Nad- 
Len inow i ukryw ać się w  m ie- ' zwyczajne j K om is ji, 
ście, k tóre będzie się nazywać D rugi pokój zachowane jest. 
jego im ieniem . Sytuacja w  peł- fci41e tak, ja k im  b y ł za czasów 

do jrza ła do powstania mas. Lenina. Najwyższa prostota.
prowadzonych przez partię  bol
szewicką. Wszelka dalsza zw ło
ka w  podjęciu akc ji zbro jne j

b ia łe  ściany, m eble w  pokrow 
cach, za przepierzeniem  skrom 
ne łóżka żelazne. W szystko

rów na łaby się zaprzepaszczeniu ja k  w  znanym  obrazie B rodz-
historycznej szansy.

Owego posępnego dn ia  Len in  
w iedział, że godzina rozstrzyg
nięcia w yb iła . Oczekiwał je j z
najwyższą, n iecierpliwością, za- I j u R ad.

kiego „L e n in  w  Sm olnym “ .
10 m arca 1918 roku  Len in  o- 

puszcza Piotro-gród. oczekuję 
go Moskwa, nowa stolica K ra -

n iedbując zw ykłych ostrożności. 
W reszcie S ta lin  przysła ł łączni
ka — E ino Rachię. B y ła  już  noc. 
Po pustych ulicach snuli się n ie-

Len ing radzk i okres życia Le
nina skończony; —  nada l żywy, 
w iecznie żyw y w  sercu i pam ię
ci każdego radzieckiego człow ie-

bczni przechodnie. Czasem do- ka, każdego człow ieka postępu, 
b iegał nie w iadom o skąd odgłos*. K roczym y śladam i stóp Lenina 
głuchego strzału. Lenin, prze- w  Leningradzie  i  na każdym  
brany, z w ie lką  chustką w okół . m iejscu, w  każdym  punkcie, 
szyi, k ry ją cą  choć po części zna- j upam iętn ionym  jego pobytem , 
ne rysy  tw arzy, wyszedł z m ie- m am y św iadectwa tego * na.i- 
szkania Fofanowej. Pojechał j większego pietyzm u, najgłębszej 
tram w a jem , później poszedł p ie - ! czci, z ja k im  m iasto nad Newą 
szo. Patro le ju n k ró w  k rąży ły  po j przechowuje pamięć pobytu w  
ulicach. Jeden z n ich zaczepił j swoich m urach człow ieka, k tó - 
Rachię, ale w z ią ł Rachię i jego ' rego im ię  nosi.

Nadzieja ludzkości, wyzwolicielka Polski
W  X X X V  Rocznicę W ie lk ie j P aźdz ie rn ikow e j R ew o luc ji 

S o c ja lis ty c z n e j —  M a te r ia ły  —  D okum en ty , W ydz ia ł H is to r ii 
P a r t i i  K C  PZPR. W arszawa 1952. „K s iążka  i W iedza“ , s tr. 872.

W  przeddzień Św ięta Pa
ździernikowego W ydzia ł H is to r ii 
P a rt ii KC  PZPR w yda ł obszer
ny zbiór, k tó ry  n iew ą tp liw ie  
stanie się podręczną książką 
każdego a k tyw is ty  naszej pa rtii, 
każdego działacza F ron tu  Naro
dowego, każdego pa trio ty  pol
skiego, pragnącego uśw iadom ić 
sobie w ięź m iędzy losam i nasze
go narodu, a w ie lk im  Paździer
n ik iem .

Zebrane tu  zostały po raz 
pierwszy — obok podstawowych 
w ypow iedz i Len ina i S ta lina 
oraz ich  towarzyszy w a lk i — 
n iezw ykle  liczne dokum enty, 
dotyczące m iędzynarodow ej ro li 
Października a zwłaszcza w p ły 
w u W ie lk ie j Październ ikow ej 
R ew o luc ji Socja listycznej na lo 
sy P o lsk i i na polskie masy lu 
dowe oraz udzia łu  Polaków  w  
walce i pracy w ie lk ie j p a rtii 
bo lszew ickie j.

X IX  Z jazd Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego i 
genia lna praca towarzysza 
S ta lina  o ekonomicznych pro
blemach socja lizm u w  ZSRR 
ukazały klasie robotniczej św ia 
ta, całej pracującej ludzkości 
w spania łe perspektyw y kom u
nizm u, ustro ju  pełnego dobroby
tu i  ro zkw itu  ku ltu ra lnego  czło
wieczeństwa, ustro ju , k tó ry  dziś 
budują ' narody radzieckie. 
U zm ysłow iły  one św iatu, ja k  
o lbrzym ie  są m ożliwości naro
dów, k tó re  zrzuc iły  z siebie 
jarzm o kap ita lizm u i w kroczy ły  
na drogę budow nictw a kom un i
zmu, drogę, ośw ietloną ja 
snym prom ieniem  w ie lk ie j na
u k i Lenina i S ta lina. W iele 
dokum entów, zebranych w  
książce, odzw ie rc ied la . -to św ia
towe, m iędzynarodowe znacze
nie W ie lk ie j Socja listycznej 
Rew olucji Październikowej.

Słowa towarzysza S ta lina  o 
m iędzynarodowym , św iatow ym  
znaczeniu R ew oluc ji Październi
kowej. stanow ią w ytyczną dla 
całegó zbioru.

P ierwszy rozdzia ł książki — 
to podstawowe dokum enty Pa
ździern ika, historyczne pierwsze 
dekre ty w ładzy radzieck ie j, ode

zw y i przem ówienia Lenina 
i S talina.

Każdy podstawowy etap roz
w o ju  w ładzy radzieck ie j zna j
du je ośw ietlenie w  specjalnych 
rozdziałach, złożonych z w ypo
w iedzi Len ina i  S ta lina , w ypo
w iedzi czołowych k ie row n ikó w  
p a r ti i bo lszew ickie j, państwa 
radzieckiego, m iędzynarodowe
go ruchu robotniczego.

Te rozdzia ły —  to ja kb y  do- 
kum entarna ilu s trac ja  S ta li
nowskiego „K ró tk ie go  K u rsu “ . 
W  słowach pełnych w ym ow y i 
patosu odżywają przed czytel
n ik iem  najważniejsze m om enty 
w a lk i p a r ti i bo lszew ickie j i na
rodu radzieckiego o zbudowanie 
bezklasowego, socjalistycznego 
społeczeństwa, o budow nictw o 
kom unizm u.

*
W  w a lkach  i zwycięstwach 

Października, w  w alkach, pracy 
L zwycięstwach w ładzy radziec
k ie j, jest n iem ały udzia ł ró w 
nież po lskich robo tn ików  i chło
pów —  uczestników tych w a lk  
i te j pracy. Tem u udzia łow i 
jest poświęcony szereg donio
słych rozdzia łów  zbioru.

„W olność Polski n iem ożliw a 
jest bez wolności R os ji“  —  te 
słowa Len ina w yraża ją  prawdę, 
k tó rą  uśw iadam ia li sobie bo jow 
n icy  polskiego i  rosyjskiego po
stępu od z górą w ieku. Liczne 
w ypow iedzi polskich i rosy j
skich organ izacji wolnościowych 
i rew olucyjnych, działaczy pol
skiego i rosyjskiego ruchu ro 
botniczego zebrane w  książce, 
są w ym ow nym  świadectwem  
ciągłości nu rtu  bra te rstw a i 
współpracy polskiego i rosy j
skiego ruchu rewolucyjnego.

Rosyjski ruch robotniczy, w y 
suw ający się pod k ie row n ic tw em  
Lenina . szybko na przodującą 
siłę międzynarodowego ruchu 
socjalistycznego, oddzia ływ a 
n iezw yk le  s iln ie  na p ro le ta ria t 
polski. W ięź . między, po lskim  a. 
rosy jsk im  rew o lucy jnym  ru 
chem robotniczym  um acniała 
się na barykadach wspólnej 
w a lk i przeciw ko carsk ie j prze
mocy, krzepła we wspólnej w a l

ce przeciw ko oportun izm ow i, 
przeciwko ka p itu la n c tw u  m ień- 
szewików, przeciw ko nacjona
lizm ow i p ra w icy  PPS.

Ta tradyc ja  znalazła wspa
n ia ły  w yra ?  w  walce Polaków
— polskich robo tn ików  1 chło
pów, rzuconych losami w o jn y  
n a 1 ziemię rosyjską, po lskich żoł
n ierzy by łe j a rm ii carskie j — o 
zwycięstwo Października i um o
cnienie socjalistycznej w ładzy 
radzieckie j. W  zbiorze zna jdu je 
m y w ie le  p ięknych 1 wzrusza
jących dokum entów te j w a lk i.

„12 marca (1917 r. — przyp. 
R. W.) w  pochodzie p ro le ta ria tu  
M oskw y — oddział po lski liczy ł 
do 6.000 osób. Nad oddzia
łem  b y ły  rozw in ię te  sztanda
ry  S D K P iL  i PP S -Lew icy“ . 
S D K P iL -ow cy w stępują do par
t i i  bolszewików, .w ysyła ją  swych 
delegatów do M oskiew skie j Ra
dy Delegatów Robotniczych. 
Kandydaci S D K P iL  f ig u ru ją  na 
lis tach bolszew ickich w  czasie 
w yborów  do P io trogrodzk ie j R a . 
dy M ie jsk ie j i do K onsty tuan ty , 
PPS-Lew ica naw ołu je  do głoso
w ania  za kandydatam i bolsze
w ic k im i w  M oskw ie. S D K P iL  
śle gorące pozdrow ienia k ie ro 
wanem u przez towarzysza 
S ta lina  V I  Z jazdow i p a rtii bol
szew ickiej.
, „S taw a jc ie  w  szeregi A rm ii 

Czerwonej, bierzcie broń i b i j 
cie wroga... — woła S D K P iL  do 
po lskich robo tn ików  i chłopów, 
do żołnierzy polskich w  Rosji.
— N iechaj n ik t  nie śmie pow ie
dzieć w  przyszłości, że m y, k tó 
rym  niesie wolność rew olucja

I rosyjska, nie b ro n iliśm y je j do 
i osta tn ie j k ro p li k rw i...“

Na stronicach ks iążk i odżywa 
postać najw iększego z po lskich 

I żo łn ie rzy Października — F e li-  
| ksa Dzierżyńskiego, gorejącego 
l p łom ieniem  rew o lu cy jn e j w ia - 
I ry  i  rew olucyjnego entuzjazm u,
I niezłomnego rycerza rew o luc ji, 
Lw spó łbo jow nika Len ina i  
[S ta lin a . O dżywają postacie In - 
! nych  czołowych bo jo w n ików  — 
Ju liana  M arch lew skiego, B ro - 

[ n is ław a W esołowskiego — 
i „Sm utnego“ , W incentego M a tu - 
] szewskiego, Zbign iew a F ab ie r- 
j k iew icza, K a ro la  Sw ierczew - 
i skiego. M am y tu  i  k ró tk ą  cha- 
‘ ra k te rys tykę  Konstantego Ro

kossowskiego, k tó ry  z warszaw
skiego kam ien iarskiego te rm i
natora w yró s ł na dowódcę sta
lin o w sk ie j szkoły, Marszałka 
P o lsk i Ludow ej.

O dżyw ają postacie i  innych  
bo jo w n ików  —  m nie j znanych, 
lu b  w  ogóle nieznanych, a 
przecież tak« b lisk ich  nam dziś 
swą w a lką  i  o fia rną  śmiercią. 
Odżywa postać tow . K ra ko - 
w ieckiego, rob o tn ika  z P io tr-  
kowszczyzny, członka S D K P iL  
w  Odessie, poległego z bron ią 
w  ręku  w  walcfe o w ładzę Rad. 
Odżywa postać tow . Jana T a r- 
wackiego („P y tlasa “ ) m eta low 
ca warszawskiego, działacza re
w o lucy jnego i  oświatowego, u - 
czestńika zjazdów S D K P iL  i 
SDPRR, zastępcy przew odni
czącego Rady Delegatów K ry 
mu, rozstrzelanego w  . Ałuszcie 
przez b ia łogw ardzistów . Odży
wa postać tow . A nd rze ja  Ja
kubczaka, chłopskiego syna 
spod Kalisza, uczestnika s łyn 
nych w a lk  pod Perekopem, od
znaczonego za bohaterstw o o r
derem Czerwonego Sztandaru, 
zabitego „bodajże osta tn im  w y 
strzałem  a rm a tn im  ucieka jącej 
a rm ii W rang la “ . Odżywa po
stać tow . A lfonsa Jankow skie
go „w ysokiego ja k  dąb, o po
tężnym  głosie, w cie len ia  ener
g ii i  p racow itośc i“  — działacza 
robotniczego z N owo-Sw ięcian, 
żołnierza A rm ii Czerwonej, roz
strzelanego „w y ro k ie m  sądu 
doraźnego p rzy  grup ie  m ajora 

| Popowicza“ , sądu pachołków 
| „dow ódcy w o jsk  po lskich na 
[ L itw ie , gen. Rydza-Sm ig łego“ . 
i Odżywa postać tow . Bole

sława K orfe lda , szefa szkoły 
P olskich Czerwonych Dowód
ców, poległego w  ch w ili, gdy na 
czele szkoły, w  p ierwszych sze
regach A rm ii Czerwonej b ra ł 
udzia ł w  marszu przez lody Za
to k i K ronsztadzkie j, na szturm  
opanowanego przez ko n trre w o 
lu c ję  K ronsztadtu.

O dżywają dzieje „P u łk u  Re
w olucyjnego W arszaw y“ , pu łku  
bielgorodzkiego, „złożonego z 
samych P o laków “  pu łku , k tó ry  
jeden z p ierwszych przystąp i! 
do re w o lu c ji bo lszew ickie j, 

i Czerwony P u łk  W arszawy b ra ł 
| udzia ł w  w a lkach  z K o rn iło -  
1 wem, z in te rw e n c y jn y m i w o j

skam i organizowanych przez 
im p e ria lizm  angie lski i  fra n cu 
ski kon trre w o luc jon is tów  cze
chosłowackich i  osławioną „b ry 
gadą ka rp acką “  polskiego rea k 
c jo n is ty  H a lle ra . Na jednym  z 
zebrań Rewolucyjnego P u łku  
W arszawy przem aw ia ł w ie lk i 

| Len in . P u łk  ten przekształcony 
| został następnie w  Zachodnią 
| D yw iz ję  Strzelców, k tó ra  o k ry 
ła się chw ałą w  w a lkach  prze
c iw ko  K rasnow ow i, w  w a lkach 
na B ia ło ru s i i  L itw ie  p rzeciw 
ko w o jskom  Piłsudskiego, śpie
szącym na pomoc fo lw arkom  
R a d z iw iłłó w  i  Sapiehów.

W spania łe to dzieje —’ udzia
łu  na jlepszych synów p ra cu ją 
cego lu d u  polskiego w  w ie lk ich  
w a lkach  Października, w  w a l
kach, k tó re  rozpoczęły w  dzie
jach ludzkości epokę soc ja li
zmu. Ic h  żo łn ie rsk i tru d  i  o- 
f ia rn ię  przelana k re w  zasługu
ją  na to, by  z czcią w spom inał 
ich  w o ln y  naród po lski, lu d  
pracu jący  P o lsk i Ludow ej.

*
P olsk i lu d  p racu jący w  k ra 

ju  od pierwszej c h w ili Paździer
n ika  z m iłością spoglądał w
stronę M oskw y i  P io trogrodu,

! wznoszących czerwony sztandar 
| p ro le ta ria ck ie j rew o luc ji, 
j „Do... osta tn ie j decydującej 
[ w a lk i o socja lizm  to ru ją  nam 
| drogę w yp ad k i rosyjskie.

Chw ała towarzyszom  ro s y j
sk im , k tó rzy  p ie rw s i tę w a lkę  
podejm ują!... O n i rz u c ili nowe 
hasło p ro le ta ria to w i całego 
świata... Do w a lk i nas wo ła p io 
run ow y  dzwon re w o lu c ji ro sy j
sk ie j!...“  — pisze w  listopadzie 
1917 r. Zarząd G łów ny S D K P iL .

„P ro le ta r ia t rosy jsk i, w ie lo 
m ilionow e masy rob o tn ików  i 

I chłopów, k tó re  w  swe stalowe 
j dłon ie u ję ły  rządy nad Rosją, 
| są przednią strażą a rm ii rew o
lucy jne j... Poprzez fro n ty  bo jo
we przedziera się tchn ien ie  re
w o lu c ji, .rzuca nowe posiewy w 
uśpione dotąd szeregi rob o tn i
cze, prze tw arza ich duszę i  w o
lę, p rzygo tow u je  niepostrzeże
nie nowe ogniska re w o lu cy j
nych wybuchów ...“  — pisze w  
tym  samym czasie CKR PPS- 
Lew icy.

M asy robotnicze Polski stają 
I do w a ik i na zew Października, 
| na grom owe wezwanię „w ie l
kiego dzwonu p ro le ta riack ie j 

j re w o lu c ji“ . Od lipca 1917 r. 
wzmaga się rew o lucy jna  walka 

i po lsk ich  mas pracujących.

Fala s tra jkó w  przechodzi po 
ziem iach polskich. S tra jk u je  w  

i W arszawie „Parow óz", „G e r- 
j la ch “ , robociarska W ola cdpo- 
| w iada ba rykadam i na w ilh e l-  
j m owskie g w a łty  wobec s tra j-  
■ ku jących  m etalowców. P łom ień 

s tra jk u  obejm uje kopa ln ie  ślą
skie, k re w  robotnicza p łyn ie  

I na- u licach G liw ic  i  Zabrza.
| S tra jku ją , wychodzą na ulicę, 
p ro testu ją  przeciw ko w o jn ie  

[ im peria lis tyczne j, przeciw ko 
w yg ładz i n iu  lu d z i p racy m eta
low cy K rakow a , ko le ja rze Prze
myśla. „D o tąd wyście m ów ili, 
teraz m y  m ów ić chcemy“ , — 
rzuca ją robo tn icy  na zebraniu 
PPSD w  tw a rz  p iłsudczykow - 
sko-cesarskiem u „socja liśc ie “ , 
naganiaczow i w o jn y  im p e ria 
lis tyczne j — Ignacem u Daszyń
skiemu. Masowe s tra jk i an ty 
w o jenne i  an tyokupanckie  obej
m u ją  Zagłębie Dąbrowskie.

Pada m onarch ia H ohenzolle r
nów i  Habsburgów, pękają k a j
dany n ie w o li narodu polskiego. 
Pierwsze pozdrow ienia, pierwsze 
m yś li swe w  te j uroczystej 
c h w ili rew o lu cy jn i pro le tariusze 
polscy k ie ru ją  k u  K ra jo w i Rad.

„D ąbrow ska Rada Delegatów 
Robotniczych, ja ko  zaczątek 
w ładzy p ro le ta riack ie j w  Pol
sce, przesyła swoje re w o lu cy j
ne p ro le ta riack ie  pozdrow ienie 

| Rządowi K om isarzy Ludow ych 
w  Rosji, p rzodow n ikow i M ię - 

j  dzynarodowej R ew o luc ji Socja- 
| lis tyczne j“  — brzm i uchwała 
RDR z 8. listopada 1918 r.

Rady Delegatów R obotn i
czych pow sta ją  w  W arszawie, 

i we wszystkich ośrodkach prze
m ysłowych, na terenach w ie j
skich — zwłaszcza Lubelszczy- 

i zny.
Zdrada p ra w icy  PPS, in te r

wencja m ocarstw  im p e ria li-  
| stycznych, podstępna po lityka  
P iłsudskiego um oż liw ia ją  ob
szarnikom, bu rżuaz ji i  reakc ji 

i u trzym an ie  się przy  w ładzy.
Im pe ria liśc i k ie ru ją  do Polski 

[ a rm ię  H a lle ra , w yekw ipow aną 
[ przez im peria lizm  am erykański, 
i Reakcja, pod wodzą P iłsudskie- 
j go, w ystępuje z bron ią  w  ręku 

przeciwko repub likom  radziec- 
| k im .

A le i w  te ponure dn i św ia- 
' dom i robotn icy  i  chłop i walczą 
nieugięcie przeciwko reakcji, 
występują w  obronie repub lik  
radzieckich.

| Tysiące robo tn ików  dem on- 
i s tru ją  przed hotelem  B ruh lo w -

[ sk im  przeciw ko uw ięz ien iu  de- 1 
| legac ji Rosyjskiego Czerwone
go K rzyża, k ie row ane j przez 

[ towarzysza W esołowskiego. H a- 
| n iebny m ord, dokonany na : 
i członkach te j de legacji przez 
zbirów» piłsudczykow skich, spo- 

i tyka  się z p łom iennym  pro te
stem k lasy  robotniczej.

Członkow ie KPRP, wchodzą- 
| cy w  skład W arszaw skie j Rady 
| Delegatów Robotniczych p ię t- 
i nu ją  -wyprawę antyradziecką 

Piłsudskiego ja ko  w o jnę „w  
k tó re j burżuazyjna Polska jest 
wcie leniem  k o n trre w o lu c ji i  za
sady panowania klas posiadają
cych nad ludam i, zaś Sowiecka 
Rosja, L itw a  i B ia ło ruś — w cie
leniem  rew o luc ji, zasady w y 
zwolen ia ludów  ’z wszelkiego 

[ w yzysku i  n iew oli...“
Delegaci-kom uniści s tw ie r- 

[ dzają, że „p ro le ta r ia t po lsk i pod- 
[ nosi w  obliczu całego św iata 
uroczysty i głośny protest prze- 

| c iw  w o jnom  rozpętanym  przez 
i kon trre w o lucy jną , im p e ria li-  
! styczną burżuazję polską, prze- 
| c iw  zbrodniczym  m achinacjom  
! agentów k o n trre w o lu c ji m ię

dzynarodowej, k tó rzy  u w il i  so
bie gniazdo w  W arszaw ie“ .

W  walce przeciwko rządom 
; burżuazji, przeciw ko je j zbrod- 
| niczej po lityce  w o jenne j* jedno- 
i czą się robotn icy  i chłopi. Zno
wu fa la  s tra jkó w  obejm uje 

j Warszawę. G órny Śląsk, Żagię- 
j bie Dąbrowskie. W ystępują do 
| w a lk i chłopi. Dojrzewa świado
mość klasy robotniczej, rośnie 
w  dołach PPS bunt przeciw ko 

'zd rad z ie ck ie j po lityce  p iłsud 
czykow skich k ie ro w n ikó w  pa r
tii.  1 M aja  1920 r., setki tysię- 

; cy rob o tn ików  i chłopów w y 
szły na ulice m iast i m iasteczek 

j całej Polski w  im ię m iędzyna- 
[ rodow ej solidarności p ro le ta 
ria tu .

„N a  naszych sztandarach ja k  
wszędzie wypisano hasła w a lk : 
z. w o jną  i solidarności z Rosja 

i i U k ra iną  Sowiecką...“  piszą do 
; „Czerwonego Sztandaru“ z W io- 
! c ławka. „Z eb ran i w yraża ją  swą 
. cześć i podziw  dla p ro le ta ria tu  
j Rosji...“  — oświadczają robot

n icy  Żyrardowa.
Z b ió r zaw iera też obszerne 

i w y ją tk i z dokum entów  Tym - 
| czasowego Rewolucyjnego K o

m ite tu  Polskiego 1920 -r., p ie rw - 
; szego rew olucyjnego rządu po l

skich mas ludowych.
K lasa robotnicza Polski jest 

1 z rep ub lika m i radzieck im i, z

pa rtią^bo lszew lków  na wszyst
k ich  etapach ich w a lk i, w  chwi
lach podniosłych i  w ie lk ich , w  
chw ilach żałoby, w chwałach 
t r iu m fu  i  radości.

Z na jdu jem y w  zbiorze prze
piękną odezwę K P P  poświęco
ną śm ierci Lenina, uchwały ko
m ite tów  K P P  i  zw iązków  za
wodowych, l is ty  w-ięźniów poli
tycznych z powodu tej śmierci.

„...choć odgrodzeni od Was 
granicą, m u ra m i i  k ra ta m i w ię 
zienia, łączym y się sercem z 
p ro le ta ria tem  Czerwonej Mo
skwy, k tó ry  oddaje ostatn ią ża
łobną przysługę swemu i nasze
m u wodzowi. Na m ogile Jego 
składam y przysięgę, że nie zła
m ią nas prześladowania rea kc ji 
i c ierp ienia wuęzienne, że je
steśmy zawsze gotow i do w a lk i
0 zwycięstwo haseł, k tó re  On 
w  dusze nasze rz u c ił“  — piszą 
w ięźniow ie lubelskiego „Z am 
k u “  do K om ite tu  Centralnego 
p a r ti i bolszewików'.

R ew o lucy jny ruch robotn iczy 
Polski zawsze w idz ia ł w towa
rzyszu S ta lin ie  genialnego w'o- 
dza. p a r t i i bo lszew ickie j i m ię
dzynarodowego ruchu kom un i
stycznego, uczył się od towa
rzysza S ta lina  ja k  stosować w  
naszym ojczystym  k ra ju  rewo
lucy jną , bolszewicką po litykę .

„K om unistyczna P artia  Pol
sk i — pisał KC KPP w dn iu
pięćdziesięciolecia urodzin to
warzysza S ta lina — w ita  w  
Waszej osobie na jbardzie j nie
ugiętego bo jow n ika  o czystość 
leninow skie- l in i i  W KP(b) i 
M iędzynarodów ki K om unistycz
nej, o zwartość szeregów' par
ty jnych , przeciwko wsze lk im  
prze jawom  oportun izm u i  wa
hań w  je j szeregach.

Dla p ro le ta ria tu  Polski i je 
go p a rtii,  ściśle związanej .w ię
zami h is to rycznym i z W KP(b), 
iest specja ln ie ważna ta potęż
na rola. k tó rą  odgrywa W KP(b)
1 je j Wódz w dziele holszewi- 
zacji p a r ti i i M iędzynarodów ki 
K om unistycznej.

Wasz p rzyk ład , Wasz udział 
w k ie ro w n ic tw ie  pomaga nam 
w walce z odchylen iam i opor- 
tun is tycznym i w naszej partii 
i pomoże nadal w  osiągnięciu 
m ocnćj bo lszew ickie j jedności 
na gruncie słusznej l in i i  par* 
tii...“

(Dokończenie na str. 8)
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Czyte ln icy  i korespondenci piszą

Z Warszawy do Katowic po tlen
Amerykański dyktat zawodzi • • •

Dziwne p ra k ty k i stosowane 
8ą w  W arszawie przy sprzedaży 
tlenu  poszczególnym przedsię
b iorstwom . Po to, by nabyć 1 
lu b  2 bu tle  tlenu  (w ięcej na raz 
n ie  sprzedają), trzeba jechać sa
mochodem, ustaw ić samochód 
w  kole jce na u licy  F rzyokopo- 
w e j, gdzie tlen  jest sprzedawa
n y  1 czekać ok. 9 godzin. Za
rząd B udow lany A  ZBM -5, k tó 
r y  zużywa przeciętn ie 12 bu
t l i  tlenu  dokonuje miesięcznie 
n ie  m nie j n iż 6 takich m ah ipu- 
la c ji.

B u tla  tlenu, za k tó rą  p łac i
m y  21 zł przy ta k ie j organiza
c ji pracy kosztu je nas 316 zt (za 
godzinę pracy samochodu p ła 
c im y 30 zł).

Każdy, k to  zastanow ił si$ nad 
tą  sprawą stw ierdzi, że coś tu  
n ie  jest w  porządku. Po p ie rw -

I sze — dlaczego za każdym  ra 
zem musi wystaw ać bezczyn
nie w  kolejce taka masa sa
mochodów, czy form alności 

! b iu row ych nie  m ógłby za ła tw ić 
i poprzedniego dnia pracow nik, 
; aby później pojechać ty lk o  sa

mochodem 1 1 odebrać bu tle  z 
' tlenem?

Po drugie — dlaczego nasz 
i zarząd budow lany m ógł nabyć 

w Katow icach bez żadnych 
| trudności 50 b u tli tlenu  od ra - 
I zu (pożyczono nam  nawet 15 
| b u tli ponieważ zabraliśm y t y l 
ko 35), a w  W arszawie można 

j otrzym ać na jw yże j dwie?
Chcia łbym , żeby na te p y ta 

nia odpow iedzieli ci. k tó rzy  za 
produkcję  i  dystrybuc ję  tlenu  w 

| W arszaw ie odpowiadają.
STA N IS ŁA W  M RO CZEK  

Warszawa

Brak troski o kadry
Jesteśmy absolwentam i Tech

n iku m  Energetycznego M in i
sterstwa Energetyki w  Warsza
w ie. Zostaliśm y sk ierow ani do 
pracy w  E le k tro w n i w  Stalowej 
W oli. K om is ja  przydzia łu pracy 
Zhpewnjja nas. że zgodnie z u- 
stawą o p lanowym  zatrudnien iu  
absolwentów, dyrekcja  zakładu 
zapewni nam mieszkanie.

Do pracy w  E lek trow n i jeden 
Z nas przystąp ił 1 lipca, drugi 
1 sierpnia. Po przybyciu zosta
liśm y  z a k w a te ro w a li w  hotelu 
robotn iczym  ..Energomontażu“ , 
ponieważ E lek trow n ia  żadnego 
pomieszczenia nie posiadała. 
Tymczasem do ..Energomonta
żu“  p rzyb y li now i pracownicy, 
nas w ięc z hotelu usunięto. Za
m ieszkaliśm y w  baraku E lek
tro w n i, k tó ry  szumnie nazywa
n y  jest hotelem robotniczym . W 
pomieszczeniu, k tóre za jm u je 
m y, cale um eblowanie stanow i-

! }y 2 łóżka. M ieszkanie nie jest 
i opalane, um yw a lka  jest zalana 
wodą i zasypana śm ieciam i.

In te rw en iow a liśm y nie jedno- 
: k ro tn ie  u delegata ZEOW  i w  
¡ dy re kc ji E lek trow n i, ale' to nic 
| nie pomogło. W arunk i, w  ja k ich  
m ieszkamy, un iem ożliw ia ją  nam 

! pracę nad sobą. u tru d n ia ją  w  
dużym stopniu naszą pracę za
wodową. Jesteśmy m łodzi, m a- 

j m y dużo s ił i chęci do pracy, 
! nie um iem y jednak sobie pora

dzić z zupełną obojętnością na 
j w a ru n k i, w  ja k ich  żyjem y. D y

rekcja  rozbudowującej się E le k - 
I trow n i, dla k tó re j zdobycie m ło - 
| dych fachowców jest sprawą 
: pierwszorzędnej w agi, nie rob i 
nic, aby stworzyć im  m ożliw e 

] w a ru n k i życia.
RYSZARD W RÓ BLEW SK I 

CZESŁAW  K Ę D ZIE R S K I 
Stalowa Wola

Terminy na wyrost czy ,.na odczepnego“ ?
B iu ro  p ro jektow e M iasto - 

p ro je k t w  Katow icach zobowią
zało się dostarczyć ca łkow itą  
dokum entację techniczną Domu 
K u ltu ry  Zakładów  Urządzeń 
Technicznych ..Zgoda“  w  Św ię
tochłow icach. Do dnia 15 wrześ
n ia  br. m ie liśm y otrzym ać kom 
pletne rysun k i 'pozwalające na 
w ykonan ie  fundam entów , a do 
dn ia  15 października wszystkie 
pozostałe rysunki. Tymczasem 
do 15 października dostarczono 
nam  zaledwie niekom pletne r y 
sunki fundam entów.

Podobnie rzecz w ygląda na 
budowie, gdzie roboty w yko nu 
je  Bytom skie Zjednoczenie B u 
dow n ictw a M iejskiego. W  
czerwcu br. zaczęto rozbierać 
znajdujące się tam stare zabu
dowania. Pomimo że tego ro 
dzaju robota nie powinna 
trw ać  dłuże j niż dw a miesiące, 
do c h w ili obecnej nie jest jesz
cze zakończona. W połowie 
września br. przedsiębiorstwo

( sprowadziło na budowę kopar- 
| kę mechaniczną. Sądziliśm y, że 
i robota ruszy teraz w  „w arszaw - 
j skim  tem pie“ , jednak ju ż  po 
I k ilk u  dniach koparka została 
wycofana.

S ku tk iem  nie dotrzym ania 
przez wykonawcę term inów ' nie 

; będziemy m ogli w ykorzystać 
i kredy tów  przeznaczonych na 
j budow nictw o w  bieżącym roku.

Z dotychczasowej naszej 
I współpracy z M iastopro jektem  
| ja k  i z B ytom skim  Zjedpocze- 
| niem  B udow n ic tw a M ie jskiego 
| w yn ika , że na umowach zaw ar- 
I tych z n im i 1 pisemnych ośw iad- 
j czeniach opierać się nie można, 
j a p raw dziw ych  te rm in ów  w y - 
j  konania robót można się dow ie- 
! dzieć chyba jedyn ie  u w różk i.

Dyrekcja, POP-PZPR. Rada 
Zakładowa

Zakład Urządzeń Technicznych 
„Zgoda“

§ więtochłowłce.

Korespondenci dziennika 
„P raw da“  w  N ow ym  Jorku, do- 

} noszą, że dziennikarze akredy- I tow ani na. V I I  sesji Zgromadze
nia Ogólnego N Z zauważyli ma- 

j ły  ale charakterystyczny szcze- 
I gół: oto, iie  razy delegacja ame- 
; rykańska pragnie puścić w  ruch 
[ „m aszynkę do głosowania“ ,J przedstaw icie l USA Ernest A. 
Gross, k tó ry  siedzi w  pierwszym  
rzędzie ław  w  sali Zgromadze- 

I nia, podnosi rękę tak wysoko, 
j by "widoczna była ona ze wszy- 
| stk ich stron. Jest to znak dla 
j Wszystkich członków b loku a- 
! m erykańskiego, by rów nież pod- 
Í n ieśli rękę i g losowali tak, jak  I im  nakazuje szef.

K iedy w  now ym  budynku 
¡ O rganizacji Narodów Z jedno
czonych w  Now ym  Jorku roz- 

! poczynała się V I I  sesja Zgro- 
I madzenia Ogólnego, prasa ame- 
I rykańska nie uk ryw a ła  byna j- 
j m nie j, że delegacja USA stoso- 
J wać będzie, gdzie się ty lko  da,
! metodę nacisku i szantażu.
| „W  l iczebności ra tunek “  —  p i-  
! sał na ten tem at korespondent 
j reakcyjnego dziennika am ery- 
j kańskiego „C h ris tia n  Science 
M o n ito r“ . A  jego kolega z „N ew  
Y o rk  H era ld  T ribu ne “  dodawał,

I że „ delegacja amerykańska bę
dzie musiała powoływać  się czę
sto na wspólnotę interesów  
(czyta j: na swój ba t — red.) 
w “ Zgromadzeniu, by  uzyskać 
konieczną uńększość".

„Burze na horyzoncie“
M im o tych zapowiedzi, sytua- 

| cja d la  am erykańskiego sekre- 
I tarza stanu nie w yg ląda ła  by- 
| na jm n ie j różowo. N aw et w ie lko - 
| kap ita lis tyczna prasa am erykań- 
j ska zapowiadała, że V I I  sesja 
i Zgromadzenia będzie sesją bar- J dzo dla A m erykanów  trudną. 
„N ew  Y ork  T im es“  z 19.X.

| s tw ierdzał na przykład, że de
legaci na ONZ zdają sobie spra- I  wę „z  burz na horyzoncie i  w ie 
dzą, że bieżąca sesja może stać 

I się jedną z na jbardzie j gwał-  
■ townych“ . W  sprawach ko lo 
n ia lnych i  w  sprawach te ry to 
r ió w  gospodarczo zacofanych, I  donosił da le j z n ieu kryw an ym  

I sm utkiem  „N ew  Y’ ork  T im es“ , 
USA mogą liczyć w y łączn ie  na 

j poparcie ze strony Europy za- I chodrtiej i  członków Com m on- 
| w ęa lthu  oraz zaledwie części 
| państw  A m e ry k i Łac ińsk ie j. 
| Każe to przew idywać, że na I bieżącej sesji Zgromadzenia „po  
j raz pierwszy w  h is to r i i  ONZ,  
| w szeregu doniosłych proble-  
! m.ów USA znajdą się po stronie  
przegrywającej“ .

Zygmunt Broniarek

Nie trudno domyśleć się przy- 
! czyn m inorow ych zapowiedzi 
j prasy am erykańskie j. Kom enta- 
I torzy je j zdają sobie doskonale 
j sprawę ze stałego zaostrzania I się sprzeczności w- obozie kap i- 
I ta listycznym . Z jednej strony są 
j to sprzeczności m iędzy poszcze
gólnym i partneram i bloku atlan- 

I tyckiego; z d rug ie j jeszcze 
! ostrzej zarysowują się przeci- 
! w ieństw a m iędzy państwam i im - 
! pe ria lis tycznym r a k ra ja m i na 
w pó ł ko lon ia lnym i, które  dozna
ły  i wciąż doznają „dobro
dz ie js tw “  im peria listycznego w y 
zysku. Chodzi tu przede wszy- 

j stk im  o k ra je  azja tyckie  i arab
skie. k tóre ju ż  na osta tn ie j sesji 
w  Paryżu. • ostro w ypow iada ły  

! się przeciwko am erykańskiem u 
! dykta tow i. Sytuację A m eryka- 
j nów zaostrza w  zasadniczy spo- 
j sób presja op in ii publicznej, w  
tym  i op in ii publicznej Stanów 
Zjednoczonych, która domaga 

j się przerwania p o lity k i agresji 
i przygotowań w o jennych a w 

! szczególności coraz m ocnie j pro
testuje przeciwko am erykań
skie j agresji w  K ore i. „K łó tn ie  
i k o n f l ik ty  — p isa ł korespon
dent wspomnianego tu  już 
„C h ris tia n  Science M o n ito r“  — 
wyłażą wszystk im i bokam i i 
wskutek stanowiska partnerów  
i sojuszników USA, coraz t r u d 
n ie j jest je łatać“ . ' .

Akord, który nie wyszedł
Szczególnie jaskraw o zaryso

w a ły  się te pęknięcia, w  czasie 
debaty koreańskie j. Prasa ka 
p ita lis tyczna  zapowiadała, że 
wystąp ien ie  Acbesona w  te j 
kw e s tii będzie „zasadniczym  
akordem debaty, k tó ry  zaćmi 
wszystko inne".

A le  ten „g łów ny ako rd" bar
dzo szybko zam ienił się wr dość 
c ienki śpiew am erykańskie j 
prasy. W brew  w ys iłkom  p. Ache- 

J sona i jego wasali w  Zgrom a- 
! dzenlu Ogólnym, praw dziw ie  za- 
j  sadniczym akordem sta ły się 
i w ystąp ienia delegatów radziec- 
I k ich i polskich w  spraw ie K o
rei, Przem ówienie m in is tra  W y
szyńskiego, w  k tó rym  zdema
skował on obłudne i oszczercze 
deklaracje Achesona oraz rezo- 

i luc ja  polska, wskazująca drogę 
prowadzącą do zawieszenia b ro
n i i pokojowego rozw iązania 
problemu koreańskiego, odbiły 
się szerokim echem. Choć stara
ła się je przemilczeć prasa ame
rykańska, choć starała się je

zniekształcić propaganda Depar
tam entu Stanu, propozycje te, 
jako odpowiadające dążeniom 
setek m ilionów  ludz i, spotkały 
się z pozytywnym  przyjęciem  
w ie lu  delegacji w  Zgromadze
niu. Korespondent włoskiego 
dziennika „11 Nuovo C o rrie re “ 
Ralph Thomas depeszował w  

! dnżu 30.X .: „Przemówienie, w y 
głoszone wczoraj przez W y-  

\ szyńskiego^ oraz jego propozycje  
w y w o ła ły  'jak najszersze echo w  
ONZ... Komentu jąc  wystąpienie  

j Wyszyńskiego w ie lu  delegatów 
\ jest zgodnych co do tego, że po- 
! zostawia ono — w  przeciwień-  
\ stwie do nieustępliwego prze- 
! m ówien ia Achesona — otwarte  
drzw i do dalszych rokowań. Tak  

\ na przyk ład , w  kołach delegacji 
! kanadyjskie j,  co jest bardzo 
1 symptomatyczne, zapewnia się, 
że deklaracja Wyszyńskiego  

: „pozostawia możliwość dalszych 
I dyskus j i“ . Ze swej strony dele- 
! gat Meksyku Padil la  Nervo  
] oświadczył, że „uważa rezolucję 
j radziecką za bardzo in te resują-  
\ cą", a przedstawiciele azjatyc-  
I cy da l i  do zrozumienia, że są 
nastawieni przychyln ie  do re 
zoluc ji  ZSRR''.

Sprzeciw wobec „ostrego 
kursu“ Achesona“

Inaczej zareagowała op in ia  w  
ONZ na stanowisko i  rezo lucję 
Achesona, k tó ra , ja k  wiadom o, 
w  u lty m a ty w n y m  ton ie  domaga 
się p rzy jęc ia  przez stronę ko - 
reańsko-ch ińską absurdalnych 
i  zbrodniczych w a run ków  ame
rykań sk ich  w  Panmundżon. K o 
m enta tor „N e w  Y 'ork Post“  w  
num erze z 16.X. donosił, że za
pow iedziany „os try  kurs Ache
sona w  sprawie  K o re i napotka ł  
na sprzeciw  państw n iekom un i
stycznych, poczynając od W ie l
k ie j  B ry ta n i i  i  Franc j i ,  a koń
cząc na Ind iach  i  Indonezji" .

Sym ptom atyczne jest, że, ja k  
donosił „N e w  Y o rk  T im es“  z 
29.X ., państwa am erykańskie j 
w iększości p rz y ję ły  z u lgą  p ro 
je k t przeniesienia głosowania 

I nad rezo luc ją  am erykańską na 
! c-kres po w yborach. „Większość 

państw azjatyck ich i niektóre  
! państwa A m e ry k i Łac ińsk ie j — 
! pisze dz ienn ik  —  wskazują, że 
i nie zamierzają glosować za pod- 
! żyrowaniem stańowiska pełno- 
! mocnika ONZ  (czyta j: am ery- 
! kańskich agresorów — red.) w  
Panmundżon".

Charakterystyczne jest b a r
dzo, że wśród 20 „w spó łauto-
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0 braknrobarh w budownictwie
Państwowa K om is ja  Lcka lo - ! 

wa przy Prezesie Rady M in i
s trów  przydzie liła  m i m ieszka
nie przy ul. Nowy Ś w ia t N r 35. : 
N iestety przedsiębiorstwo bu
dowlane BM W  4. Zarząd Budo
w la n y  F. mieszczący się przy ul. • 
M oniuszki 8 ignoru jąc obow iąz- : 
kow e przepisy oddało to miesz- i 
kan ie  w  stanie bardzo złym. 
Z le w  w  kuchn i nie posia- ■ 
da kranu, gdyż zabrakło go 
w  magazynie. P iw n ica  jest 
zalana wodą. cieknącą z 
w a d liw e j ins ta lac ji wodociągo
w e j; w  kuchni brak przepisowej 
szafki podokiennej. M iędzy ra 
m am i ok iennym i a fu tryna m i, i 
a także m iędzy d rzw iam i w e j
ściowym i i fu tryną  są niedopu
szczalne szczeliny; ka lo ry fe ry  
ciekną i nie grzeją; nie m ów iąc j 
ju ż  o m nóstw ie innych drób- j 
niejsżych usterek.

Na dom iar złego insta lacja  ga
zowa nie została prz.ekazana Ga
zowni a e lektryczna E le k tro w n i 
i w sku tek tego lokatorzy nie 
mogą otrzym ać liczn ików . Prąd 
do mieszkań b y ł doprowadzony 
poprzez liczn ik  budowy. K ilk a  
dr.i temu E lek trow n ia , za ła tw ia 
jąc swoje porachunki z Z jedno
czeniem Ins ta lac ji E lektrycz
nych. wyłączyła prąd z. domu 
pozbawiając lokatorów  moż
ności norm alnej egzystencji i 
pracy.

Ape iu ię  tą drogą do odpo
w iednich czynników , aby ukró 
c iły  brakoróbstwo przedsiębior
stwa budowlanego i zapytuję, 
czy E lektrow n ia  nie ma innego 
sposobu w yw arc ia  pres ji na to 
przedsiębiorstwo ja k  wyrządza
jąc krzyw dę lokatorom .

JOZEF IIU R W IC  
Warszawa
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M in is ter Spraw Zagranicznych Zw iązku Radzieckiego Andrze j Wyszyński i  M in is te r Spraw  
Zagranicznych Polski Stanis ław Skrzeszewski na sal i obrad r o to  c a f

ró w “  rezo luc ji am erykańskie j 
n ie  ma an i jednego k ra ju  A z ji 
i B lisk iego W schodu (poza w y 
próbow anym i m arione tkam i: 
F ilip in a m i i  Syjam em ) i an i je d 
nego większego k ra ju  A m e ry k i 
Łac ińsk ie j.

Rów nie charakterystyczny 
jest fa k t, że w  glosowaniu nad 
propozycją radziecką, domaga
jącą się dopuszczenia przedsta
w ic ie li Ch in i K o re i Ludow ej 
do debaty nad sprawą b ron i 
bakterio log iczne j, 12 delegacji 
(w  tym  prócz k ra jó w  obozu 
poko ju : A fganistan, Burm a,

, Ind ie , Indonezja, Ira n , P a k i- 
i stan i  Jemen) głosowało za re - 
i zolucją ZSRR a 8 w strzym ało 
| się od głosu.

F ak ty  te są tym  ba rdz ie j zna- 
! m ienne. że poparcie d la  am ery- 
| kańskie j agresji w  K o re i jest 
| „sztandarową sprawą“  delega- 
i c ji am erykańsk ie j, dla k tó re j 
| każdy na jm n ie jszy naw et rys 
j w  te j k w e s tii jes t poważnym 

ciosem.

Ręka p. Grossa 
niewiele pomaga

Choć dopiero trz y  tygodnie 
trw a  sesja Zgrom adzenia Ogól
nego ONZ, am erykańska „w ię k 
szość“  doznała w ie lu  m n ie j
szych lu b  w iększych n iepowo
dzeń. O to n iek tó re  z n ich :

1. W brew  stanow isku USA, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ranc ji, 
Zgrom adzenie Ogólne ONZ w y 
pow iedzia ło się za om ówieniem  
d y sk rym in a c ji rasowej w  U n ii 
P o łudn iow o -  A fry k a ń s k ie j. 
W niosek w  te j k w e s tii prze
szedł większością 46 głosów 
w b rew  o tw a rte j opozycji W ie l
k ie j B ry ta n ii i  u k ry tem u  sprze
c iw ow i USA, k tó re  w strzym a ły  
się od głosu.

2. Pom im o opozycji Stanów 
Zjednoczonych i  in n ych  państw 
atlan tyck ich , sprawa Kore i, 
k tó rą  próbowano zepchnąć na 
dalsze miejsce, została wpisana 
ja ko  pierwsza do porządku o- 
brad K o m is ji P o lityczne j Z gro 
madzenia NZ.

3. M ocarstwa ko lon ia lne  po
n ios ły  poważną porażkę w  K o -

j m is ji Pow iern icze j ONZ. W brew  
| ich stanow isku, K om is ja , 46 gło
sami większości, postanow iła 

i wezwać państwa ko lon ia lne  do 
zniesienia w szystkich dysk ry - 

j m inacy jnych  ustaw w  ko lon iach 
1 i na te ry to ria ch  m esamodziel- 
| nych, re w iz ji ustawodawstwa,
| opartego na dysk rym in a c ji ra - 
j sowej, re lig ijn e j i  narodowej 
| oraz udostępnienia w szystk im  
mieszkańcom tych  te ry to r ió w  
wszystkich in s ty tu c ji i  urządzeń 
publicznych.

4. W  jednej z k o m is ji Rady 
Pow iern icze j ONZ pełnego f ia 
ska doznała próba państw  ko- 
lon iza torsk ich  zduszenia dysku 
s ji nad sytuacją w  kolon iach. W 
ch w ili; gdy delegat Polski, amb. 
Józef W in iew icz m ó w ił o t ra 
gicznym  położeniu ludności na 
M ala jach, delegaci W. B ry ta n ii 
i  A u s tra lii w  b ru ta ln y  sposób 
p rze rw a li m u przem ówienie pod 
pretekstem, że „n ie  wolno w trą 
cać momentów politycznych 
do dyskusji“. „P o lity k ą “  nazy
w a ją  ci panowie, w  tym  w ypad
ku, demaskowanie zbrodn i po
pe łn ionych przez im p e ria lis tó w  
angie lskich na pa trio tach  m a- 
la jsk ich . Jednakże przew odni
czący. delegat A rg e n tyn y  Rodol- 
fo M uńoz skarc ił ich w  ostrym  
ton ie i zastrzegł się przed prze
ryw an iem  przem ówień ja k ic h 
ko lw ie k  delegatów.

W szystkie te w ydarzenia są, 
w  w iększym  lu b  m nie jszym  
stopniu, odzw ierciedleniem  głę
bokich sprzeczności, ja k ie  n u r
tu ją  tzw . „am erykańską  w ię k 
szość“  w  ONZ. N iew iele , ja k  
w idać, pomaga tu  wzniesiona 
wysoko ręka p. Grossa.

W S T O L I  C Y

Nadzieja ludzkości, wyzwolicielka Polski
(Dokończenie ze str. 7)

W ierność d la  k ra ju  R ew oluc ji 
Paździe rn ikow e j, słuszna s ta li
nowska lin ia  po lityczna pozwo
l i ł y  k las ie  robotn icze j wysunąć 
się na czoło w a lk i o "ocalenie 
n iepodległości P o lsk i w  obliczu 
groźby h itle ryzm u , na czoło 
w a lk i przeciw ko h itle ro w sk ie 
m u okupantow i o wyw alczenie | rocj u polskiego, w

U kra inę. W iem y, że Francja  
podburza Polskę rzucając tam  
m iliony... M ów im y towarzyszom 
w  Polsce, że wolność Polski sza- 

| nu jem y tak  samo, ja k  wolność 
[ każdego innego narodu... W iem y, 
1 że na jw iększą zbrodnią było  to,

wego“ ... — pisa? towarzysz S ta lin  
w  przededniu Października.

Te zasadnicze stanow isko par
t i i  bo lszew ickie j znalazło pełny 
wyraz w  je j po lityce w  stosun
ku do Polski.

Jeszcze w  marcu 1917 r. Pio- | 
trogrodzka Rada Delegatów I iż Polska została podzielona 
Robotniczych uchwala na w n io - j m iędzy kapita łem  niem ieckim , 
sek bolszewików orędzie do na- ! austriack im  i rosy jsk im , że roz

i b ió r ten skazał naród po lski na

ca łkow ite j niepodległości pod ] g iw an ie się językiem  ojczystym  
i względem państwowo - m iędzy- j uważano za przestępstwo, kiedy 
narodowym “ . i cały naród polski w ychow yw ał
" „W szystkie uk łady i akta za- js ię w  jednej m yś li: w yzw o lić  się 

w arte  przez rząd b. Cesarstwa |.spod tego potró jnego ucisku...

r _____któ rym  „o-
niepodleglości k ra ju  po kata - j  znaj m .fai ¿ e  Polska ma prawo do 
s tro fie  w rześniowej, na czoło 
na rodu po w yzw o len iu  k ra ju  
przez A rm ię  Radziecką 1 w a l
czące u je j boku ludow e W o j
sko Polskie, pozw o liły  je j stać ____ _
się decydującą siłą budującego j Rosyjskiego”  ż '"'rządam i K ró le - ¡ Proponujem y pokój, gdyż w ie- 
socja lizm  narodu polskiego. 1 stwa p n jjk ie g o  i Cesarstwa A u- j my, że będzie to  o lbrzym ia zdo- 

í j i  i 3tro  - W ęgierskiego dotyczące ! bycz dla Polski...“
Od pierwsze*) c h w ili swej 1 rozbiorów Polski zostają ze I Konsekwentne stanowisko w ła - 

dzia ła lności pa rtia  bolszewików względu na ich sprzeczność z za- | dzy radzieckie j i p a rtii bolsze- 
w a lczy ła  przeciwko carsk ie j j sadą samookreślenia narodów i wickie.,, broniącej prawa do me- 
przem ocy wobec narodów im - : rew o lucy jnym  poczuciem praw -

darem nia li w szystkie próby 
wspólnego okie łznan ia h itle ro w 
skie j agresji —  odegrała decy
dującą ro lę w  rozpętaniu h it 
le row skie j w o jn y  przeciwko na
rodom św iata, w o jny, k tó re j 
pierwszą o fia rą  padł nasz na
ród, nasza Ojczyzna.

Pomagała H itle ro w i w  rozpę
tan iu  agresji haniebna i  zdra
dziecka p o lityka  burżuazji pol-

dług ie la ta ucisku, k iedy  posłu- | skie j i je j rządów, po lityka  Ry-

perium , w a lczy ła  o wolność, o 
p raw o  do stanow ienia o sobie 
d la  narodów  u jarzm ionych 
przez carat, przez rosyjskich 
obszarn ików  i  kap ita lis tów .

„Rosyjscy socjaldem okraci — 
pisał Len in  w  r. 1903 — ...wzy
w a ją  ca ły p ro le ta ria t rosy jsk i do 
■walki z wsze lk im  uciskiem  na
rodow ym  w  Rosji, w łączają do 
s w o j e g o  program u nie ty l
ko  ca łkow ite  rów noupraw nien ie 
języków , narodowości itd.. lecz 
rów n ież uznanie prawa każdego 
narodu do stanowienia o swoim 
losie..."

„T r iu m f rew o lu c ji — oto jedy
na droga do wyzw olenia naro
dów  Rosji z ucisku narodowe
go. Przekazać władzę w  ręce 
p ro le ta r ia tu  i  rew o lucy jnych  
ch łopów —to w łaśnie z n a c z y  w y 
walczyć ca łkow ite  wyzwolenie 
narodów  Rosji z ucisku narobio

nym narodu rosyjskiego, k tó ry  
uzna! niezaprzeczone prawo na
rodu polskiego do niepodległości 
i jedności — zniesione n in ie j
szym w  sposób n ieodw o ła lny“  — 
brzm i a rty k u ł 3 dekretu Rady 
Kom isarzy Ludow ych  z 29 
sierpnia 1918 r.

Temu stanow isku pozostaje 
partia  bolszewicka w ie rna  ró w 
nież w tedy, k iedy polscy obszar-

podległości wszystkich narodów 
— a w  ich liczbie szczególnie 
narodu polskiego, związanego 
nie od dzisia j braterstwem  bro
ni z rosy jsk im  obozem rew o lu 
cy jnym  — uw yda tn iło  się szcze
gólnie w  okresie w ie lk ie j w o j
ny wyzwoleńczej narodu ra 
dzieckiego przeciwko h itle ro w 
skiemu faszyzmowi.

Przed r. 1939 Zw iązek Radziec
ki w a lczy ł konsekwentnie o

nicy i kap ita liśc i, podszczuwani i stworzenie w ie lk iego Frontu 
przez m iędzynarodow y im p e ria - ; Pokoju, k tó ry  zjednoczyłby 
l i zm — w ys tą p ili z b ron ią w  i wszystkich przec iw n ików  h itle - 
ręku przeciw ko repub likom  ra -  row skich dążeń do panowania 
dzieckim . nad_światem, wszystkie k ra je  w

„W śród polskich obszarn ików j owym  okresie n ie  agresywne, 
kap ita lis tów  k o tłu je  się — mó- I Podstępna i obłudna po lityka  im

w ił Lenin w  m arcu 1920 r., k ie 
dy P iłsudski grom adził już  dy
w iz je  do w yp raw y na K ijó w  — 
m io ta ją  oni groźby, że chcą dla. 
siebie te ry to riu m  z r. 1772, że 
chcą podporządkować sobie

pe ria lis tów  angie lskich i am ery
kańskich, k tó rzy  występując 
pozornie przeciwko H itle row i, 
równocześnie podszczuwali go do 
pochodu na Wschód, do w yp ra 
w y przeciwko K ra jo w i Rad i  u-

dzów i Becków, k tó rzy  w ys łu 
g iw a li się m iędzynarodowem u 
faszyzmowi, spiskowali wespół 
z n im  przeciw  ZSRR i  naro
dow i polskiem u, rz u c ili k ra j na 
łup  H itle ra :

W  w o jn ie  przeciw ko h itle ryz 
m ow i decydowały się losy naro
du polskiego.

Im peria liśc i zachodni prowa
dz ili po litykę  przew lekania w o j
ny, pozwalania H itle ro w i na 
m aksym alne • skoncentrowanie 
swych s il na froncie  wschodnim. 
Reakcja polska usiłow ała hamo
wać w a lkę  narodu przeciwko 
h itle row sk im  okupantom , m or
dowała wespół z 1 h itle row cam i 
partyzantów  polskich i radziec
kich.

Polska P artia  Robotnicza i 
zbliżone do n ie j ugrupowania 
by ły  jedyną siłą, k tó ra  prowa
dziła w tedy naród polski do w a l
k i przeciwko o k u p a n to w i'i rea
lizowała w  praktyce sojusz w a l
czącego z h itle ryzm en i narodu 
polskiego z w ie lk im  mocarstwem 
socjalistycznym , decydującą siłą 
św iatow ej W alki przeciwko h it 
le row skim  ludobójcom.

„D w u k ro tn ić  w  ciągu jednego 
ćwierćwiecza naród po lsk i od
zyskał wolność dzięki siłom, k tó 

re w yros ły  z R ew olucji Paź
dz ie rn ikow e j“  — stw ierdza to
warzysz B ierut.

„...Budując fundam enty socja
lizm u, masy pracujĄce Polski i 
innych k ra jó w  dem okracji lu 
dowej dziś ju ż  w  codziennej 
pracy uczą się poznawać 1 ce
nić doniosłe doświadczenia 
ZSRR...“

O wszechstronnej pomocy ra 
dzieckie j w  budowaniu nowej 
Polski, m ów ią ostatnie, obszer
ne i w ie lostronne —- w ie lostron
ne ja k  ta pomoc w łaśnie — roz
dzia ły  zbioru. M ów ią  one o po
mocy Zw iązku Radzieckiego w  
na jtrudn ie jszych pierwszych 
chw ilach po w yzw olen iu , w  cza
sie urucham ian ia normalnego 
życia w  zniszczonej W arszawie 
i obecnie — w  okresie naszego 
w ie lk iego budow nictw a. M ów ią 
o o lb rzym im  znaczeniu dośw iad
czeń — pracy K o ra b ie ln ikow e j, 
inż. K ow alow a i  w ie lu  innych 
dla naszego socjalistycznego bu 
downictwa. M ów ią  o pomocy 
radzieckie j dla naszego ludow e
go W ojska Polskiego.' M ów ią 
o o lbrzym ie j ro li doświadczeń 
radzieckich i pomocy W K P  (b) 
w  przezwyciężeniu odchylenia 
prawicowego i nacjonalistyczne
go w  szeregach PPR, lik w id a c ji 
socjaldem okratyzm u w  szere
gach PPS.

W zrosła ogromnie ro la Zw iąz- 
k i f  Radzieckiego w  polityce m ię
dzynarodowej. Posiada to szcze
gólnie doniosłe znaczenie dla 
nas, dla narodu polskiego. Im pe
r ia liś c i amerykańscy rozdm u
chują i podszcztewają przeciw 
ko nam neoh itle row ski im peria 
lizm  n iem iecki, k tó ry  jes t ich na 
rzędziem i ich sojusznikiem . N a
ród po lski ze szczególną wdzię
cznością p rzy jm u je  postawę 
Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  
stanowczo broni naszej granicy 
na Odrze i Nysie, stale wystę
puje przeciwko antypolskiem u

rew iz jon izm ow l, w  obronie na
szych granic zachodnich. W  o- 
m aw ianym  zbiorze zna jdu jem y 
szereg dokum entów  świadczą
cych w  sposób n iezw ykle  do
b itn y  o tym  stanow isku Zw iązku 
Radzieckiego.

Naród po lski, stojąc niezłom 
nie na gruncie sojuszu i  p rzy
jaźn i ze Zw iązk iem  Radzieckim , 
z w ie lką  Kom unistyczną P artią  
Zw iązku Radzieckiego, ze szcze
gólną m iłością odnosi się do to
warzysza S talina, wodza naro
dów ZSRR i całej pracującej 
ludzkości, w ie lk iego chorążego 
pokoju. W  w ie lu  dokumentach, 
zamieszczonych w  zbiorze m i
łość ta zna jdu je  .w ym ow ny i 
wzruszający wyraz. Szczególnie 
dob itn ie  występuje ona w  roz
dziale poświęconym siedemdzie
sięcioleciu urodzin  towarzysza 
Stalina.

„Poznanie życia i w a lk i Jó
zefa S ta lina  pomaga ludziom  
prostym , często ludziom  nieoś- 
w ieconym  uchw ycić i zrozumieć 
najgłębszy sens, rew o lu cy jn y  i 
a rcy ludzki sens na uk i m arksiz- 
m u-len in izm u, nauk i Len ina i 
S ta lina, rew o lu cy jn y  i  tw órczy 
sens w a lk i klasowej i budow
n ic tw a  socjalistycznego“  — 
s tw ie rdz ił na obchodzie siedem
dziesięciolecia towarzysz B ie ru t.

W ydzia ł H is to r ii P a r t ii KC 
PZPR dał naszemu a k tyw o w i 
pracę, k tó re j b rak odczuwaliśm y 
wszyscy od dawna. „K siążka i 
W iedza“ , oraz zespól p racow ni
ków  D ru ka rn i im . R ew olucji 
Październikowej w  W arszawie 
wyposażyły pracę we wzorową 
szatę gra ficzną i  zapew niły  uka
zanie się je j w  rekordow o k ró t
k im  czasie, z uwzględnieniem  
najnowszych m ateria łów . Czy
te ln ik  po lski będzie im  szczerze 
wdzięczny za ta k  p iękne uczcze
nie Rocznicy Października.

R O M AN  W ERFEL

B udow n ic tw o  zrea lizow a ło  p lan 
paźdz ie rn ikow y

Załogi zjednoczeń budow n i
ctw a m ie jskiego i przem ysłowe
go w yko na ły  plan — w g ope
ra tyw nych  danych — za miesiąc 
październik w  100,1 procent.

Na czoło zakładów budow la
nych w ysunął się zespół budow 
niczych H u ty  Warszawa, k tó 
ry  w ykona ł 107 procent p la
nu, na drug im  m iejscu zna
lazło się Zjednoczenie B udow 
n ic tw a  M ie jsk iego n r 2, k tóre 
zrealizowało zadania p lanu w  
105 procent, dalsze m iejsce za j

m uje Zjednoczenie Budown!« 
ctwa Przemysłowego n r 1, któ
re osiągnęło 104 procent. Z jed
noczenia Budow nictw a M ie j
skiego n r  n r  3, 4, 5 i  6 oraz Z jed 
noczenie B udow nictw a Przem y
słowego n r 4 w ykona ły  zadania 
planu produkcyjnego w  100 pro
cent.

W  ty le  za przodującym i za
k ładam i pozostaje Zjednoczenie 
B udow nictw a M ie jskiego jsr 7, 
k tóre w ykona ło  92 procent za
dań planu październikowego.

(js)

W iecha  nad n o w ym  gmaehem U W
Przed k ilk u  dn ia m i załoga 

Zarządu Budow lanego C (BW -3 
K A M ) pod k ie run k iem  M ieczy
sława G utkowskiego, p rzodu ją 
cego k ie ro w n ika  budów, za
tknę ła  w iechę nad budynkiem  
przy  u l. K rakow sk ie  Przedm ie
ście 3.

B udynek ten o kubaturze 
przeszło 18 tysięcy m etrów  
sześciennych przeznaczony jest 
dla sekcji dz ienn ika rsk ie j U n i
w ersyte tu  W arszawskiego.

W  części tego budynku  od 
strony u l. T raugu tta  trw a ją  o~ 
becnie intensywme roboty  w y 
kończeniowe, część ta bowiem  
będzie oddana do uży tku  w  po
łow ie  g rudn ia  br.

I Oddanie pozostałej części 
I gmachu przew idyw ane je s t w  
i lecie przyszłego roku.

Załoga wśród k tó re j w yróż
n ia ją  się m urarze J. L ite w k a  i  
A . B in iszew ski oraz grupa M i l
lera, dzięki pod ję tym  zobow ią
zaniom poważnie skróc iła  te r 
m in y  n iek tó rych  prac, w yko n u 
jąc na 30 października robo ty  
zaplanowane, na 7 listopada.

N ow y gmach U n iw ersyte tu , 
budow any w ed ług  p ro je k tó w  
inż. W apińskiego, będzie w ypo
sażony w  nowoczesne urządze
nia. G łów na aula tego gmachu 
pomieści 400 studentów. W  a u li 
te j będzie zainstalowana apara
tu ra  k inow a. - (i)

Zlom-zawalidroga poszedł do hut
Jeszcze dwa miesiące temu 

n ie w ie lk i teren C ynkow n i W ar
szawskiej w yg ląda ł ja k  zb io rn i
ca złomu. Wszędzie s terty  że
lastwa, starych beczek i  róż
nych rup ieci. O w jechan iu  na 
teren samochodem dla odbioru 
p ro du kc ji nie było  co marzyć.

Stan ten up rzyk rzy ł się zało

dze i ostatnio wyczyszczono po
dwórze wywożąc z C ynkow n i 
150 ton różnych m ateria łów . 
Ciasne kiedyś podwórze stało 
się przestrzenne, wym iecione, 
uporządkowane. Jest m iejsce na 
w jazd samochodów, a złom  
poszedł do hut.

(w)

Nowy podział dzielnicy Mokotów  
na komitety blokowe

Dzięki c iąg łe j opiece i pom o
cy jaką o trzym u ją  kom ite ty  
b lokowe M okotow a ze strony 
P rezyd ium  DRN oraz ko m is ji 
praca tych kom ite tó w  daje co
raz lepsze w y n ik i,  fop rze z  sta
łe narady z kom ite ta m i P rezy
d ium  naw iązało z n im i ścisły 
kontakt.

O statn io przystąpiono na M o
kotow ie do nowego podziału te 
renu m iędzy kom ite ty  blokowe. 
Każdy z nowozrejonizowanych 
kom ite tów  obejm ować będzie 
teren zam ieszkały przez około 
1.000 m ieszkańców. Sugestie co 
do nowej re jon izac ji nadsyła ją 
same kom ite ty . Np. ko m ite ty  n r  
n r  73 i  82 nadesłały dokładnie 
w yrysowane p lany s w fc h  re jo 

nów z uw zględnieniem  u lic , do
m ów i  terenów  zielonych.

W  ciągu IV  kw a rta łu , op iera
jąc się na nadesłanych propozy
cjach, P rezyd ium  D R N dokona 
nowego podziału dz ie ln icy m ię 
dzy poszczególne ko m ite ty  b lo 
kowe. .

W  w ie lu  kom ite tach b loko
w ych dokonuje się w yborów  no
w ych członków na m iejsca w a 
kujące.

W iele kom ite tó w  b lokow ych 
M okotow a w yróżn ia  się nie t y l 
ko w  doraźnych akcjach ale 
nrzede wszystk im  w  swej co
dziennej pracy. Do takich k o - 

; m ite tów  należa kom ite ty  b loko - 
j we n r n r 25, 37 i  78. (i)

Muzpum Mirhiewiczs i Słounckipgn otrzymało 
pamiątki i dokumenty po Mickiewiczu

Muzeum M ickiew icza i S ło
wackiego wzbogaciło ‘ostatnio 
swe zb io ry  da ram i w nuczk i A da
ma M ick iew icza— M a rii M ic k ie 
wicz. Są to pam ią tk i i doku
m enty po M ick iew iczu  i jego 
na jb liższe j rodzin ie i otoczeniu.

Przysłane z Paryża dary oraz

[ zebrane dotychczas zb iory do- 
j tyczące życia, twórczości i dzia
łalności dwóch wieszczów udo
stępnione będą zwiedzającym 

■ 22 lipca 1953 roku w  muzeum 
| M ickiew icza i S łowackiego na 
i R ynku Sjtarego M iasta 18, 20. 
1 F (k w )

ZSS wzywa do odbioru ziemniaków
D y re k c je  w a rs z a w s k ic h  S p ó łd z ie l- |  w a n ie  z ie m n ia k ó w  t rw a  od g o d z in y  

n i S p o żyw có w  w z y w a ją  in s ty tu c je  j 7 do p óź n y c h  g o d z in  n o c n y c h . Z a - 
i  z a k ła d y  p ra c y , k tó re  z a m ó w iły  J in te re s o w a n i p o w in n i n a ty c h m ia s t 
z ie m n ia k i na  w ła sn e  p o trz e b y  i  na  I n a w ią zać  k o n ta k t  z w ła ś c iw ą  d y -  
p o trz e b y  p ra c o w n ik ó w  — do n a - j re k c ją  WSS. D y ż u ry  w  d y re k c ja c h  
ty c h m ia s to w e g o  ic h  o d b io ru . W y d a - 1 t r w a ją  do g o d z in y  21.

7 listopada premiera „Pociągu pancernego“
[ A le k s a n d e r Ż a b c z y ń s k i, M a r ia  D u 

lęba . H a lin a  M ik o ła js k a  i  A le k s a n 
d e r D z w o n k o w s k i.

j ..P oc iąg  p a n c e rn y "  re ż y s e ro w a ł 
| I /^ o n  S c h ille r . Oprawcę s c e n o g ra fic z - 
j ną p rz y g o to w a ł A n d rz e j P ro na szko .

7 lis to p a d a  w  P a ń s tw o w y m  T e a 
trz e  P o ls k im  odb ę d z ie  się p re m ie 
ra  s z tu k i W s ie w o ło d a  Iw a n o w a  , .P o
c iąg  p a n c e rn y " .

W  sztuce w y s tę p u je  m ię d z y  in n y 
m i L e o n  P ie tra s z k ie w ic z , M a ria n  
W y rz y k o w s k i,  W ła d y s ła w  H ańcza ,

T E A T R Y
A te n e u m  — „S p ra w a  ro d z in n a "  

—* g. 19. K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  
G ra n d e t"  — g. 19. L u d o w y  — „R a d 
c y  pana  ra d c y "  — g. 19.15. N a ro 
d o w y  — „R e w iz o r "  — g. 19. N o w y
— „ K o n k u r e n c i"  — g. 19. F i lh a r 
m o n ia  — K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  (H a 
la  M iro w s k a )  — g. 19. P ow szechny
— „N ie s p o k o jn a  s ta ro ś ć "  — g. 19. 
S y re na  — „ W ie lk i  c y r k "  — g. 19.15. 
W spó łczesny — „ I c h  c z w o ro "  — g. 
19. S a ty ry k ó w  — „ B iu r o  d o c in k ó w "
— g. 19.30. B a j — „ K ró lo w a  ś n ie g u "
— g. 16.30. G u liw e r  — „ G u l iw e r  w  
k ra in ie  L i l ip u t ó w "  — g. 16.30.

K I N A
M o s k w a  — „N ie z a p o m n ia n y  ro k  

1919" — g. 12, 14, 16. 18, 20. P a lla 
d iu m  — „N ie z a p o m n ia n y  r o k  1919"
— g. 11. 13. 15, 17, 19, 21. P ra h a  — 
„T a ra s  S z e w cze n ko " —  g. 11, 13.15, 
15.30, 17.45. 20. Ś ląsk  — „X-.enin w  
1918 r o k u "  — g. 12, 14, 16, 18. 20. 
A t la n t ic  — „ Ś w in ia rk a  i  p a s tu c h "  — 
g. 10. 12, 14, 16, 13. 20. P o lo n ia  — 
„M ię d z y n a ro d o w a  K o n fe re n c ja  G o
spoda rcza  w  M o s k w ie "  — g. 12, 14, 
„M ło d a  G w a rd ia "  I  s e ria  — g. 15, 
18 20. W—Z  — „T a ra s  S ze w cze n ko "
— g. 11, 13.15. 15.30, 17.45, 20. 1 M a j
— „E x p re s s  M o s k w a  — Ocean Sno- 
k o jn y "  — g- 12, 14. 16. 18, 20. O cho 
ta  ~  „ K u r h a n  M a ła c h o w s k i"  — g. 
12, 14. 16. 18, 20. S y re n a  — „S a ła -  
w a t. w ó d z  B a s z k iró w "  — g. 14, 16, 
18, 20. Tęcza  — „ U lic a  G ra n ic z n a "
— g. 13, 15,15, 17.30, 19.45. L o tn ik  — 
„S ta te k  D e rb e n t"  — g. 15, 17, 19. 
O ls z ty n  (W ło c h y ) — „D .S . 70 n ie  
d z ia ła "  — g. 17, 19.

P O R A N K I
S y re n a  — „  C z a ro d z ie js k i k r y 

s z ta ł"  — g- 12.
(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  

na  p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego  Z a rz ą d u  K in ,  W arszaw a , u l.  
J a g ie llo ń s k a  26 te l.  (10) 44-54).

R A D I O
S O B O T A  8 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o 

m o ś c i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 0.10 A u d . d la  
w s i, 6.20 M u z y k a , 6.40 P ie śn i, 7.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 8.00 K o n c e r t ,  8.55 
A u d . d la  k l .  V —V I I ,  9.25 M o za ika  
m u zyczna , 10.55 A u d . d la  k l .  I I I  i 
IV ,  11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.43

G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 „N a  s w o j
ską n u tę "  — g ra  Z espó ł H a rm o n i-  
s tó w  Tadeusza W e so łow sk iego , 12.43 
A u d . d la  w s i, 13.00 U tw o r y  fo r te p ia 
n ow e  — g ra  Ire n a  S zen icow a, 13.15 
F ra n c u s k a  m u z y k a  o p e ro w a  w  w y k .  
O rk . R ozg ł. B y d g o s k ie j P . R . p .d . 
A . R ez le ra  i W . P a w ło w s k ie g o , 13.55 
P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 
„ Z  naszych  p ie ś n i" ,  16.45 „ Ż n iw a "  
ode. p o w . M a lin y  N ik o ła je w e j,  17.05 
Z c y k lu  „ A g ro b io lo g ia "  pog. in ż . 
Je rzego  C h rz a n o w s k ie g o  p .t .  „ Z w y 
c ięża d e m is y n a ", 17.15 S łuchacze  p i 
szą — aud . B iu ra  S tu d ió w , 17.20 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 18.00 M ik r o 
fo n e m  po  k ra ju ,  18.15 P o ls k a  m u z y 
ka  lu d o w a  w  o p ra ć , k o m p o z y to ró w  
w  w y k . L u d o w e j K a p e li i  Z e sp o łu  
W o ka ln e g o  R ozg ł. W a rs z a w s k ie j p .d . 
S t. N a w ro ta , 18.35 U tw o r y  n a  g ita rę , 
18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 A u d y c ja  
l ite ra c k a , 19.20 „N a  m u z y c z n e j f a l i " ,
19.50 M u z y k a , 20.26 W ia d . s p o rto w e ,
20.30 M u z y k a  ta neczna , 20.43 K o n 
c e r t  O rk . R ozg ł. K ra k o w s k ie j P .R . 
p .d . Je rzeg o  G e rta , -21.15 R e p o rta ż  
l i t e r a c k i ,  21.45 G ra  O rk ie s tra  T a 
neczna P . R. p .d . Ja na  C a jm e ra ,
22.25 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 23.10 
„M u z y k a  na  d o b ra n o c " .

P ro g ra m  I I  — n a  f a l i  367 m . 
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia do 

m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, $3.50.
5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a le n 

d a rz  R a d io w y , 6.15 P o ls k ie  ta n e cz 
ne m e lo d ie  lu d o w e , 6.50 M u z y k a  lu 
d ow a , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
8.00 P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 
A u d . d la  k l .  I  i  I I ,  14.30 U tw o r y  na  
a ltó w k ę  — g ra  M ie c z y s ła w  S za lesk l,
14.50 Ś p ie w a  C h ó r R ozg ł. P o zn ań 
s k ie j P . R. p .d . . L .  S zo p iń sk ieg o . 
15.10 „S iła c z k a "  — fra g m . n o w e li 
S te fa n a  Ż e ro m s k ie g o , 15.30 A u d . dla 
d z ie c i, 16.00 W szechn ica  R a d io w a  — 
k u rs  I ,  16.20 A u d . z c y k lu  „K o m p o 
z y to r  T y g o d n ia  „ M ik o ła j  R im s k l-  
K o rs a k o w "  - -  aud . s ł.-m u z . w  oprać , 
d r . Z o f i i  L issa , 17.13 M u z y k a , 17.30 
„N a  w a rs z a w s k ie j f a l i " ,  18.00 G łos  
m a ją  k o b ie ty ,  18.15 U tw o r y  s k rz y p 
cow e w  w y k .  H e n ry k a  K o w a ls k ie g o ,
18.30 Z  c y k lu :  T e c h n ik a  w  P la n ie  
6 - le tn lm  — pog. d r .  W ie s ła w a  G ro 
ch o w s k ie g o  p .t.  „M y d ło  ro ś n ie  na 
d rz e w a c h ", 18.48 R ad z ie cka  m u z y k a  
o p e re tk o w a , 19.00 „F o n ta n n a  B a k -  
c z y s e ra ju "  — p o e m a t A le k s a n d ra  
P u s z k in a , 19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o 
ści, 20.00 „P r z y  sobocie  po  ro b o c ie " ,
21.26 W ia d . s p o rto w e . 21.30 Z  c y k lu :  
„N a jp ię k n ie js z e  s o n a ty  fo r te p ia n o 
w e "  — F r .  L is z t  — sona ta  h -m o ll,
22.00 W szechn ica  R ad io w a  — k u rs  
I I ,  22.20 „P ię k n e  g ło s y " , 22.35 M u 
z y k a  taneczna , 23.10 „M u z y k a  na  
d o b ra n o c " .

- r
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R obo tn icze )
D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-

T o d d z ia !y PT  DeTegaVury V ^ ^ B u c V “ W- " i n f o r m a c j i " w  's p ra w ie  ’ p renum T  'zagra n iczn e j u dz ie la  P P K  ..R u c h "  B iu ro  W yd . Z a g r., W arszawa'. K o szyko w a  31. te l.  7-02-48. A d m in is t ra c ja :  W arszaw a , W ie js k a  12. te l.  7-52-50. Z a k l. G r a t  1 'W y d a w ń T  D om  S tów a  P o ls k ie g o ’  

A B  l  2 3 4 5 8“
3B-2854I


